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i. WYNIKI WIZYTY PREMIERA RUMUNII W POLSCE © KADRY DLA HUTY
„katowice ROLA I ZADANIA „TRYBUNY LUDU SPRAWY

ZWIĄZANE Z PRZYGOTOWANIAMI DO VII ZJAZDU PARTII

Posiedzenie Biura
Politycznego KC PZPR

Biuro Polityczne KC PZPR na wczorajszym posiedzeniu
lapoznało się z przebiegiem 1 wynikami 
złożonej w Polsce przez premiera rządu 
publiki Rumunii, Manea Manescu.

wizyty przyjaźni
Socjalistycznej Re-

E. Babiuch wśród poznańskich drogowców i budowlanych

Końcowe roboty
na zachodnim odcinku trasy E-8

Wczoraj przybył do Poznania, aby wziąć udział w dzisiej­
szej Wojewódzkiej Konferencji Sprawozdawczo - Wyborczej 
PZPR, członek Biura Politycznego, sekretarz KC PZPR — 
Edward Babiuch, któremu towarzyszyli: wiceminister ob­
rony narodowej — gen. broni Józef Urbanowicz, ambasador 
PRL w Związku Radzieckim — Zenon Nowak oraz zastęp-

Stwierdzono z zadowole­
niem, że przeprowadzone pod 
czas wizyty rozmowy i zawar 
te porozumienia stwarzają 
przesłanki dla dalszego roz­
woju przyjacielskich stosun­
ków między obu krajami, przy 
czynią się do zacieśnienia

wzajemnie korzystnej współ-
pracy w różnych dziedzinach 
gospodarki. Ważne znaczenie 
mają także ustalenia dotyczą­
ce wzbogacania wymiany nau 
kowej i kulturalnej oraz roz­
szerzenia turystyki.

Biuro Polityczne zaaprobo-

V radio i telewizji
wało przyjęte ustalenia 
leciło ich realizację.

Biuro Polityczne KC 
rozpatrzyło informację

i za-

PZPR

Sprawozdanie 
ze spotkania E. Gierka 

i P. Jaroszewicza
z kobietami łódzkimi
DZISIAJ O GODZ. 19.45 

TELEWIZJA POLSKA W OBU
PROGRAMACH (KOLOR)
NADA SPRAWOZDANIE ZE 
SPOTKANIA I SEKRETARZA 
KC PZPR EDWARDA GIERKA 
I PREZESA RADY MINISTRÓW 
PIOTRA JAROSZEWICZA Z 
PRZEDSTAWICIELKAMI KO­
BIET ŁÓDZKICH.

POLSKIE RADIO PRZEKAŻE 
SPRAWOZDANIE Z TEGO 
SPOTKANIA O GODZ. 17.30 
W PROGRAMIE I.

tualnym stanie przygotowania 
kadr dla Huty „Katowice”.

Dotychczasowy przebieg prac 
budowlano - montażowych na 
placu budowy stwarza realną 
możliwość uruchomienia pro­
dukcji w podstawowych wy­
działach Huty „Katowice” już 
w roku przyszłym. Koniecz­
ny jest więc planowy prze­
pływ doświadczonych kadr hu­
tniczych z innych hut, a zwła 
szcza z tych, w których tech­
nika i proces technologiczny 
jest najbardziej zbliżony do 
Huty „Katowice”. W tym celu 
należy przyspieszyć tworzenie 
zaplecza socjalnego oraz za­
pewnić odpowiednią liczbę 
mieszkań dla potrzeb Huty 
},Katowice”. Równocześnie is­
totne znaczenie ma dalsze roz 
szerzanie szkolenia hutników 
aktualnie zatrudnionych w 
Hucie „Katowice”.

Biuro Polityczne zobowiąza­
ło rząd do podjęcia niezbed-

nych przedsięwzięć służących 
przyspieszeniu realizacji za­
dań w zakresie infrastruktury

Dokończenie na str. 2
ca członka KC PZPR —

pobytu na 
MSW.
Ossowski

Na zdjęciu: Podczas 
budowie szpitala

Fot. — S.

Janusz Roszkowski.
sięcy. Po zakończeniu prac, 
zachodni odcinek trasy E-8 bę 
dzie nowoczesną arterią komu 
nikacyjną. ’

Następnie Edward Babiuch 
oraz towarzyszące mu osoby 
zapoznali się z przebiegiem 
prac na budowie szpitala

MSW. Obiekt ten, którego ge­
neralnym wykonawcą jest 
Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Budowlane nr 3 oraz 15 in­
nych podwykonawców, rów­
nież dzięki zobowiązaniom pro 
dukcyjnym załóg dla uczcze­
nia VII Zjazdu PZPR zostanie 
przekazany inwestorowi na 7 
miesięcy przed terminem. 
Szpital ten, który dysponować 
będzie blisko 300 łóżkami, sta 
nie się na wskroś nowoczes­
nym obiektem o wielu no- > 
wych rozwiązaniach konstruk 
cyjno-technicznych. (md)

SKSWSS

Dzisiaj w Poznaniu

Wojewódzka

80 lecie kinematografii w PRL

Spotkanie
I Sekretarza KC PZPR

Edward Babi uch, towarzy-

Dalsze zobowiązania w czynie zjazdowym

Poznańskie załogi 
llzwiększają produkcję

Im bliżej daty rozpoczęcia VII Zjazdu PZPR, tym więk- 
szą aktywność przejawiają załogi zakładów Poznania i wo­
jewództwa. Swoje zaangażowanie dokumentują czynem. Skła 
•Mą meldunki o wykonaniu za deklarowanych wcześniej zo­
bowiązań, podejmują nowe.
Z etykietą Poznańskiego 

Przedsiębiorstwa Produkcji Leś 
nej „Las” trafi w tym reku na 
rynek więcej wyrobów — dzię 
^dwukrotnie podejmowanym 
zobowiązaniom, łącznej war- 

| °®C1 5,9 min złotych. Będą to 
Przede wstystkim przetwory 
owocowo-warzywne, przetwo- 
y grzybowe oraz różne susze. 
Dzięki czynowi zjazdowemu 

Pracowników Poznańskich Za 
dow Drobiarskich, smako- 

"e. w. ca’ym kraju otrzymają 
potraw, jaj i

. eSo drobiu. Dostarczy się 
ty^^plsnowo za m*n z*° 

na^*1 Wszystkich piekarń Poz- 
karnifC Zakładów Przemysłu Pie 

zadeklarowały znaczne 
7-enie do końca roku dostaw

wyrobów cukierniczych. Wyprodu 
kuje się ich dodatkowo ogółem 50 
ton w wielu gatunkach, za około 
1,5 min złotych.

Więcej poszukiwanych leków 
(„Vitasolu” i „Intercordinu”) opu 
ści Poznańskie Zakłady Farma­
ceutyczne „Polfa”. Apteki otrzy­
mają je poza planem za 5 min zło 
tych.

Dokończenie na str. 2

i Premiera z filmowcami
W salach Pałacu Rady Mi­

nistrów w Warszawie odbyło 
się wczoraj spotkanie Edwar­
da Gierka i Piotra Jaroszewi­
cza z twórcami filmowymi z 
okazji 30-lecia kinematogra­
fii w Polsce Ludowej.

Przemówienie podkreślające 
rolę i znaczenie twórczości 
filmowej w dalszym rozwoju 
kultury i kształtowaniu świa­
domości społecznej wygłosił - 
P. Jaroszewicz.

Serdeczne gratulacje z o- 
kazji jubileuszu przekazał 
twórcom i pracownikom fil­
mu polskiego, przedstawicie­
lom środowisk literackich, 
muzycznych, aktorskich i pla 
stycznych Edward Gierek.

W czasie spotkania kilku­
dziesięciu twórców udekoro­
wanych zostało odznaczenda-

szące mu osoby oraz gospoda­
rze województwa — I sekre­
tarz KW PZPR w Poznaniu 
Jerzy Zasada i wojewoda po­
znański Stanisław Cozaś — za 
poznali się z przebiegiem ro­
bót na budowie zachodniego 
odcinka wylotowego trasy 
E-8, a także ze stanem prac 
przy wznoszeniu szpitala 
MSW przy ul. Lutyckiej.

Budowniczowie zachodniego 
odcinka trasy E-8 są już na 
finiszu. Dzięki zobowiązaniom, 
podjętym dla uczczenia VII 
Zjazdu PZPR, budowlani i 
drogowcy postanowili oddać 
do użytku 18-kilometrowy od­
cinek trasy do końca listopa­
da br. Tempo pracy jest o- 
gromne. Najwięcej zadań ma 
ją do wykonania załogi przed 
siębiorstw budowlanych i drc
gowych przy

mi państwowymi.
Sztandaru Pracy I 
znaczono Jerzego 
wieża; Orderem 
Pracy II klasy —

Orderem 
klasy od- 
Kawalero- 
Sztandaru
Ludwika

Perskiego i Andrzeja Waj­
dę. (PAP)

wylotu 
skiej.

Na
PZPR

ulic:

ręce

^wiaduktach u 
Lutyckiej i Pol­

s e kr e tarza KC
przekazano 'meldunek

budowniczych trasy, który m. 
in. mówi, że inwestycja ta 
zrealizowana zostanie w cia 
gu 14 miesięcy, zamiast pier- 
wotnie planowanych 46 mie-
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Transmisja koncertu 
z okazji 58 rocznicy

Październikowej 
wAr°p°, ?°dZ- 16 55 Te!e- 
I (kni w programie

Po^ Radio w 
bed- .mie transmitować 
okazu T̂ CZystV koncert z 
SociAL? roczaicy Wielkiej

I
I

Debata w parlamencie SFRJ
Na wspólnym posiedzeniu obu 

izb parlamentu SFRJ premier Ju 
gosławii, D. Bijedic wygłosił 
obszerne expose, przedstawiając 
rządowy projekt planu rozwoju 
społeczno-gospodarczego i budże­
tu na 1976 r.

Obrady chadecji w RFN
Frakcja parlamentarna opozy­

cyjnej partii zachodnioniemiec- 
kiej CDU/CSU dyskutowała wczo 
raj nad sprawą ostatnich porozu­
mień między PRL a RFN.

Sesja gospodarcza na Kubie
W miejscowości Santa Maria 

del Mar w pobliżu Hawany rozpo 
czął w poniedziałek obrady Ka­
raibski Komitet Rozwoju i Współ 
pracy, powołany ostatnio przez Ko 
misję Ekonomiczną ONZ d.s. Ame 
ryki Łacińskiej (ECLA) i skupiają 
cy 10 krajów tego regionu.

Otwarcia obrad komitetu doko­
nał sekretarz wykonawczy ECLA 
E. Iglesias. Odczytał on list powi 
talny sekretarza generalnego ONZ 
K. Waldheima, który w ostatniej 
chwili njusiał odwołać swą w.zytę 
na Kubie i udział w obradach ko-

mitetu, z powodu komplikującej 
się sytuacji na Saharze Zachod­
niej.

Projekt budżetu
Rząd RFN wniósł na porządek 

dzienny obrad Bundestagu projekt 
budżetu państwowego na rok 1976. 
Deklarację uzasadniającą projekt 
budżetu wygłosił wczoraj w parła-

1

mencie minister finansów H. Apel. 
Podkreślił on, te projekt budżetu 
stanowi odbicie tych trudności, 
które przeżywa obecnie gospodar­
ka RFN w rezultacie największe­
go spadku aktywności w całym 
okresie powojennym. Wydatki 
państwowe sięgają 168 mld marek, 
a deficyt wyniesie 39 mld marek. 

Rozmowy Maroko - Hiszpania
Marokański premier A. Osman, 

który w poniedziałek przybył do 
Madrytu, odbył wczoraj rocmowy 
z premierem C. Ariasem Navar-

rą. Kilkugodzinne spotkanie, któ­
re dotyczyło spraw Sahary Za­
chodniej, zakończyło się około po 
łudnia. Marokański premier, któ­
ry jako wysłannik króla Hasana 
II prowadził rozmowy w Madry­
cie, udał się w drogę powrotną 
do Maroka.

Aresztowania w Urugwaju
Agencja TASS podaje z Buenos 

Aires, że uchodźcy, którzy przy­
byli tam z Urugwaju poinformo­
wali, ii w ostatnich dniach aresz­
towano w tym kraju ponad 100 
członków Partii Komunistycznej 
oraz Związku Młodzieży Komuni­
stycznej. Wśród aresztowanych jest 
członek Komitetu Wykonawczego 
KC KP Urugwaju, A. Altesor,

Ruchy wyzwoleńcze w RPA
Radio Uganda podało, że działa­

jące w RPA ruchy niepodległoś­
ciowe zgodziły się w zasadzie u- 
tworzyć Zjednoczony Front na 
Rzecz Wyzwolenia Azanii (Repu­
blika Południowej Afryki).

Epidemia cholery w Portugalii
Jak podała wczoraj prasa liz­

bońska, w środkowej Portugalii 
szerzy się epidemia cholery.

Konferencja PZPR

W Poznaniu odbywa się dzisiaj Wojewódzka Konferencja 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej. Jej uczestnicy 
dokonają bilansu tego, co w mijającym pięcioleciu zro­

biono oraz radzić będą nad tym, by w latach 1976-1980 osiąg­
nąć jak najlepsze rezultaty. Wybiorą też delegatów na VII 
Zjazd PZPR i nowe władze partyjne województwa poznańskie­
go. Wojewódzka Konferencja PZPR w Poznaniu - podobnie 
jak bliskie już konferencje w Kaliszu, Koninie, Lesznie i Pile, 
jak konferencje w całym kraju - jest ważnym etapem kam­
panii przedzjazdowej. Dokona ona oceny wyników dotychcza­
sowej pracy i na tej podstawie sformułuje wnioski na przysz- 
lość. To wybieganie w przyszłość, to stawianie coraz nowych 
zadań, to konsekwentne dążenie do rozwoju, postępu i rosną­
cego dobrobytu jest jedną z głównych cech charokterystycz- 
lych działania partii. „Jeśli ocenimy przebytą drogę - powie­
dział na przedzjazdowej konferencji w Katowicach Edward 
Gierek - to tylko po to, aby wyciągnąć niezbędne wnioski i 
tym szybciej iść do przodu”.

Dorobek Poznańskiego w minionym pięcioleciu nie tylko bu­
dzi uzasadnioną satysfakcję z dobrego i gospodarskiego wy­
korzystania szans, które stworzyła nowa polityka partii, leci 
także daje podstawy do realnego optymizmu na przyszłość. 
Oczywiście, nic n,ie przyjdzie samo. Partia wysunęła przed na­
rodem ambitny program dalszego rozwoju Polski, ale pro­
gram ten zostanie w pełni zrealizowany pod warunkiem, że 
do jego wykonania włączą się wszystkie siły patriotyczne, a 
więc całe społeczeństwo. Na partii jednak spoczywa ogrom­
na odpowiedzialność za rozwój kraju, partia jest siłą moto- 
ryczną tego rozwoju.

Jednym z przejawów kierowniczej roli partii są ogłoszone 
Wytyczne na VII Zjazd, które także w województwie poznań­
skim stały się przedmiotem ogólnopartyjnej i ogólnospołecznej 
dyskusji. O unikach tej dyskusji mówiono na konferencjach 
gminnych, miejskich, zakładowych i dzielnicowych PZPR. Wyty­
czne spotkały się z powszechną aprobatą i ze zrozumieniem 
faktu, że do wyższej jakości warunków życia droga prowadzi 
przez wyższą jakość pracy. Społeczeństwo województwa po­
znańskiego, znane ze swej solidności, pracowitości i gospo­
darności, doskonale rozumie, że dla pełnego wykonania za­
dań stawianych przez partię nie można się godzić z przecięt­
nością, że ciągle trzeba dążyć do odkrywania i pełniejszego 
wykorzystywania rezerw.

Na dzisiejszej Wojewódzkiej Konferencji PZPR delegaci do; 
konają podsumowania przebiegu dotychczasowej kampanii 
przedzjazdowej w Poznańskiem. Radzić będą nad tym, by 
wkład województwa poznańskiego w realizację programu 
dalszego rozwoju kraju w roku 1976 i w latach pięciolecia 
1976-1980 był jak największy, by dzięki temu wkładowi lu­
dziom żyło się lepiej i dostatniej niż dotychczas. Takie zada­
nia stawia przed ogółem społeczeństwa przedstawiona w Wy­
tycznych na VII Zjazd strategia dynamicznego rozwoju kraju. 
Ta strategia jest kontynuacją polityki sformułowanej cztery 
lała temu przez poprzedni, VI Zjazd PZPR. W nadchodzącym 
pięcioleciu będzie nadal rozwijana, stosownie do zwiększonych 
potrzeb i zmienionych pod wieloma względami warunków na­
szego partyjnego i oaólnospołecznego działania.

Ńa delegatów na Zjazd i w skład wojewódzkich władz par­
tyjnych wybrani zostaną dziś aktywiści partii sprawdzeni w 
działaniu, reprezentujący wysoki poziom ideowości, wiedzy 

i kwalifikacji, wyrobienia i doświadczenia. Delegaci z Poznań­
skiego wniosą do obrad VII Ziazdu nie tylko atmosferę apro­
baty dla wybranej przez partię drogi rozwoju społeczno-eko­
nomicznego i głębokiej satysfakcji z osiągniętego dotychczas 
dorobku oraz woli dalszego pomnażania tego dorobku; pójdą 
zarazem na Zjazd z konkretnym bilansem województwa — 
przodującego w wielu dziedzinach — i z rzeczowymi propozy­
cjami polepszania tego bilansu.

Towarzyszyć im będzie powszechne poparcie społeczeństwa 
województwa poznańskiego, które zdaje sobie sprawę, że 
droga wytyczona przez partię jest drogą rosnącego dobroby­
tu. Tą drogą chcemy iść i pójdziemy, z całą energią, wytrwa­
łością i zaangażowaniem pracując dla kraju, dla regionu i 
dla siebie.

MARIAN FLEJSIEROWICZ
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R O NIK A

PLENUM KW PZPR 
W PILE *

Ocenie kampanii przedzjazdowej 
poświęcone było wczorajsze plenar 
ne posiedzenie Komitetu Woje­
wódzkiego partii, któremu prze­
wodniczył I sekretarz KW PZPR w 
Pile — Alfred Kowalski. Stwier­
dził on m. in., iż najcenniejszym 
osiągnięciem zebrań partyjnych są 
zgłaszane w ich toku wnioski i 
propozycje dotyczące usprawnienia 
i udoskonalenia procesu produk­
cyjnego, sięgania po istniejące 
jeszcze rezerwy oraz podnoszenia 
jakości wyrobów.

Uczestnicy dyskusji omówili prze 
bieg konferencji przedzjazdowych 
oraz dotychczasowy dorobek Zie­
mi Pilskiej, pozytywnie oceniając 
dokumenty proponowane na Woje 
wódzką Konferencję PZPR w Pi­
le. W uchwale podjętej na zakoń­
czenie obrad członkowie plenum 
wyrazili aprobatę do stanu przygo­
towań do konferencji, która odbę­
dzie się 12 listopada, (zr)

ROZSTRZYGNIĘCIE KONKURSU 
IM. J. SPYCHALSKIEGO

i

Ogólnopolski Konkurs Malarski 
imienia wybitnego poznańskiego 
malarza Jana Spychalskiego to naj 
poważniejsza impreza plastyczna 
Poznania, znacząca pozycja pol­
skiego życia plastycznego. Tego­
roczny III Konkurs przebiegał pod 
hasłem „Artysta wobec kultury”. 
Na konkurs nadesłano 400 obra­
zów. Jury pod przewodnictwem 
wybitnego malarza Stefana Gierow 
skiego z Warszawy na wystawę po 
konkursową (zostanie ona zorgani­
zowana w poznańskim BWA w I 
półroczu 1976 r.) zakwalifikowało 
108 prac. Pierwsza nagrodę (30 000 
zł) otrzymał Piotr Bogusławski z 
Warszawy, dwie drucie (po 23 000 
zł) — Ildefons Houwalt z Poznania 
i Andrzej Bartczak z Łodzi, trzy 
trzecie nagrody (po 15 ooo zł) — Cze 
sław Tumielewicz z Gdańska. An­
drzej Gieraga z Łodzi i Ewa Kier- 
ska z Krakowa. Przrznano także 
10 wyróżnień no 8 000 zł. Z arty­
stów poznańskich otrzymali je:

1 Norbert Skupniewicz. Jerzy Pio- 
| trowicz i Bogdan Werner. Nagro- 

< dę Wielkopolskiego Towarzystwa 
( i Kulturalnego (10 000 zł) przyznano 
| i Pawłowi Kromholzowi z Poznania, 
£ f., a nagrodę Muzeum Narodowego w 
hfjPoznaniu (zakup obrazu) Ildefon- 
• ijsowi Houwaltowi. (bran )

Propozycja ZSRR podczas debaty rozbrojeniowej w ONZ

Doprowadzić do rokowań w sprawie 
układu o zakazie prób z bronią jądrową

Przedstawiciel ZSRR, ambasador L. Izraelian przedłożył 
Komitetowi Politycznemu Zgromadzenia Ogólnego NZ pro 
pozycje w sprawie rozpoczęcia rokowań dotyczących całko­
witego i powszechnego zakazu doświadczeń z bronią atomo­
wą. Propozycja radziecka przewiduje, iż Zgromadzenie Ogól 
ne NZ zwróci się do wszystkich mocarstw nuklearnych, aby 
nie później ni(ż 31 marca 1976 roku przystąpiły do rozmów 
mających na celu zawarcie układu o całkowitym i powszech 
nym zakazie prób z bronią jądrową.
Według opinii niektórych mo 

carstw nuklearnych istnieją
poważne trudności na drodze
do całkowitego zakazu i likwi 
dacji broni nuklearnej.‘Przypo

Poznańskie załogi
Dokończenie ze str. 1

Dodatkowe partie odzieży wypro 
dukuje Krawiecka Spółdzielnia Pra 
cy „Moda” w Poznaniu. Wartość 
zobowiązania 1,6 min złotych, a 
nie jest to ostatnie słowo załogi, 
która bezpośrednio przez Zjazdem 
chce podjąć nowe zobowiązania.

Cenne deklaracje nadchodzą 
też z terenu województwa. 
Spółdzielnia Inwalidów „Wios 
na Ludów” we Wrześni dwu­
krotnie już w br., zwiększała 
wartość dodatkowej produkcji 
(wyrobów z tworzyw sztucz­

nych oraz elektrotechnicznych), 
która ostatecznie osiągnie su 
mę 4,5 min złotych. Chemicz­
na Spółdzielnia Pracy „Tlen” 
w Czempiniu przekaże ponad­
planowo surowce dla hut­
nictwa za również 4,5 min zł. 
Wychodząc naprzeciw zapotrze 
bowaniu wielu gałęzi przemy­
słu na kazeinę, załoga Zakła­
du Przetwórczego Kazeiny w 
Murowanej Goślinie przekro­
czy zadania planowe o kilka 
milionów zł. $bop)

minając o tym przedstawiciel 
ZSRR oświadczył, iż propozy­
cja kroków częściowych, w 
tym wypadku zakazu wszel­
kich prób z bronią jądrową, 
stanowi jedyne logiczne i 
praktyczne podejście do próbie 
mu zahamowania wyścigu zbro 
jeń nuklearnych.

Całkowity i po-wszechny za 
kaz prób z bronią nuklearną 
byłby istotnym -środkiem ha­
mującym rozwój broni atomo­
wej i mógłby w sposób zasad­
niczy przyczynić się do pow­
strzymania wyścigu zbrojeń 
oświadczył delegat ZSRR.

Przedstawiciel NRD, Peter 
Florin wyrażając przekona­
nie, iż należy podjąć nowe kro 
ki w' sferze wysiłków rozbro­
jeniowych, poparł radzieckie

Inwazja wojsk 
RPA na Angolę

J Po plenarnych posiedzeniach ZW ZBoWiD

Kombatanci
przed VII Zjazdem PZPR
Dobiegły końca plenarne posiedzenia zarządów wojewódz­

kich ZBoWiD, poświęcone ocenie działalności środowiska 
kombatanckiego przed VII Zjazdem partii oraz nakteśleniu

; zadań na najbliższy okres.
W br. nastąpiła dalsza akty 

wizacja członków tej ponad 
425-tysięcznej organizacji. Co- 

ii raz szerszy jest udział środo- 
;iwiska kombatanckiego w pro- 
icesach kształtowania obywa-
i| telskich, zaangażowanych 
':staw społecznych.
1 ZBoWiD — podkreślano 
posiedzeniach plenarnych

po

na

rczwija obecnie swą działal-

Okresowe zawieszenie

"i
wymiany 

pocztowej z Kanadą
In«i Ministerstwo Łączności zostało 
(•powiadomione za pośrednictwem 
^Międzynarodowego Biura Swiato-
tiwego Związku Pocztowego o okre 
bisowym zawieszeniu przez Zarząd 

l j Pocztowy Kanady wymiany pocz- 
i j lowej z zagranicą.

11
! t.| W związku z tym zawiesza się 

■ ' aż do odwołania przyjmowanie w
। urzędach pocztowych przesyłek 

i u listowych i paczek adresowanych
Ę do Kanady. Jednocześnie

7 jMerstwo Łączności prosi 
|1 ^wkładanie do skrzynek 

/ wych listów oraz kartek

Minis- 
o nie 

poczio- 
adreso-

Rwanych do Kanady, gdyż ich prze 
Psłąnie do miejsc przeznaczenia 
|i,ulegnie znacznemu spóźnieniu.

PAP

11 Zachmurzenie duże, okresami 
pmiarkowane. Lokalnie niewielkie 

'ppady, mgły i zamglenia. Tempe- 
,j-atura minimalna od 2 do 7 Aop- 
api, na południu przymrozki do 
ii 2 Temperatura maksy-
pmalna od 7 do 12 stopni.

Bmsinm ? m iiiiii

I Dzisiejszy serwis informacyjny 
.'bpracowal Wojciech Nentwig.

ność w korzystnych warun­
kach. Wysunięte przez partię i 
konsekwentnie realizowane ha 
sło, że socjalizm buduje się 
„dla ludzi i przez ludzi” - wy­
zwoliło ogromne rezerwy ak­
tywności społecznej. Kierując 
się zasadą przychodzenia w 
pierwszej kolejności z pomocą 
najbardziej potrzebującym, za 
łatwiono problem inwalidów 
wojennych. Doniosłe rozwiąza 
nia przyjęte zostały w ustawie 
sejmowej w maju ubiegłego ro 
ku. Równolegle z rozwiąza­
niem wielu potrzeb środowiska 
inwalidów wojennych i woj­
skowych, rozszerzona została 
pomoc na rzecz członków 
ZBoWiD. Szeroko rozwinięty 
został np. systern rent przy­
znawanych w trybie wyjątko­
wym. W latach 1973—1975 przy 
znanych lub podwyższonych zo 
stało zbowidowcom ponad 
25 000 rent. Realizowany jest 
program budowy bazy sanato­
ryjno-wypoczynkowej; przystą 
piano do budowy sieci domów 
zasłużonego kombatanta.

Duże znaczenie polityczne ma 
ustawa sejmowa z październi­
ka br. „O dalszym zwiększeniu 
świadczeń dla kombatantów i 
b. więźniów obozów koncentra 
cyjnych” oraz decyzja o utwo 
rżeniu Państwowego Funduszu 
Kombatantów i b. Więźniów 
Obozów Koncentracyjnych, 
który w latach 1976—1980 wy 
niesie około 17 mld zł.

Na plenarnych posiedzeniach 
akcentowano, że hasło „Pierw 
si w walce o wyzwolenie Oj­
czyzny, pierwsi w pracy dla 
Polski Ludowej” — ma i bę­
dzie miało nadal odbicie w 
zbowidowskim działaniu.

PAP

,GtOS 
Adres

STRONA

Kraj Rad przed rocznicę Wielkiego Października

W atmosferze satysfakcji 
z ogromnych dokonań

propozycje w sprawie zakazu 
opracowywania i produkcji no 

wych rodzajów broni masowej 
zagłady, jak również całkowi 
tego i powszechnego zakazu 
prób z bronią atomową.

Reprezentant Szwecji J. 
Thorsson stwierdził, iż czyn­
nikiem, który w sposób zasad 
niczy wzmocniłby działanie 
układu o nierozprzestrzenianiu 
broni atomowej, byłoby natych 
miastowe wprowadzenie w ży 
cie zaleceń KBWE regulują­
cych zasady pokojowego roz­
woju i wykorzystania energii 
atomowej. (PAP)

Specjalny wysłannik PAP, 
Ryszard Kapuściński powołu­
jąc się na komunikat Ludowe 
gb Ruchu Wyzwolenia Angoli 
(MPLA) pisze, że wojska Repu 
bliki Południowej Afryki roz­
poczęły inwazję na Angolę. Od 
działy regularnej armii RPA, 
wspierane przez kolumny wo 
zów pancernych, przez arty­
lerie i lotnictwo bojowe wdar 
ły się w głąb terytorium An­
goli i w poniedziałek po połud 
niu zbliżyły się do Bengueli. 
Benguela jest ważnym portem 
i drugim co do wielkości mia 
slem Angoli, kontrolowanym 
dotychczas przez MPLA. Od­
ległość między Benguelą i 
Luandą wynosi blisko 700 km. 
Wobec znacznej technicznej i 
liczebnej przewagi agresora, 
oddziały Armii Ludowej 
MPLA zmuszone były po cięż­
kich walkach wycofać się na 
bardziej dogodne pozycje. Na 
skutek braku łączności z Ben 
guelą, nie jest wiadome jakie 
straty poniosły obie strony.

W walkach o Benguelę prze­
ciwnik użył po raz pierwszy 
w wojnie angolskiej lotnictwa 
bojowego. Armia MPLA. nie 
dysponuje tego typu bronią.

Jednocześnie obserwuje się 
koncentrację wojsk Narodowe 
go Frontu Wyzwolenia Ango­
li (FNLA) wspieranych przez 
najemników z Zairu i przedsta 
wicieli portugalskiej reakcji 
kolonialnej na północnym od­
cinku frontu, w pobliżu Luan 
dy.

Celem agresji imperialis.tycz 
nej na Angolę jest niedopu­
szczenie do tego, aby zgodnie 
z wolą narodu angolskiego, 11 
listopada MPLA proklamowa-
ła 
ła

niepodległość Angoli i obję 
władzę. (PAP)

Proces oskarżonej 
o próbę zabójstwa 
prezydenta USA

Wczoraj w Sacramento (stolica 
stanu Kalifornia) rozpoczął się 
proces Lynette Fromme oskarżo­
nej o próbę zabójstwa prezydenta 
Forda. W budynku, gdzie będzie 
odbywać się proces oraz w naj­
bliższej okolicy, władze zastoso­
wały nadzwyczajne środki bezpie 
czeństwa.

W czasie pierwszego, procedural 
nego stadium procesu, które po­
trwa 2 dni dokonany zostanie wy 
bór ławy przysięgłych. (PAP)

WIELKOPOLSKI'
redakcji. Poznań, ul. Grun-

Podpisanie 
poisko-greckiej 

umowy handlowej
W Warszawie podpisana zo

stała wczoraj polsko-grecka 
wieloletnia umowa o wymia­
nie handlowej oraz współpra­
cy gospodarczej, przemysło­
wej i technicznej. Umowę pod 
pisali: ze strony polskiej mini­
ster handlu zagranicznego i go 
spodarki morskiej Jerzy Ol­
szewski, a ze strony greckiej, 
przebywający w Polsce mini­
ster handlu tego kraju Joannis 
Warwiciotis.

Zawarta umowa stwarza 
korzystne warunki dla dalsze
go wzrostu 
wej oraz 
współpracy 
dzy Polską

wymiany handlo- 
podjęcia szerszej 
gospodarczej mię- 

i Grecją. W sseze-
gólności przyczynić się ona po 
winna do rozwijania koopera 
cji przemysłowej i zawierania 
wieloletnich kontraktów w wy 
branych gałęziach i branżach 
gospodarki interesujących oba 
kraje.

W umowie obie strony 
potwierdzają stosowanie we 
wzajemnych stosunkach zasad 
GATT, a zwłaszcza klauzuli 
największego uprzywilejować 
nia. Umowa ta obejmuje okres 
pięciu lat z możliwością jej 
przedłużania na okresy rocz­
ne.

Także wczoraj podpisano 
protokół o polsko-greckiej wy 
mianie handlowej w roku 
1976. (PAP)

Ogólnonarodowa satysfakcja z ogromnych dokonań w u- 
żącym 5-leciu i wzmożony wysiłek w pracy przy reali^ 
cji czynów produkcyjnych dla uczczenia XXV Zjazdu Kp/n 
towarzyszą przygotowaniom społeczeństwa radzieckiego h 
58 rocznicy Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji PaździeT • 
kowej.
Ze wszystkich stron Kraju 

Rad napływają codziennie in­
formacje o przedterminowym 
wykonaniu przez wiele załóg 
planów zakładowych i wcześ-

dając hołd pamięci przywóz i 
międzynarodowego ruchu J ■ 
botniczego i twórcy radziecki' ' 
go państwa. (PAP)

niejszym niż przewidywano
oddaniu do użytku licznych
obiektów
transportowych

przemysłowych,
komunal-

nych. Moskwa wzbogaciła się 
w pierwszych dniach listopa­
da br. o dwa dalsze odcinki 
nowych magistrali drogowych, 
które znacznie usprawnią ko­
munikację w tym mieście. W 
Uzbekistanie włączono do peł­
nej eksploatacji taszkiencką 
elektrownię rejonową o mocy 
1.920.000 kilowatów.

Zgodnie z wieloletnią trady­
cją, dziesiątki tysięcy rodzin 
otrzymuje w przeddzień święta 
klucze do nowych mieszkań. 
W miastach, wsiach i osied­
lach otwierane są placówki 
kulturalne, handlowe i usługo­
we.

W dniach poprzedzających 
rocznicę rewolucji dziesiątki 
tysięcy mieszkańców Moskwy 
i jej gości odwiedza Mauzo­
leum Włodzimierza Lenina, od

Maroko odroczyło 
„marsz pokojowy"

Jak pisze agencja Reutera 
„marsz pokojowy” 350 000 Ma 
rokańczyków na Saharę ga, 
chodnią, który miał się rozpo 
cząć wczoraj został odroczony.

Brak wiadomości z Dhaki

Zmiany 
w rządzie USA
Prezydent USA Gerald Ford 

ogłosił w poniedziałek wieczo­
rem reorganizację swej ekipy 
rządowej.

Zdymisjonowany został se­
kretarz obrony James Schlesin 
ger. Na to stanowisko prezy­
dent powołał sekretarza gene­
ralnego Białego Domu Donal­
da Rumsfelda. Dotychczasowy 
ambasador USA w W. Bryta­
nii Eliot Richardson został mi 
nistrem handlu. Funkcję tę do 
tej pory piastował Rogers Mor 
ton. Nowym dyrektorem Cen­
tralnej Agencji Wywiadowczej 
został szef misji amerykań­
skiej w ChRL, George Bush. 
Na stanowisku tym zastąpił on 
Williama Colby. Henry Kissin- 
ger przestał pełnić obowiązki 
przewodniczącego Krajowej 
Rady Bezpieczeństwa, pozostał 
sekretarzem stanu. Nowym sze 
fem Rady jest gen. lotnictwa 
Brend Scowcroft. (PAP)

Zamach stanu 
w Bangladeszu
Do chwili obecnej brak jest 

potwierdzonych wiadomości 
na temat rozwoju wydarzeń w 
Bangladeszu, gdzie w ponie­
działek, doszło do wojskowe­
go zamachu stanu przeciwko 
ekipie rządowej, która jest od 
powiedzialna za zamordowanie 
w sierpniu br. poprzedniego 
prezydenta Mudżibura Rah. 
mana. Według opinii kół bry­
tyjskich w Delhi przywódcą 
poniedziałkowego zamachu w 
Bangladesz jest gen. brygady 
Chalid Muszaraf, szef sztabu 
armii i „człowiek nr 3” w he- 
rarchii wojskowej Bangladesz.

Radio Dhaka w serwisie in­
formacyjnym odebranym wczo 
raj w Delhi nie podawało żad 
nych informacji na temat wy 
darzeń w kraju. (PAP)

Posiedzenie Biura

Ford formuje

„własną ekipę"

Po 15 miesiącach spędzonych w Białym Domu, w otoczeniu 
ekipy byłych współpracowników Richarda Nixona, prezy­
dent Ford dokonał pierwszej zmiany w składzie swego 

gabinetu formując jak się wyraził „własną ekipę". Zmiany te by­
ły oczekiwane przez obserwatorów już od dawna. Niewątpliwie 
najistotniejszym faktem jest odejście Jamesa Schlesingera ze sta­
nowiska sekretarza do spraw obrony. Według niektórych obser­
watorów Schlesinger zadrażnił stosunki administracji z Kongre­
sem. Ponadto znane były już od dawna różnice poglądów na 
temat polityki odprężenia między Schlesingerem i sekretarzem 
stanu USA, Henry Kissingerem.

Dymisja Williama Colby'ego oczekiwana była również już od 
pewnego czasu w związku z ujawnieniem niepraworządności w 
działalności kierowanej przez niego Centralnej Agencji Wywia­
dowczej (CIA). Również od dawna oczekiwano podzielenia funk­
cji sekretarza stanu i przewodniczącego Krajowej Rady Bezpie­
czeństwa Narodowego, sprawowanych dotychczas przez Henry
Kissingera. Ocenia się, że Donald Rumsfeld dotychczasowy
sekretarz generalny Białego Domu, który został nowym sekreta­
rzem do spraw obrony i George Bush — nowy szef CIA (do nie­
dawna szef misji łącznikowej USA w Pekinie) wzmocnią pozycję 
Henry Kissingera w zrekonstruowanej ekipie. Generał Brenf 
Scowcroft, następca Kissingera na stanowisku przewod^^ącego 
Rady Bezpieczeństwa Krajowego uchodzi — jak pisze AFP — za 
„osobę całkowicie oddaną sekretarzowi stanu”.

Zmiany objęły również dotychczasowego sekretarza do spraw 
handlu, Rogera Mortona, który został zastąpiony przez Elliota 
Richardsona, sprawującego funkcję ambasadora USA w Londynie.

Miary ważnych wydarzeń politycznych w Waszyngtonie dopeł­
nił wiceprezydent, Nelson Rockefeller, który oświadczył, iż nie 
będzie kandydował wspólnie z Geraldem Fołdem w wyborach 
prezydenckich, które mają odbyć się w przyszłym roku. Dodał on 
jednak, iż w wyborach tych udzieli swego poparcia Geraldowi 
Fordowi. W fen sposób położono kres spekulacjom, według któ­
rych Rockefeller miał zamiar sam kandydować na stanowisko pre­
zydenta. Gerald Ford nie podjął jeszcze decyzji kogo wyznaczy 
na swego partnera w kampanii wyborczej. (PAP)
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Politycznego KC PZPR
Dokończenie ze str. 1 

towarzyszącej budowie Huty 
„Katowice” oraz do dostoso­
wania planów szkolenia kadr 
do bieżących i przyszłych po­
trzeb tej wielkiej inwestycji.

Biuro Polityczne KC PZPR 
zapoznało się z informacją o 
udziale „Trybuny Ludu” w 
mobilizowaniu społeczeństwa 
do wykonania Uchwały VI 
Zjazdu PZPR. W wyniku rea­
lizacji uchwały Biura Politycz 
nego KC z kwietnia 1972 r. w 
sprawie roli i zadań „Trybuny 
Ludu” podniósł się poziom i 
podwoił się nakład pisma. 
Zwiększył się na łamach gazę 
ty zakres informacji, zwła­
szcza dotyczących działalności 
partii i życia wewnątrzpartyj 
nego, a także, publicystyki 
naświetlającej złożone procesy 
zachodzące w kraju i w świę­
cie, coraz lepiej pomagającej 
szerokim kręgom czytelników 
w ich zrozumieniu i prawicie 
wej ocenie. „Trybuna Ludu 
ma poważny dorobek w prezen 
towaniu ludzi dobrej roboty, 
podejmuje również celną 1 
słuszną partyjną krytykę ne­
gatywnych zjawisk występują 
cych na różnych odcinkach n 
szego życia.

Biuro Politvczne wysoko oce 
niło udział „Trybuny Ludu 
tworzeniu klimatu społeczne­
go sprzyjającego realizacji 
gramu przyjętego — na 
Zjeździe. Zwrócono uwagę ; 
potrzebę dalszego pogłębi3111 
problematyki ideologicznej 
zwłaszcza w dziedzinie na 
-społecznych i twórczości ar. 
stycznej, a także wzbogacam 
tematyki gospodarczej na s 
mach pisma, zwiększając - 
kę o właściwy poziom a za 
zem przystępneść publikach

Biuro Polityczne rozpa^ 
ło również problemy 
z przygotowaniem do VII j 
du PZPR. (PAP)

KSIĄŻKA - RUCH" 
Prenumerata: wpłaty na miesiąc (17,50 zp 

kwartał (52 zł), półrocze (104 zł). rok (2°8 z 
przyjmują doręczyciele i urzędy pocztowe- 
Prenumeratę zbiorową zamawia się w PrzeJ' 
siębiorstwie Upowszechniania Prasy I 
ki RSW „Prasa — Książka - Ruch”: ul. Zwie 
rzyniecka 9, teł. 60-813. Poznań, konto PK 
nr 5—6—151. ■ Indeks ne 35029.2
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toznańskie między VI a VI! Zjazdem PZPR przyniosły pożądane wyniki: 
znaczne przekroczenie założeń 
pianowych zarówno w produk

Zjazdowy czyn załogi HCP

PIĘCIOLECIE
cji zbóż, jak też hodowli.

WIELKICH DOKONAN
roku 1971 VI Zjazd 
pZPR przedstawił naro- 

“ dowi program, będący 
składnią nowej polityki par 
<ii Wytyczone wówczas zada- 
/ były bardzo trudne, ale 

Jednocześnie jak nigdy dotych 
fZas bliskie społeczeństwu, bo 
zmierzające do ulepszenia gos 
podarki i do bezpośredniej po 
crawy warunków bytowych. 
Systematyczny wzrost po- 
zomu życia społeczeństwa

mld zł. Na skutek jednak usta 
leń I Krajowej Konferencji 
PZPR, wzmożenia dyscypliny i 
dużego zaangażowania się kia 
sy robotniczej tego regionu w 
wykonawstwo zadań, nastąpi­
ła znacznie szybsza ich reali­
zacja. W rezultacie — jak się 
przewiduje — do końca bieżą­
cej pięciolatki nakłady na in­
westycje wyniosą 55 mld zł. 
Największą z tego sumę, bo 
18 mld zł wydatkowano na

■internatem dla pielęgniarek, 
pawilon psychiatryczny w 
Gnieźnie, rozbudowano szpital 
w Szamotułach, powstało kil­
ka żłobków, przychodni, wiej­
skich ośrodków socjalno-kultu 
ralnych i ośrodków zdrowia, 
pobudowano dziesiątki szkół 
różnych typów i przedszkoli,

Wartość globalnej produkcji 
poznańskiego rolnictwa wyka 
zuje obecnie wzrost o 24,5 pro 
cent w stosunku do uzyskanej 
w roku 1970.

Duża w tym zasługa załóg 
PGR-owskich, coraz bardziej 
też rośnie znaczenie gospodar­
ki spółdzielczej. W woje­
wództwie działają 142 gospodar 
stwa zespołowe, uprawia­
jące 57 000 ha gruntów i 
wyróżniające się najwyższą na 
100 ha użytków rolnych obsa-
dą

zmodern izowano
Teatr Nowy...

Oddzielny, dobrze 
przez budowlanych

poznański

zapisany 
rozdział,

Fot. — Archiwum
Osiedla mieszkaniowe na Ratajach w Poznaniu - podobne powstały na poznańskich Winogradach 

i w innych miastach województwa.

Przed pierwszym

trzody chlewnej.

Lepsze warunki, 
wvższe dochody

rejsem
W oddziale wysyłek Fa­

bryki Silników Okręto­
wych HCP kończą się 

prace przy demontażu i wysył 
ce do Gdańska siln-ika-giganta 
Jak już pisaliśmy — jest to naj 
większy w historii HCP silnik 
okrętowy o mocy 29 000 KM. 
Został wybudowany na mie-

giganta
. — Przygotowaliśmy i wy­
ekspediowaliśmy już więk­
szość części silnika. Trans­
port decyduje o wyniku 
montażu i pierwszych pró­
bach pracy silnika na statku. 
Dlatego kładziemy duży na­
cisk na staranne przygotowa­
nie detali do przewozu. Waż­

uznany bowiem został jako 
nadrzędny cel wszelkiego dzia 
lania, stymulujący intensyw­
ny rozwój gospodarki socjali­
stycznej. Taki był — ujęty w 
lapidarnie sformułowanej syn 
tezie — cały kierunkowy pro-

rozwój przemysłu, następną z 
kolei na gospodarkę mieszka­
niową i komunalną oraz pra­
wie tyleż na rolnictwo. Rów­
nież w innych dziedzinach dy 
namika wzrostu nakładów w 
stosunku do lat 1966—1970 by

gram upływającego pięciole- la wysoka (np. na ochronę 
cia. zdrowia —• 157,1 procent).

Na każdym kroku
Nawet nie zaglądając do ze 

stawień statystycznych, może­
my na każdym kroku stwier­
dzić, jak wiele się wokół nas 
i w ogóle w naszym życiu w 
ubiegłych kilku latach zmieni 
lo. Tyle tylko, że już do tych 
zmian tak przywykliśmy, iż 
prawie ich nie dostrzegamy 
przemierzając miasta i wiej­
skie osiedla. Kto idąc schoda- 
nń pod poznańskie Rondo Ko­
pernika zastanawia się nad 
hm, że jeszcze parę lat wstecz 
była tu ciasna i niebezpieczna, 
Krzyżówka ulic?

Kto, jadąc swoim samo­
chodem trasą E-8 w kierunku 
Warszawy pamięta, że tak nie 
uawno jeszcze jednojezdniowa 
^osa utykała w- mijanych po 
urodzę osadach i miastecz­
kach? Kupując w nowoczes­
nym wiejskim pawilonie han­
dlowym telewizor, nie myśli- 
"h, że dwa — trzy lata te- 
r‘u tłoczyć się było trzeba w 
starym sklepiku po sąsiadują- 
Ce ze sobą na półkach „mydło 
i powidło”. Trudno już dziś 
,€ wyobrazić ulice Czerwo- 

^7, Armii w Poznaniu bez 
„ych gmachów „Cen- 

czy Środę bez Przy- 
mdni Obwodowej o 19 gabi- 

n&tach lekarskich.
Nie starczyłoby łamó-w, by 

_ s z y s t k o, co nowe wokół 
s’.c° ułatwia nam codzien- 

ł ^e, wymienić... A pisać 
^zeba by jeszcze i o tym, co 

w. n a s samych zmie- 
ba°’kZe Prac°waliśmy jak trze 

wszystkie te dobra mo 
me nam. służyć. Nigdy dotąd 
wiol Obiliśmy w Polsce tak 

krótkim czasie.
Wm°Si.to w Pełni także do 

lewodztwa poznańskiego.

Okres niezwykle

Największe nakłady inwesty 
cyjne zostały w latach 1971 — 
1975 poczynione w wojewódz­
twie poznańskim na rozbudo­
wę i modernizację takich np. 
zakładów, jak Poznańska Fab 
rvka Łożysk Tocznych, „Sto­
mil”, HCP — Zakłady w Po­
znaniu i Odlewnia w Śremie, 
„Pomet”, Wielkopolskie Przed 
siębiorstwo Przemysłu Ziem­
niaczanego i Poznańskie Za­
kłady Nawozów Fosforowych 
w Luboniu, „Telkom - Tele- 
tra”, Zakłady Mechaniczne 
Przemysłu Poligraficznego 
„Grafmasz”, „Pollena — Le- 
chia”, Gnieźnieńskie Zakłady 
Graficzne, „Goplana”. Nowe, 
zrealizowane w tym pięciole­
ciu inwestycje, to przede wszy 
stkim Zakłady Elementów Wy 
posażenia Budownictwa „Me- 
talplast” w Obornikach, Elek­
trociepłownia Karolin, Wielko 
polskie Zakłady Obuwia w 
C-nieźnie...

W naszych oczach

stanowi budownictwo mieszka 
niowe. Szczególna dbałość 
władz partyjnych i administra 
cyjnych województwa o jak 
najszybszą poprawę trudnej 
na tym odcinku sytuacji przy 
czyniła się do wydatkowania 
na ten cel 7,1. mld zł (w sto­
sunku do lat 1966—1970 stano 
wi to wzrost nakładów o 107,9 
procent). Dzięki temu w bieżą 
cej pięciolatce wybudowanych 
zostanie 40 200 mieszkań, z 
czego 29 000 w budownictwie 
uspołecznionym.

Realizacja z nadwyżką pla­
nów pięciolatki w tej dziedzi­
nie przyczyniła się do obniże­
nia wskaźnika zagęszczenia na 
jedną izbę: w Poznaniu — z 
1,29 w roku 1970 — do 1,15 
na koniec roku 1975, w woje-
wództwie zaś — z 1,34 — 
1,23.

Zmiany na wsi
Dobrymi wynikami może

do

się

owocny
niezwykle owoc 

cza v, to i u nas okres, świad 
s‘yQV-^^^bnie nakłady inwe- 

nowie* n J wNniku P°sta" 
Wedłn Zjazdu, miały one 

2 .Dianu wynieść 50,4

Zrealizowano też wiele in­
westycji pozaprzemyslowych o 
kapitalnym znaczeniu dla gos 
podarki i ludności. Przykłado 
wo można wymienić, oprócz 
wspomnianej już trasy E-8, 
budowę drugiej jezdni na tra­
sie Poznań — Kórnik (z wia­
duktem i obejściem tego mia­
sta), przebudowę i moderniza­
cję Szeregu arterii komunika­
cyjnych w Poznaniu i w in­
nych miastach, budowę „Polo 
neza”, „Nowotelu”, rozpoczę­
cie budowy kolejnego hotelu 
w Poznaniu, postawienie — 
służących na wzór dla c«<ego 
kraju — gościńców przy waż 
mejszych trasach, moderniza­
cję Stadionu im. 22 Lipca, bu 
dowę Sali Widowiskowo-Spor­
towej „Arena”, uruchomienie 
„fabryki domów” w Suchym 
Lesie i podobnej dla budow­
nictwa wiejskiego (pierwszej 
tego typu w kraju) w Oborni­
kach.

Na naszych oczach powstało 
w latach 1971—1975 kilkana­
ście gmachów dla potrzeb po 
znańskich szkół wyższych i 
dla studentów; zbudowane zo 
stały Dom Weterana i dwa Do 
my Pomocy Społecznej, szpi­
tal przy ul. Lutyckiej wraz z

pochlubić poznańskie rolnic­
two, bowiem i tu także da je 
pomyślne rezultaty polityka, 
określona w uchwale VI Zjaz 
du partii. Nakłady inwestycyj 
ne, kierowane na budowę sta 
nowisk dla bydła i trzody, me 
liorację, nawożenie gruntów, 
na mechanizację prac, a jed­
nocześnie upowszechnianie o-
światy rolniczej tworzenie
dla wsi coraz lepszych warun 
ków socjalno - bytowych —

Zainwestowane w rozwój 
gospodarki sumy procentują 
nie tylko wzrostem i unowo­
cześnieniem produkcji, lecz 
także lepszymi warunkami pra 
cy załóg i większą zasobnością 
ludzi. Oni zaś ze swej strony 
odpowiadają wyraźnie wzmo­
żoną wydajnością pracy oraz 
powszechnym podejmowaniem 
.— realizowanych zazwyczaj z 
nadwyżką — zobowiązań pro­
dukcyjnych i czynów społecz­
nych, wzrastających aktualnie 
— w związku ze zbliżającym 
się VII Zjazdem partii. War­
tość zobowiązań produkcyj­
nych osiąga 5,4 mld zł, a czy­
nów społecznych, wykonanych 
w latach 1973 i 1974 oraz w 
pierwszej połowie bieżącego 
roku, przekroczyła 1 mld zł.

Na dziesiątki liczy się już w 
województwie poznańskim za 
łogi przedsiębiorstw, które — 
wykonawszy zadania bieżącej
pięciolatki dają obecnie
produkcję ponadplanową. Jak 
się oblicza, jej wartość do koń 
ca bieżącego roku wyniesie 
ponad 11 mld zł.

Przeciętna 
w przemyśle 
1971—1975 o 
3391 zł, a w

miesięczna płaca 
wzrosła w latach 
1177 zł i wynosi 
budownictwie —

3995 zł (wzrost o 1440 zł). 
Wzrosły też emerytury i ren­
ty; osiągnęły przeciętną wy­
sokość 1514 zł (wzrost o 39,4 
procent w stosunku do roku 
1970).

Statystyczny mieszkaniec 
województwa poznańskiego po 
siada obecnie — w porówna­
niu z 1970 rokiem — o 6500 zł 
wyższy wkład na książeczkach 
oszczędnościowych. W skle­
pach w bieżącym roku kupiliś 
my towarów za 26 mld zł, to 
jest o 78,1 procent więcej ani­
żeli w 1970 roku.

Te ogólnonarodowe 
osobiste osiągnięcia

or/z 
idą w

parze ze wzrostem społecznej 
i obywatelskiej świadomości, 
opartej o atmosferę zaangażo 
wania i dobrej roboty. W bie­
żącym pięcioleciu lepiej się 
nam pracowało i lepiej się 
nam żyło niż w poprzednich 
okresach. Z tą świadomością i 
z perspektywą dalszego polep­
szania się warunków byto­
wych wejdzie społeczeństwo 
województwa poznańskiego w 
następną pięciolatkę, dla któ­
rej kierunek i program działa 
nia wytyczy zbliżający się VII 
Zjazd PZPR.

To jest zaledwie jedna część zasobnika powietrza silnika.

siąc przed terminem, czym za 
łoga fabryki zrealizowała zo­
bowiązanie podjęte dla uczczę 
nia VII Zjazdu PZPR.

Chociaż z HCP wysłano już 
wiele silników do stoczni, tym 
razem jest to zadanie szczegół 
ne. Silnik składa się ze 160 000 
różnych detali, które do miej-
sca przeznaczenia gdań-
skiej stoczni — dotrą na 36
wagonach kolejowych.
cięższy element wał

Naj- 
korbo-

na jest również organizacja, • 
sposób pakowania i kolejność 
wysyłki: nie może bowiem w ' 
trakcie montażu na statku za­
braknąć jakiejś części, która ; 
nie nadeszła w ustalonej kolej , 
ności. W organizacji robót wy ■< 
syłkowych nabraliśmy już ■ 
wprawy; istnieje szczegółowy 
podział pracy i odpowiedział- p 
ności. Tak np. brygadzista 1 
Zygmunt Baranek odpowie­
dzialny jest za skompletowa-

Czyszczenie tłoka silnika przed jego konserwacją i wysyłką.

wy — w’aży około 180 
ton i do wysyłki zostanie ro­
zebrany na kilka części. Naj­
mniejszy o średnicy 2 milime 
trów — mierzy 2 cm. Wszy­
stkie detale, po demontażu, 
przechodzą szczegółową kontro 
lę, konserwację i są troskliwie 
pakowane.

Silnik jest już w częściach, 
i w tej formie odbędzie swój 
dziewiczy rejs — do stoczni.

W hali HCP trwają roboty 
nadzorowane ptzez kierowmika 
oddziału Włodzimierza Nowa­
kowskiego:

Malowanie, czynność tylko z po 
zoru błaha. Na żadnej części sil­
nika nie może wystąpić korozja. 
Na zdjęciu — Bronisław Stawiak 
maluje korpus pomp paliwowych.

ZDZISŁAW KANDZIORA

nie i wysyłkę elementów złą­
czeniowych, Henryk Krąkow- 
ski dba o konserwację i kom­
pletowanie dużych zespołów a 
Bronisław Stawiak za właści­
wy stan detali malowanych. 
Wszyscy oni należą do kadry 
wypróbowanej — nigdy nie za 
wodzą.

Jesteśmy w olbrzymiej hali
wysyłek. Z nagromadzonych f 
tu wielu części olbrzymie kra- 
ny i podnośniki wyławiają co I, . 
raz inne urządzenia, przenoszą 
we właściwe miejsce bądź od [ ; 
razu na podstawione do hali I 
wagony. Do wysyłki przygoto- j . 
wuje się właśnie olbrzymie sto \ ■ 
jaki wału i podstawy silników i 
— części nie tylko o ogromnej A ; 
wadze, ale zajmujące też spo- “i .
ro miejsca. Ich transport odbę 
dzie się z zachowaniem dużej 
ostrożności, na specjalnych wa 
gonach i po wybranej trasie, 
przy częściowo wstrzymanym 
ruchu kolejowym.

W sąsiedniej hali na stano­
wisku budowy giganta pozo­
stały jeszcze do demontażu 
podstawa kolosa i część kor­
pusu. Na opróżnienie tego

i

miejsca czeka już następny ; 
silnik, równie duży — 29-ty- i 
sięcznik. Załoga Fabryki Sil- i 
ników zobowiązała się ukoń­
czyć jego budowę jeszcze w ; i
bieżącym roku.

Tak więc silniki — giganty': '
z HCP stworzyły 
spektywy polskim 
budowy statków 
do 150 000 ton.

Tekst

nowe per- 
stoczniom: 

o nośności

i zdjęcia:
HENRYK KAMZA

STRONA
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Motto: 
„Najbardziej praktyczną rzeczą 
jest mieć dobrą teorię”.

Hermann Helmholtz fizyk 
i filozof niemiecki (1821—94) 
Jgikowi wystarcza pobież­

ny rzut oka na czasopi­
sma zawierające prace z fizy­
ki teoretycznej, aby dojść do 
wniosku, żę jest to „nauka o- 
derwana”. Pogląd, że celowe 
są wyłącznie badania na 
stawione na rozwiązywanie 
problemów praktycznych nie 
zawsze jest słuszny. Tak się 
składa, że badania niekiedy 
bardzo odległe od ewentual­
nych nraktycznych rezultatów, 
podjęte tylko z intelektualnej 
ciekawości, dają w końcu za­
skakujące praktyczne zastoso­
wania. Jednym z paradoksów 
pracy twórczej jest prowadze­
nie w celach nraktvcznvch 
„niepraktycznych” badań. Prze 
wroty naukowe zawdzięczamy 
uczonym, którzy gdzieś, kiedyś 
w jakimś laboratorium pogrą­
żeni bez reszty w czysto Po­
znawczych badaniach docieka­
li ich istoty, zapominając o 
całym święcie. Długa historia 
rozwoju badań naukowych u- 
czy, że drogą do odkrycia zja­
wiska może być również teo­
ria przewidująca z matema­
tyczną ścisłością jego istmenie- 

Tak było m. in. z odkry­
ciem przez Einsteina podsta­
wowego zjawiska elektroniki 
kwantowej — procesu wymu- 

. szonej emisji promieniowania.
Teoretyczne podstawy wza­

jemnego oddziaływania mate- 
' rii i promieniowania elektro- 
i magnetycznego, na gruncie 

których wyrosła elektronika 
. kwantowa, znane były stosun- 
I kowo dawno, pracowali nad 
1 nimi m. in. Niels Bohr i Max 
i Planck. Znacznie później, bo 
» droiero na początku lat pieć- 
! dziesiątych, pojawiły się pierw 
। sze pomysły dotyczące wvko- 
। rzystania wymuszonej emisji 

। promieniowania do celów 
i wzmacniania i generacji fal

serów, zwracano uwagę na mo 
żliwości ich wyko-rzystania w 
wielu gałęziach nauki i tech­
niki. W 1962 r. podczas lotu 
kosmicznego Gemim-7 astro­
nauta Frank Borman przeka­
zał za pomocą wiązki lasero­
wej sygnały do stacji naziem­
nej na Hawajach. Prowadzone 
są badania nad łącznością la­
serową miedzy obiektami pod 
wodnymi. Używa sie do tego 
celu laserów argonowych, e- 
mitujących dobrze przepusz­
czalne orzez wodę morską zie 
lone światło. Ze względu na 
małą rozbieżność światło la­
serowe znakomicie nadaje sie 
do celów lokacyjnych. Wiązka 
laserowa o kącie rozwarcia 
1 sek, skierowana na Księżyc, 
oświetla koło o średnicy 3 km. 
Skonstruowano ..lokator lase­
rowy” służący do śledzenia ce 
lów ruchomych, np. rakiet. W 
1965 r. uczeni francuscy z la­
boratorium Saint Michel de 
Provence określili z dokładno­
ścią do 8 m Dołożenie satelity 
Explorer 222, który przelaty­
wał z prędkością 20 000 km/ 
/godz na wysokości 1517,99 km. 
Było to duże osiągniecie, zwa 
żywszy, że średnica Explorera 
wynosiła 60 cm! Odległość 
Księżyca od Ziemi przy pomo­
cy urządzeń laserowych usta­
lono z dokładnością do 4 m. 
Opracowano bardzo pomysło­
we urządzenie — laserową la 
skę dla niewidomych.

Nader liczne zastosowania 
znalazły lasery w technologii, 
do najbardziej znanych należą 
mikroobrabiarki laserowe słu 
żące m. in. do precyzyjnego 
drążenia otworów o bardzo 
małej średnicy. Wyjątkowa do 
kładność pomiarów laserowych 
spowodowała zastosowanie ich 
w metrologii, m. in. w pomia­
rach weryfikacyjnych wzor­
ców długości. Posługując się
interferometrem 
stwierdzono, że

laserowym 
dotychczas

1.1, radiowych. Idee te zostałv zre-
ż alizowane w 1954 roku i rok

fijlften można uznać za narr-',-!'”' 
|elektroniki kwantowej. Wtedy 

fi [I to. niezależnie od siebie, fizv- 
| > cy C. H. Townes z Unlversity 
I i|of Columbia i N. G. Basów o- 
rcraz A. M. Prochorow z Insty-

. tutu Fizyki Akademii Nauk 
„ZSRR uruchomili pierwszy ma 

j r ser amoniakalny, za co w 10 
II lllat później, gdy znaczen:e wh 
K i nracy zostało ugruntowane, o- 
„„ trzymali nagrodę Nobla.
||i I] Słowo . mas^r” stanowi <=Vót 
„ ^pierwszych liter anielskie! 
M nazwy urządzenia: „Mwrowa- 
B||ve Amplification bv S^imula-

* ted Emission of Radiation”, co
dosłownie można przetłuma- 

jr czyć: wzmacnianie mikrofal
«('przez wymuszoną emisję pro- 
jT mieniowania. Koncepcja lase- 

i . lira, czyli maserowego urządze- 
Sjjńia pracującego w zakresie fal

• X optycznych (angielska nazwa
L.Light Amplification bv Sti- 

j i‘Jimulated Emission of Radia- 
< lltion”) powstała nieco później.

''“Townes stworzył teorię, której 
| j. flpostulaty zrealizowane zostały 
i’ jjw 1960 roku prz~z młodego a- 

; ■ iii:merykańskiego fizvka T. Mai- 
|l||m°na w postaci efektu lasero- 

' [ijwego w syntetycznym rubinie.
yiLaser. użyty do badania zia- 
J/wisk nieliniowych stał sie pod 

1 stawa optyki nieliniowej.
; J Już w początkowym okresie 
j ||rozwoiu (lata 1960—63), gdy 

'(■ j|ipdecydowana większość prac 
i|badawczvch i konstrukcyjnych 

y 4 pylą poświęcona budowie la-

stosowany wzorzec metra ma 
długość 1,000 000 98 m (obecnie 
w użyciu jest nowy wzorzec, 
określony na podstawie wid­
ma izotopu kryptonu 86). Ma­
sery cd dawna stosowane są w 
służbie czasu — zegar astrońo 
miczny prowadzony przez wzo 
rzec maserowy „spóźnia sie” 
nie więcej niż o 1 sek na kil­
kaset lat!

Jednym z najwcześniejszych 
praktycznych zastosowań la­
sera było użycie go do celów 
mikrochirurgii ocznej, w le­
czeniu odwarstwień siatkówki 
od tkanek naczyniówki. Przed 
miotem systematycznych ba­
dań i studiów sa możliwości 
zwalczania nowotworów za 
pomocą lasera. Interesujące sa 
próby użycia wiązki laserowej 
jako lancetu w zabiegach chi­
rurgicznych. Lasery znalazły 
również zastosowanie w sto­
matologii.

Najbardziej fascynującym 
zastosowaniem światła lasero­
wego jest holografia. Przewyż 
sza ona wszystko, co dotych­
czas osiągnięto w dziedzinie 
przestrzennego odtwarzania o- 
biektów przy użyciu techniki 
fotograficznej.

Przedstawione praktyczne 
zastosowania odkryć elektro­
niki kwantowej stanowią za­
ledwie niewielki ułamek ogól­
nej ich liczby. A drogę do nich 
utorowała niepraktyczna na 
pozór teoria...

Poznańskie placówki nauko 
we mogą poszczycić się znacz 

nymi osiągnięciami w tej dzie 
dżinie. W roku 1959 podczas

wspólnie prowadzonych pod 
kierunkiem profesora Arkadiu 
sza Piekary badań nasycenia 
dielektrycznego przez Zakład 
Dielektryków Instytutu Fizy­
ki PAN i Katedrę Fizyki Do­
świadczalnej Uniwersytetu A. 
Mickiewicza, zwrócono uwagę 
na możliwość zastosowania 
metod spektroskopii mikrofa­
lowej do rozwiązywania za­
gadnień dotyczących struktur 
molekularnych. W wyniku 
podjętych prac naukowo-kon- 
strukcyjnych w 1964 roku u- 
ruchomiono maser amoniakal 
ny. Stanowił on nodstawe do 
zbudowania w 1966 roku dwu- 
wiązkowego masera, pracują­
cego jako wzorzec częstości, 
korygujący zegary kwarcowe 
Astronomicznej Stacji Szero­
kościowej Instytutu Geofizyki 
PAN w Borowcu koło Pozna­
nia.

Prace badawcze w dziedzi­
nie laserów oraz ich zastoso­
wania w optyce nieliniowej 
podjęte zostały w KFD UAM i 
ZD IF PAN już w dwa lata 
po skonstruowaniu pierwsze­
go lasera na świecie. W paź­
dzierniku 1963 roku zbudowa 
no tam pierwsze lasery gazo­
we (helowo-neonowe). a na 
początku grudnia uruchomio­
ne zostały pierwsze lasery ru­
binowe. Równocześnie prof. 
Stanisław Kielich z IF UAM 
jest autorem szeregu prac te­
oretycznych dotyczących nie­
liniowych zmian własności o- 
środka, wywołanych światłem 
laserowym. Obecnie w Zakła­
dach Optyki Nieliniowej i 
Elektroniki Kwantowej Insty­
tutu Fizyki UAM prowadzi się 
m. in. w szerokim zakresie ba 
dania propagacji światła łase 
rowego w różnych ośrodkach 
dielektrycznych.

Od 1964 roku co 2 lata IF 
UAM i IF PAN organizują o- 
gólnopolskie konferencje REK, 
czyli Radiosipektroskopia i 
Elektronika Kwantowa. Stano 
wią one przegląd osiągnięć w 
badaniach podstawowych, ■nre 
zentując równocześnie możli­
wości ich Dfaktyczhych zasto­
sowań. W czasie trwania kon­
ferencji wystawiane są modę 
le najnowszej aparatury na­
ukowej. Demonstrowano m. in. 
hologramy i jch zastosowanie 
w technologii. W 1972 roku 
podjęto decyzję o podziale 
REK-u na dwie niezależne 
konferencje: RAMIS, czyli 
Radiospektroskopia i Mikro­
falowa Spektroskopia o-az 
EKON, czyli Elektronika 
Kwantowa i Optyka Nielinio­
wa. które co roku, na zmianę, 
odbywają się w Poznaniu.

Wrzes ien i pożdziemiJc to 
okres różnych nauko­
wych ' zjazdów, konfe­

rencji i seminariów. Uczestoi 
czylem w tym okresie w kU- 
ku takich imprezach, krajo­
wych i międzynarodowych, w 
kraju i za granicą i refleksje 
z tych spotkań będą tematem 
tego felietonu.

Spotkania badaczy z jednej 
lub kiJku pokrewnych dzie­
dzin nauki mogą przynosić 
ogromne, często łatwo wy mi er 
ne, korzyści. Charakteryzują­
cy rewolucję naukowo-techni­
czną niezwykły wręcz ilościo­
wy rozwój badań i publika­
cji powoduje, że zasypuje 
nos już lawina informacji. 
Posłużę się przykładem z wą­
skiej specjalności, jednej z 
paru, którymi sam się Zaj­
muję — badań nad zeolitami, 
inaczej zwanymi sitami mo­
lekularnymi, gdyż jednolity 
system ich wewnątrakrystak- 
cznych kanałów pozwala na 
„przesiewanie" molekuł, w 
taki niemal sposób, jak przez 
sita przesiewa się mak czy 
proso. Otóż w samych tylko 
Stanach Zjednoczonych w la 
tach 1948—1972 ukazało się 
ponad 7000 publikacji i po­
nad 2000 patentów poświę­
conych tej bardzo wąskiej 
przecież specjalności. Co naj 
mniej drugie tyle prac z tej 
dziedziny ukazało się w tym 
czasie i w innych krajach, 
ałównie w Europie i Japonii. 
W latach 1972—75 nastąpił 
ogromny wzrost liczby publi­
kacji i patentów.

Gdyby je wszystkie staran­
nie studiować, czasu nie wy 
starczyłoby na nic więcej, na 
wet na sen. Czasopisma nau 
kowe zasypywane są publika 
cjami. Nawet najlepsze z tych 
prac czekają rok i więcej na 
wydrukowanie. Dalsze pól ro 
ku mija nim kolejny zeszyt 
czy tom czasopisma trafia 
na moje biurko. A w bada­
niach, znajdujących się na 
„uderzeń i o wy c h ” ki erunkac h 
współczesnej nauki liczy s:ę 
każdy miesiąc.

Jedyna deska ratunku dla 
tonących w tym morzu infor­
macji, to kontakty osobiste. 
Najłatwiej o nie właśnie na 
naukowych konferencjach, 
szczególnie na tych o mię­
dzynarodowym zasięgu.

Posłużę się znowu przykła­
dem z naszej własnej prakty 
ki. Zajmuję się od lat próbie 
mem usuwania toksycznych 
związków siarki z przemysło­
wych gazów odlotowych, sto 
sując do tego celu wspom-

Zmieniający się świat

Naukowe 
spotkania

niane wyżej zeolity. Aby wła­
ściwie zaprogramować ten 
proces, musimy dokładnie po 
znać mechanizm przebiegają 
cych na zeolitach reakcji che 
micznych. Jednym ze środków 
zmierzających do osiągnięcia 
tego celu były zaplanowane 
już przez nas badania me­
todą ' spektroskopii. Czaso­
chłonne — ze względu na ma 
łe nasze doświadczenia w 
tej dziedzinie i kosztowne — 
ze względu na aparaturę.

Przed dwoma tygodniami 
na konferencji w Warnie do 
wiedziałem się, że prace te 
wykonali już bardzo dokład­
nie i sumiennie badacze z 
Instytutu Max Planck Gesell- 
schaft w Berlinie. Publikacja 
na ten temat ukaże się za 
rok lub półtora, a my już wy 
nik-i te wykorzystujemy w pra 
cy badawczej.

Tak więc uczestnictwo w 
spotkaniach naukowych jest 
dla badacza koniecznością i 
udział brać w nich powinni 
nie tylko poważni profesoro­
wie, ale i młodzi adepci 
nauki. Ci ostatni szczególnie, 
gdyż jest to dla nich jedna 
z nielicznych okazji syntety­
cznego spojrzenia na swoją 
dziedzinę, „przetarcia się", 
wyjścia na szersze wody. Wy 
datki na organizację spot­
kań i na wyjazdy, procentu­
ją z reguły nawet jeszcze szyb 
ciej niż wydatki na poważne 
czasopisma naukowe.

Ale nieprzypadkowo na­
pisałem na wstępie, że u- 
dział w międzyną^odawych > 
konferencjach m d ż e przy 
nosić ogromne korzyści. Mo­
że, ale nie musi. Może nawet 
demoralizować. Pełnowarto­
ściowy uczestnik konferencji 
w'ni en spełniać co najmniej 
trzy warunki: posiadać w 
miarę rozległą i głęboką wie 
dzę o swojej dziedzinie, au- 
f^ńycznie się nią interesować 
i znać co najmniej jeden „kon 
gresowy” język obcy. Sytuacja 
w tych dziedzinach wśród 
rzeszy naszych młodszych ko 
lęgów, „szeregowców nauki"

przedstawia się źle, czasami 
nawet katastrofalnie.

Powodów jest wiele, 
zwrócę uwagę tylko na je­
den z nich. Ustrój nasz zgła- 
dził wiele ostrych kantów ży. 
ciowej kariery, m. in. zlikwi­
dował prawie, ostrą konku- 
renoyjną walkę o byt, o pra­
cę, o wykształcenie. Młodemu 
człowiekowi, zwłaszcza dzie- 
cięciu zapobiegliwych rodzi­
ców „należy się” szkoła śred 
rwa, „należą się” wyższe stu­
dia, „należy” się praca cieką 
wa i niemęcząca po studiach. 
Na przykład na uczelni lub 
w instytucie badawczym. Na­
leży się — a więc po co się 
wysilać, zao/wać noce, czy­
tając, słuchać do zdarcia 
taśm z lekcjami języków.

Tymczasem w nauce na­
dal działają żelazne prawa. 
Najpierw trzeba zainwesto­
wać (intelektualnie), zbić ka 
pi tał wiedzy i osiągnięć, 
aby później żyć na przyzwoi 
tym poziomie i rozwijać się 
bez przeszkód.

Tej jesieni uczestniczyłem 
w międzynarodowej konfe­
rencji, która odbywała się na 
jednym z naszych uniwersyte 
tów. Mieszkaliśmy w nowym 
Domu Studenckim. Nowe do­
my studenckie sprzyjają ży­
ciu w kolektywie, gdyż nie 
można tam mieć tajemnic ze 
względu na brak solidnych 
ścian działowych (pokoje dzie 
lą szafościanki z cienkich 
płyt). Akustyka tam taka, jak

Fil hormonu„Naród owej. W 
śTisednlm pbkójT! rezydowa­
ło trzech młodych adeptów 
nauki — uczestników tej kon 
ferencjk Ich nocne, alkoholem 
stymulowane, nader głośne 
rozmowy przeraziły mnie cia­
snotą horyzontu kończącego 
się tuż za bumelką, łóżkiem, 
samochodem. Takich młodych 
ludzi jest sporo — to źle. Ta 
cy już trafiała się w nauce - 
to przerażające. Ale same 
eazcrcyzmy n‘e wystarczą, 
aby to zjawisko ograniczyć.

ZDZISŁAW DUDZIK
ANNA HANTER

Panie Kozak, a jaką 
pan przewiduje naj­
bliższą inwestycję w 

gospodarstwie?
Kozak drapie się w wąsa: 

— Maszyny wszystkie mam, 
oborę wybudowałem — wyli-
cza głośno samochód tam

Zadanie logiczne2•I 1

23 5
Ośmiomo kamieniami domina prosimy wypełnić kwadrat na 

rysunku tak, aby w każdym rzędzie poziomym i pionowym znaj­
dowała się jednakowa ilość oczek. W naszym problemie domi- 
nwm tradycyjne oczka zastąpiliśmy — jak widać — cyferka­
mi. Dla ułatwienia dwie cyfry wpisano do diagramu, (jc)

2
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Czas wielkich producentów
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stoi. Tak, teraz to centralne 
ogrzewanie w domu założę.

Na podwórku najlepszego 
gospodarza w Pawłowicach 
(niedaleko Leszna) kręci się 
tłumek pań i panów — redak 
torzy rolni z radia i telewizji, 
z całej Polski na wycieczce po 
rolniczej Wielkopolsce. Wypy­
tują, podpatrują i... podziwia­
ją.

Franciszek Kozak jest naj­
lepszy w Pawłowicach — obra 
zi się o to stwierdzenie na 
pewno przynajmniej pięciu 
jego sąsiadów. Oni też są do­
brzy. Wielu tu takich, ale nie 
wszyscy. A Kozak postawił na 
owce. Ma na razie 22 matki, 
obok drugie tyle owieczek do­
rasta. Ma też krowy ale
to przez sentyment; obora od 
wielu lat jest wzorowa i każ­
da krowa zapisana w księ­
gach. Żadna z nich mniej jak 
5000 litrów mleka nie daje. 
Szkoda tego dorobku, chociaż 
specjalizacja w hodowli jed­
nego rodzaju trzody daje naj 
lepsze wyniki. Są też w gos-
podarstwie konie wypa-
trzył je któryś z redaktorów.

— Koni nie mam! — obu­
rza się Kozak. — Mam prze­
cież traktor! To klacz zarodo­
wa ze źrebakami. Właśnie wy 
bieram się na aukcję do Na­
ramowic z odchowanym ogie­
rem. Te konie, to taki „konik”

odziedziczony po ojcu; w 22 
lata wyhodował 36 źrebaków.

Buraki w tym roku dosko­
nałe. 560 kwintali z hektara. 
— A ziemniaki? — Co będę 
czarował — mówi gospodarz 
— marne, ledwie 170 kwinta­
li. Ale teraz najważniejsza 
jest kukurydza, a ta obrodzi­
ła jak nigdy. Kozak zbiera ze 
swoich 12 hektarów tyle zbóż 
i okopowych, co inni z dwu­
dziestu czterech.

— A gdzie pan się uczył roi 
nictwa? — pytają redaktorzy. 
— Zaraz po wojnie, to do 
gminnej szkoły rolniczej cho­
dziłem, a poza tym czasami 
się czyta. I tu wylicza sześć 
albo siedem tytułów specjali­
stycznych periodyków. — A 
audycji dla rolników pan słu­
cha? — dopytują radiowcy. 
— Teraz słuchamy, cała wieś, 
bo sąsiadkę nakręcili, ale jesz 
cze jej w radiu nie było. — 
Śmieją się wszyscy.

To już trzecie gospodarstwo 
indywidualne, które tego po­
południa zwiedzają rolni pu­
blicyści w województwie lesz 
czyńskim. Byli już we wsi Be 
lęcin Nowy, schowanej wśród/ 
lasów, między pagórkami. 
Tam podziwiali pracowitość i 
pomysłowość Józefa Ratajcza­
ka, mistrza w hodowli bydła 
mlecznego. Odwiedzili braci: 
Stanisława, Czesława i Anto­
niego Wyzujów, którzy na 
owcach zbijają majątek.

Ratajczak jest rolnikiem z 
zamiłowania. Jako młody chło

pak przysłowiowe kamienie 
tłukł na drodze. Pracy na roli 
nauczył sę na majątku w cza­
sie okupacji. Własną ziemię 
otrzymał po wojnie. Trzy lata 
temu zaprojektował oborę, lep 
szą niż te z katalogów pro­
jektów typowych. Kolejka na 
szynie wiszącej pozwala „jed 
nym palcem” wywozić mierz­
wę i przywozić paszę. Wyko­
nana całkowicie wedle pomy­
słu Józefa Ratajczaka; widział 
podobną w telewizji. Na ścia­
nach — tablice obrazujące 
mleczność każdej z krów. 
Czysto tu, z sensem, wszystko 
dla ułatwienia pracy. Widać, 
że gospodarz kocha swoje za­
jęcie. — Tylko jak prąd wy­
łączą w porze dojónia, to tra­
gedia. Ręce już odwykły od 
wyciskania mleka z krowich 
wymion.

Konferencja prasowa u Sta 
nisława Wyzują odbywa się 
w owczarni, przerobionej z 
wielkiej, kamićnnej stodoły. 
130 matek owczych i półtorej 
setki jagniąt chrupie siano w 
przegrodach na dawnym kle­
pisku. Wyzujowie hodują tyl­
ko owce. Nie muszą o czwar­
tej rano wstawać do bydła. 
35-hektarowe gospodarstwo do 
starcza wszelkich pasz a i tak 
większcść plonów sprzedają 
państwu. Mało kto zbiera tyle 
rzepaku, co trzej bracia.

Rolnicy w Belęcinic są róż­
ni — ziem,i mają dużo, ale 
często piaski. Nie klasa gleby

jednak decyduje o stanie go­
spodarki, lecz jakość myśle­
nia i działania. O 100 metrów 
od zabudowań Józefa Rataj­
czaka stoi długi, kamienny 
dom (kamień to charaktery­
styczny dla tej wioski mate­
riał budowlany). Bieleje śTie 
ża farba na okiennych ra­
mach. Od dwóch lat rząo^ 
tam człowiek młody, niedaw­
no ożeniony. Oczu i uszu nao 
stawia na nowe. Dźwiga ojco­
wiznę z zacofania. Jak nw 
energii starczy — podźw:gn>e.

gospodarzy jak P3' 
Kozak, Wyzujowie 
województwie lesZ' 
wielu. Swoje sukce-

Takich 
tajczak, 
jest w 
czyńskim --------------- -  -
sy zawdzięczają pracy wy­
trwałej, skalkulowanej,. 
najwięcej przyniosła pcżyt • 
A sąsiedzi, ci gorsi? — $3 1 ' 
cy, co zazdroszczą, co Ponju 
wiają o podejrzane konsza^ 
ty, o protekcje nadzwyczaP.^ 
Tylko zapominają ci zawjs^O' 
cy, że kiedy jedni sieją- 
oni dopiero zabierają ; 
orki, gdy inni wbijają, sC / 
do głowy nowości ro'n!ui0. 
wiedzy, oni powielają szaP'
ny ojców.

Ale większość rolników 
dzi rozk-witające gosp°”aw 
stwa najlepszych 
Podpatrują, podpytują i P 
bują sami. Odkrywają Pra



fOSTEP 0 W POSTĘP n W Wydajność
A jednak naturalna

Jeszcze niedawno wydawało się, że tworzywa sztuczne wyeli­
minuję tradycyjną przędzę. Dziś wiadomo: wełna, bawełna 
i len są nie do zastąpienia. W ich wytwarzaniu mamy ogrom­
ne tradycje. Bielskie wełny, żyrardowski len, andrychowska ba­
wełna znane są od lat nie tylko .w naszym rynku. W produk­
cji lnu jesteśmy potęgą na skalę światową. Nic więc dziwne­
go że kładzie się nacisk na dalszy rozwój tego przemysłu. 
W Krośnieńskich Zakładach Przemysłu Lniarskiego „Krosno- 
Len” pamiętających jeszcze ubiegłe stulecie wymienia się sta­
re maszyny i urządzenia na nowe. Po zakończeniu moderniza­
cji dwukrotnie wzrośnie produkcja pięknych tkanin. „Krosno— 
Len“ swoje wyroby wysyła do Jugosławii, Szwecji, Danii, Włoch, 
a także do USA, Japonii i Kanady. Na zdjęciu: nowoczesny 

bielnik do bielenia przędzy lnianej.
Fot. - CAF

pracy

ENCYKLOPEDIA

OBYWATELSKIE?

ZSRR rozpoczął przed 20 la­
ty światowy pochód 
energetyki jądrowej, uru 

chamiając pierwszą siłownię 
w Obnińsku. Dzisiaj uczeni i 
technicy Związku Radzieckie­
go prowadzą zaawansowane 
prace nad opanowaniem do 
celów energetyki reakcji ter­
mojądrowej.

Postęp tej energetyki jest 
szybki, co zasługuje na dodat­
kowe podkreślenie, ponieważ 
Związek Radziecki dysponuje 
ogromnymi zasobami paliw 
tradycyjnych. Technika jądro 
wa uznana została w Kraju 
Rad za dźwignię unowocześ­
niania wielu dziedzin gospo­
darki i jako taka, jest inten­
sywnie rozwijana. Łączna 
moc radzieckich elektrowni 
atomowych wynosi dzisiaj 
5.500 megawatów. Trwa ener­
giczna budowla następnych 
obiektów i rozbudowa istnie­
jących. Łącznie w niedalekiej 
przyszłości radziecka energe­
tyka atomowa wzbogaci się o 
kolejne 15 tys. MW.

Obecnie w Związku Ra­
dzieckim energetyka jądrowa

Energia atomowa w ZSRR

Od Obnińska po „Tokomaki”
korzysta z reaktorów chłodzo­
nych wodą o mocy 440 mega­
watów oraz 1000 megawatów 
każdy, a także z reaktorów 
uranowo grafitowych o mocy 
1000 megawatów w bloku. 
10-letni okres eksploatacji 
elektrowni nowoworoneskiej 
a także praca elektrow­
ni kolskiej, położonej za 
kręgiem polarnym i obiektów 
zbudowanych z pomocą ZSRR 
w innych krajach potwierdza 
niezawodność, bezpieczeństwo 
i dużą efektywność ekonomicz 
ną działania takich bloków. 
Elektrownie pracują z dużym 
współczynnikiem wykorzysta­
nia zainstalowanej mocy (prze 
kracza on 75 proc.). Koszt 1 ki 
lowatogodziny energii elek­
trycznej wyprodukowanej w 
siłowniach tego typu jest, jak

SATYRAHUMOR I

np. w elektrowni nowoworo- 
reskiej, znacznie niższy od 
kosztu 1 kWh wyprodukowa­
nej w elektrowni cieplnej spa 
lającej węgiel.

Dwublokowa elektrownia z 
reaktorami WWER — 440, któ­
ra może być v razie potrze­
by rozbudowywana, została 
uznana za standardowy obiekt 
energetyczny w ZSRR i kra­
jach RWPG. Zdaniem specja­
listów, siłownie tego typu są 
bardzo atrakcyjne dla krajów, 
które rozpoczynają budowę 
własnej energetyki atomowej.

W połowie br. oddano do 
eksploatacji drugi blok elek­
trowni leningradzkiej. Koncep­
cje, których urzeczywistnie­
niem były elektrownie pierw­
sze w świecie w Obnińsku i 
Biełojarsku znalazły swoje lo 
giczne ukoronowanie w siłow­
ni w Leningradzie. Po urucho­
mieniu drugiego bloku moc 
elektrowni wzrosła do 2 tys.

ko, elektrowmia osiągnęła moc 
około 60 proc, mocy nominal­
nej. W końcu roku będzie już 
ona pracować z pełną mccą 
(zastosowany w niej reaktor 
BN—350 ma moc 350 mega­
watów). 2-letnia eksploatacja 
tego obiektu, doświadczenia 
pracy samego reaktora i 
osprzętu reaktorowego pozwo­
liły zdobyć cenne informacje, 
rozwiązać szereg istotnych, a 
przedtem nieznanych proble­
mów. W sumie naukowcy i 
technicy uzyskali dzięki eks­
ploatacji elektrowni w Szew- 
czenko bogate doświadczenia, 
a jej praca potwierdziła dużą
pewność bezpieczeństwo
działania oraz wielkie perspek 
tywy rozwoju tego typu reak­
torów.

W historycznej już elektrow­
ni biełojarskiej pod Swierd- 
łowskiem trwa montaż kolej­
nego reaktora energetycznego 
na neutrony prędkie BN—600,
który będzie.miał móc cieplną

megawatów. Jest cna obecnie 1470 megawatów. Roboty bu- 
największą siłownią atomową • ■ - -

że nowoczesny rolnik nie 
może ' •jednocześnie trzymać 
krowy za rogi, wieprzka za 
rgon i na dooatek barana za
runo. Trzeba się wyspecjali- 
zo^a^> uczynić swoją gospo- 
oarkę wysokotowarową. Tyl- 
'?wtedy wykorzysta się le- 

maszyny i budynki. I 
[u°żna wygodniej, bo wię- 
będzie wolnego czasu.

Kiedy trzy, cztery lata te- 
,u zajechała „Wołga” pod 

spółdzielnię albo na 
, wielkopolskiego mia- 

2naczyło to, że przy- 
b'la • ktoś z województwa. 
Woł F°^nto bobrze może w 

nr,C.- e ’ siedzieć hodowca 
c. spod Kościana, właś- 
z re' Wys°komlecznej obory 
2 JOnu Ponieca czy owczarz 

gostyńskiego. Wizja po- 
światn?Ci- finansowej — jak 
sza 7 S^latom — jest najlep- 
RosnA’ do intensywnego

Przykłady - 
dowcó^Zniejsze ~ karier h0" 
na J^P!Cjalistów działają 

Yobraźnię sąsiadów.
sięena ^'Szyscy jednak do- 
scy nU -§0 runa- Nie wszy 
LeszczS1. nto wszyscy chcą. 
t^eią t Skls jest wojewódz- 
razern yp°Wo rolniczym. Za- 
^^iciptn"- ,mozaiką tradycji, 
sPodarnwS^ 1 skuteczności go 
^iaai a nia; Zasiedziali z 
hie, Wielkopola-
”^Ur;Sający swą ziemię 
Prezentu/ ’ w większości re- 
hą. £a wysoką kulturę roi

S2e prawie znajdują

- Proszę podać rę 
kę.

syna lub zięcia chętnego i 
zdolnego kontynuować rodzin­
ną gospodarkę. Gorzej na za­
chodnich rubieżach wojewódz 
twa. Nowe pokolenie ucieka z 
ojcowskich zagród do miast,
do przemysłu. Tam koło
Wschowy, Góry, Szlichtyngo- 
wej — wieś się starzeje, za 
renty gotowa jest oddać swo­
ją ziemię państwu, bo już nie 
ma sił wychodzić w pole.

— W gminie Szlichtyngowa 
wszyscy patrzą na hutę mie­
dzi za Odrą, a nie na zagon. 
Co ranka 90 autobusów z na­
pisem huta wywozi 90 procent
siły roboczej żali się na-
czelnik gminy. Lubińskie Za­
głębie Miedziowe wsysa każ­
dego chętnego do pracy przez 
8 godzin dziennie, z urlopem 
wypoczynkowym, wolnymi so 
botami i szansą na mieszka­
nie w miejskim bloku.

Wieś 
ża się 
d wóch 
Wokół 
stynia,

leszczyńska przeobra- 
bardzo szybko. W 

kierunkach zmierza. 
Leszna, Rawicza, Go- 
Krobi, Kościana krzep

ną ekonomicznie najprężniejsi 
gospodarze, wyspecjalizowani 
hodowcy, gotowi wydzierża­
wić lub kupić każdy kawałek 
ziemi dla powiększenia pro­
dukcji pasz. A na zachodzie 
województwa wieś zmierza 
coraz szybciej ku całkowite­
mu uspołecznieniu — coraz tu 
mniej jest chętnych gospoda­
rowania na swoim. Następu­
je selekcja ekonomiczna, we­
ryfikacja rolniczych kadr z 
dziada — pradziada. I to jest 
obraz prawidłowy wsi lesz­
czyńskiej. Zbliża się czas wiel 
kich producentów żywmości.

TOMASZ TALARCZYK

w Europie.
Rozbudowa radzieckiej ener 

getyki atomowej nie wyczer­
puje możliwości potencjału 
atomowego Kraju Rad. ZSRR 
dostarcza kompletne siłownie 
jądrowe krajom RWPG, a tak 
że Finlandii. Są one oparte na 
blokach z reaktorami WWER 
— 440, konstrukcjami spraw­
dzonymi, które pomyślnie 
przeszły egzamin niezawcdnoś 
ci.

Poza dostawami komplet­
nych obiektów jądrowych, 
Związek Radziecki wyraził go 
towość świadczenia usług w 
dziedzinie wzbogacania paliwa 
uranowego, należącego do kra 
jów trzecich. Jest to oferta 
bardzo korzystna i atrakcyj­
na. Wzbogacanie uranu, ope­
racja niezbędna dla przygoto­
wania paliwa atomowego dla 
reaktorów, jest czynnością nie 
zwykle złcźoną technologicznie 
i bardzo kosztowną. Zbudowa­
nie własnych urządzeń wzbo­
gacających leży poza zasięgiem 
możliwości większości krajów 
posiadających lub dopiero bu­
dujących energetykę atomową. 
Usługi w dziedzinie wzboga­
cania paliwa, świadczone przez 
ZSRR pod nadzorem Między­
narodowej Agencji Atomowej, 
służą rozwojowi międzynaro­
dowej współpracy w dziedzi­
nie pokojowego wykorzystania 
energii atomowej.

Radzieccy naukowcy i kon­
struktorzy intensywnie pra­
cują nad nowrymi typami re­
aktorów, dających -większe 
efekty energetyczne i pozwa­
lających wykorzystać paliwa 
dotychczas bezużyteczne. W 
pierwszym rzędzie prace kon­
centrują się na reaktorach z 
neutronami! prędkimi. Pierw­
sza siłownia jądrowa z reakto­
rami tego typu znajduje się w 
doświadczalnej eksploatacji

dowlane już zakończono, obec­
nie odbywa się montaż reakto 
ra i urządzeń reaktorowych. 
Rozruch reaktora nastąpi w 
1977 r. Radzieccy specjaliści 
pracują nad projektem reakto­
ra powielającego o mocy elek­
trycznej 1500 megawatów.

Ważnym kierunkiem prac w 
dziedzinie nowych metod wy­
twarzania energii elektrycznej 
są badania reakcji termojądro 
wej. W br. zakończono- w 
Związku Radzieckim budowę 
jednej z największych na świe 
cie instalacji do badań plazmy
,Tok om ak—10”, rozpoczęto
prace projektowe przy pierw­
szym reaktorze termojądro­
wym „Tckomak—20”.

Prace w dziedzinie kontro­
lowanej reakcji termojądrowej 
mają ogromne znaczenie dla 
przyszłości energetycznej świa 
ta. Są to badania napotykają­
ce na gigantyczne bariery teo­
retyczne i techniczne, bardzo 
kosztowne, wymagające skon­
centrowanego wysiłku tysięcy 
uczonych, inżynierów i kon­
struktorów. Współpraca mię­
dzynarodowa w tym zakresie 
jest niezbędna. Latem br. w 
ZSRR obradowała konferencja 
ekspertów, na której przedy­
skutowano doświadczenia, osią 
gnięcia i planowane kierunki 
prac w tym zakresie w ZSRR, 
USA i innych krajach. Zacieś­
nienie współpracy międzyna­
rodowej stwarza szanse przy­
spieszenia nadejścia chwili, w 
której świat otrzyma ogromne 
ilości taniej energii.

P.A.

Rozwiązanie 
zadania logicznego

przemysłowej. W końcu 
żącego 10-lecia reaktory 
typu będą stosowane na 
roką skalę, co umożliwi

bie- 
tego 
sze- 
roz-

budowę energetyki atomowej 
przy wykorzystaniu tańszych, 
uboższych paliw.

Po zakończeniu prac remon­
towych w pierwszej elektrow­
ni dysponującej reaktorem na 
neutrony' prędkie, znajdującej 
się w miejscowości Szewczen-

Według szacunków, dochód 
narodowy w Polsce w 
latach 1971—75 zwiększy 

się o 62 procent, zaś produk­
cja przemysłowa o 73, rolna — 
o 30. Samo to zestawienie oraz 
fakt, że przyrost zatrudnienia 
w bieżącej 5-latce wyniesie 
tylko 18 procent (1 850 00Ó 
osób) nasuwa pytanie; jakie 
czynniki odegrały decydującą 
rolę w realizacji tych nie­
zwykle śmiałych zadań9

Nie trzeba być specjalistą, 
aby wskazać, iż w tej 5-latce 
główny akcent położono na 
wzrost społecznej wydajności 
pracy. Czyli: wzrost ilości pro 
duktów i usług materialnych 
wytwarzanych w określonej 
jednostce czasu przez jednego 
pracownika sfery produkcji 
materialnej. Inaczej można 
powiedzieć, że w skali całej 
gospodarki dochód narodowy 
jest uzależniony od lićzby za­
trudnionych oraz społecznej 
wydajności pracy.

W kraju o dobrze rozwinię­
tej gospodarce wpływ przyro­
stu zatrudnienia na wielkość 
produkcji jest niewielki ze 
względu na brak zasobów siły 
roboczej. Cały więc wysiłek 
organizacyjny z natury rzeczy 
skierowany musi być na wzrost 
społecznej wydajności pracy. 
Do krajów tych źaliózyć mo­
żemy również Polskę, która 
kulminacyjny przyrost zatrud 
aienia ma już za sobą. Odtąd 
bowiem corocznie maleć bę­
dzie liczba nowo zatrudnio­
nych w naszej gospodarce. Dal 
szy dynamiczny rozwój w co­
raz większym stopni*u zależeć 
będzie zatem od um:ejetności 
zwiększania wydajności pra­
cy.

Średnia wydajność w skali 
całej gospodarki założy zasad­
niczo od trzech podstawowych 
czynników: indywidualnej wy 
daj ności, struktury zatrudnie­
nia, oszczędności surowców i 
materiałów.

Ogromny wzrost społecznej 
wydajności pracy występował 
w kraju realizującym proces 
uprzemysłowienia. W stosun­
kowo bowiem krótkim okre­
sie następowało przesunięcie 
siły roboczej z nisko wydaj­
nego rolnictwa do cechującego 
się wyższym poziomem wydaj 
ności — przemysłu. Obecaie 
zmiany strukturalne dokonu­
ją się również w sferze same­
go przemysłu.

Rozmiary tych procesów w 
gospodarce polskiej łatwo moż 
na zilustrować następującymi 
danymi: w porównaniu z ro­
kiem 1938, zatrudnienie w rol­
nictwie w roku 1970 zmniej­
szyło się z 64 do 36 procent, 
a tyle samo wzrosło w prze­
myśle. W sferze struktur ga­
łęziowych główną tendencją 
zmian było zwiększeni^ udzia­
łu tych gałęzi przemysłu, któ­
re decydują o tempie techn-icz 
nej rekonstrukcji gospodarki i 
możliwościach jej rozwoju. I 
tak, udział przemysłu maszy­
nowego, chemicznego i ener­
getyki zwiększył się z 1® do 
30 procent w roku 1972, a 
udział branż funkcjonalnie 
związanych z rewolucją nau­
kowo-techniczną z 0 do około 
10 procent całej produkcji 
przemysłowej. Prccesv zmian 
strukturalnych nasiliły się 
zwłaszcza w bieżącej 5-latce.

Indywidualna wydajność pra 
cy jest bezpośrednio uzależ­
niona od siły produkcyjnej, 
którą z kolei wyznacza: po­
ziom narzędzi, poziom organi­
zacji oraz zasoby naturalne. 
Poziom narzędzi przypadający 
na jednego zatrudnionego sta­
le wzrasta. W naszym kraju 
techniczne uzbrojenie przecięt 
nego miejsca pracy wartościo­
wo zwiększyło się z 236 000 zł

(1971 rok) do około 400 000 zł 
w roku bieżącym. Co istotne, 
połowa maszyn i urządzeń 
funkcjonujących w naszej gos 
podarce, liczy sobie mniej niż 
5 lat. Jest to ogromny poten­
cjał. Z jednej strony powięk­
sza on siłę produkcyjną pra­
cy. ale z drugiej — nakłada 
na każdego z nas znacznie 
większą odpowiedzialność za 
racjonalne wykorzystanie tych 
środków. Postawione do na­
szej dyspozycji, umożliwiły 
one dotychczas zwiększenie 
wydajności pracy w przemyśle 
o ponad 50 procent.

W dużym stopniu na wydaj­
ność pracy oddziałuje też sta­
le doskonalona organizacja 
pracy. Najważniejsze inicjaty­
wy i czynniki z tego zakresu 
to doskonalenie systemu za­
rządzania, wzrost przeciętnych 
kwalifikacji nowo zatrudnia­
nych, coraz wyraźniejszy 
wpływ nauki na produkcję, 
postępujący proces integracji 
w ramach RWPG, aktywna 
polityka zakupu licencji itd.

Drugim ważnym czynnikiem, 
który powoduje wzrost wydaj 
ności pracy — jest jej inten­
sywność. Każdy więc zawi­
niony bądź niezawiniony prze­
stój w czasie pracy, każde nie 
pełne wykorzystanie czasu pra 
cy — oznacza obniżenie inten­
sywności, a tym samym i wy­
dajności pracy. Badania son­
dażowe prowadzone przez In­
stytut Pracy, Płacy i Spraw 
Socjalnych wykazały, że stra­
ty czasu — z wszystkich przy­
czyn — na jednym stanowisku 
pracy w przeliczeniu na jed­
nego robotnika wynoszą 30—40 
a nawet 50 minut. Aby sobie 
uzmysłowić znaczenie tego 
zjawiska, policzmy. W gospo­
darce zatrudnionych jest oko­
ło 11,4 mJn osób. Jeżeli każdy 
traci tylko 30 minut, to w su­
mie gospodarka narodowa każ 
de go dnia — 5,7 min roboczo- 
godz:n. Oznacza to, że w rze­
czywistości pracowało o 711 000 
osób mniej niż faktyczna licz­
ba zatrudnionych. W ciągu 
roku daje to straty w wyso­
kości 90 mld zł.

Nic więc dziwnego, że tak 
dużo uwagi poświęca się ostat 
nio czynnikom, oddziałującym 
na wzrost wydajności pracy. 
Są to czynniki zarówno o cha­
rakterze materialnym (płace i 
normy), jak i moralnym. W 
miarę wzrostu ogólnego dobro 
bytu ta druga grupa czynni­
ków stale powiększa swoje 
znaczenie. Pracownicy na pew 
nym etapie osiągniętych docho 
dów coraz bardziej cenią so­
bie takie elementy, jak: zain­
teresowanie pracą, jej społecz­
na ocena i ranga, harmonijność 
stosunków w zakładzie pracy, 
współudział w zarządzaniu itd. 
Zgodnie bowiem z socjalistycz 
nymi ideami moralnymi, pra­
ca to nie tylko sposób zdoby­
cia środków do życia, lecz rów 
nież cel sam w sobie.

Kolejny czynnik wzrostu 
społecznej wydajności pracy 
to racjo-ralna gospodarka su­
rowcami i materiałami. Bada­
nia prowadzone w skali1 między 
narodowej wykazały, że zmniej 
szenie zużycia surowców i ma 
teriałów np. o 1 zł, umożliwia 
powiększenie dochodu narodo­
wego o 3 zł, z tytułu oszczęd­
ności na środkach inwestycyj­
nych i zasobach siły roboczej.

W Polsce dwie trzecie war­
tości produkcji globalnej sta­
nowią surowiec i materiały. 
Gdyby więc udało się zmniej­
szyć materiałochłonność pro­
dukcji o jeden procent, to ze 
sfery produkcji dóbr zaopa­
trzeniowych można by, bez 
szkody dla tej dz^drny, ..wy­
gospodarować’’ 80 000 pracow­
ników i orzesunąć ich do sfe­
ry produkcji dóbr konsumpcyj 
nych bódź usług. Społeczna 
wydajność pracy jest wiec tym 
większa, jm mniejsza jest ma­
teriałochłonność produkcjL

Z tych wzajemnych relacji i 
związków zdawać sobie powin 
n.? sprawę wszyscy, aby w 
pełni rozumieć sens oraz spo­
łeczne i ekonomiczne skutki 
swojego postępowania.

dr ZBIGNIEW BLOK
Instytut Nauk Politycznych UAM
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Kultura fizyczna potrzebna każdemu z nas x dalekopisem

Sport, kultura fizyczna, tu­
rystyka, wszystko to z na 

tury swej jest dynamiczne, 
zmienne, a element rywaliza­
cji wpływa zazwyczaj korzyst 
nie na człowieka. Rozwija się 
on wówczas coraz bardziej 
wszechstronnie. Poznaje ra­
dość zwycięstw, ale uczy się 
także .przegrywać. Wyciągając 

I właściwe wnioski z owych 
niekiedy drobnych porażek 
sportowych, w jakimś stop­
niu doskonali swój charak­
ter. Niekiedy metody dzia­
łania .• poznane w rywali­
zacji ną boisku przenosi do 
swego życia codziennego. Rzecz 
w tym, aby tu i tam była to 
gra fair, choć zdecydowana, 
(twardą i konsekwentna.

W państwie nowoczesnym, 
rozwijającym się nie do pomy­
ślenia "jest istnienie cherlawe­
go, niesprawnego fizycznie 
społeczeństwa. Wyraźnie po- 

, wiedziano o tym w Wytycz­
nych 'na VII Zjazd.PZFR, a 

’ przedtem w dokumentach VI 
• Zjazdu. Silnie podkreślano 

zwłaszcza znaczenie sportu dla 
zdrowią i prawidłowego roz­
woju dzieci i młodzieży. W 

I ślad za tym poszły decyzje do 
tyczące zajęć wychowania fi­
zycznego w szkołach i na u- 
czelniąch. Była to i jest na­
dal tdńdencja słuszna i wyma 
gająca kontynuowania, ale 
przede; wszystkim właściwej 
realizacji podjętych postano­
wień. Zbyt wiele mamy jesz­
cze nadal przykładów zwal­
niania dzieci przez rodziców 
z zajęć w.f,, czy unikania ta- 

I kowych przez studentów. W 
i niektórych uczelniach (niekie- 
• dy i sportowych!) miast zwięk 
5 szenia liczby obowiązkowych 
1 godzin w.f., obserwuje się ich 
1 spadek w porównaniu z lata- 
| mi minionymi. Trudno w tej 
4 sytuacji się dziwić zdarzają- 

। cym się uwagom, że lekcje 
i w.f. są prowadzone niewłaści- 
i wie, rpałó atrakcyjnie.

stawę działania w sporcie kwa 
lifikowanym. Jego realizacja 
pozwoliła rozwinąć bazę, do­
tychczas słaby punkt wielko­
polskiej kultury fizycznej.

W okresie między VI a VII 
Zjazdem partii w wielu mias 
tach, m. in. w Koninie, Ostro 
wie, Jarocinie, Śremie, Cho­
dzieży, Poznaniu, powstały 
piękne funkcjonalne obiekty 
sportowe. Niektóre z nich jak, 
np. stadiony w Ostrowie i Ko­
ninie, zmodernizowany Stadion 
im. 22 Lipca w Poznaniu, kom 
pleks sportowy Olimpii na Go 
lęcinie, pozwalają na organizo­
wanie imprez międzynarodo­
wych najwyższej rangi. Wybu 
dowana w błyskawicznym 
tempie sala „Areny” służy zaś 
nie tylko sportowi, ale kul­
turze w ogóle, z coraz lepszym 
skutkiem. Rzecz jasna kilku­
letni. znaczny wysiłek inwes­
tycyjny nie mógł wyrównać 
wieloletnich zaległości. Nadal 
są sprawy czekające na roz­
wiązanie, jak choćby w przy­
padku najpopularniejszej w 
kraju dyscypliny — piłki noż­
nej. Jedyny reprezentant Wiel 
kopolski w I lidze piłkarskiej

nej — to jeszcze niewiele mówi 
o postępie. Istotniejsze jest
chyba przekonanie coraz
powszechniejsze — że kultu­
ra fizyczna potrzebna jest każ 
demu z nas do sprawniejsze­
go wykonywania pracy zawo­
dowej, do lepszego samopoczu 
cia. Nie popadając w hurra- 
optymizm można jednak 
stwierdzić, że rośnie liczba lu
dzi uprawiających 
zdrowia. Stwarza 
temu coraz lepsze 
obiekt rekreacyjny

sport dla 
im się ku 

warunki, a 
TKKF po-

wstały z inicjatywy Poznań­
skiej Spółdzielni Mieszkanio­
wej u zbiegu ulic Słowiańskiej 
i Obornickiej to najlepszy z 
wielu przykładów zrozumienia 
także i tej sfery potrzeb czło­
wieka. .

ANDRZEJ KUCZYŃSKI

Piłkarze Lewskiego — Spartaka 
Sofia zakwalifikowali się do III 
rundy rozgrywek pucharu UEFA. 
W środę, w rewanżowym meczu w 
Softia, Bułgarzy pokonali MSV Duis 
burg (RFN) 2:1 (0:0). Przy równym 
bilansie bramkowym 4:4 z obu me­
czów piłkarze Spartaka awanso­
wali dzięki strzeleniu dwóch bra­
mek w pierwszym, wyjazdowym 
spotkaniu (2:3 w Duisburgu).

W drugim meczu w USA, roze­
granym w Indianapolis (stan India 
na), koszykarze ZSRR przegrali 
z mistrzami USA — reprezentacją 
uniwersytecką tego stanu 78:94 
(42:48). Mecz obserwowało 17 tys. 
widzów.

Po dwóch dniach tenisowego me 
ozu o Puchar Davisa strefy po­
łudniowo-amerykańskiej, Argen­
tyna prowadzi z Ekwadorem 3:0. 
Argentyna zapewniła już sobie 
awans do III rundy, w której spot 
ka się z Brazylią.

W pierwszym meczu towarzys­
kim tenisa stołowego rozegranym 
w Heerenveen, męska reprezenta­
cja Polski pokonała Holandię 8:1. 
W meczu kobiet Polki przegrały 
z Holenderkami 1:4.

--------- ------ ----- ------------- ---

„...Oni to załatwią"
Poprzedni nasz felieton z cyklu „Co o tym sądzicie” p| 1^ 

„...Oni to załatwią”, wywarł żywy oddźwięk wśród czy„ei- d: 
ników, którzy nadesłali listy na ten temat. Poniżej i?s 

publikujemy niektóre fragmenty wybranych listów. Wszy- M 
stkim naszym korespondentom dziękujemy.

Lech 
nego 
pracy 
laty.

do dzisiaj nie ma włas- 
obiektu a warunki do 
są podobne, jak przed

Bez optymizmu 
przed pucharowymi rewanżami

Dzisiaj odbędą się rewanżowe spotkania II rundy rozgrywek
karskich o europejskie puchary: Puchar 
char Zdobywców Pucharów oraz Puchar 
czwórka polskich zespołów: Ruch gra w 
kraju PSV Eindhoven, Stal Rzeszów na

Klubowych Mistrzów, 
UEFA. Startuje w 
Holandii z mistrzem

pił- 
Pu- 

nich 
tego

własnym boisku zmierzy
się ze zdobywcą pucharu Walii — Wrexham, a w Pucharze UEFA 
Stal gra w Mielcu z NRD-owską drużyną Carl Zeiss Jena, zaś wro­
cławski Śląsk w Belgii z RFC Antwerpia.

'WkWielkopolsce wiele zro- 
| ’ ’ biono w dobiegającym koń 
|| ca 5-lec i u, aby. stworzyć warun 
h ki do rozwoju ^sportu. List se- 
H kretariatu"KW PZPR w Pozna 
ii ni u 1970 ,r,.^Ł3boW dobrą pod

Wspomniany list sekretaria­
tu KW PZPR z 1970 r. regu­
lował także sprawy, można by 
to tak nazwać, ludzkie w spor­
cie. Chodzi o awansowanie 
młodych, utalentowanych za­
wodników do klubów klas 
wyższych, o współpracę mię­
dzy klubami. W tej niełatwej 
sferze działania także osiąg­
nięto postęp. Do ideału jednak 
daleko, a były i sprawy, któ­
rych nie udało się rozwiązać 
w duchu listu z 1970 r., jak 
choćby sprawa byłego koszy­
karza Warty — Kijewskiego, 
który „wyemigrował” do 
Gdańska.

Ogólny bilans poczynań w 
sporcie kwalifikowanym Wiel­
kopolski, mierzony wynikami 
sportowymi, jest pozytywny. 
Zanotowano znacznie więcej 
sukcesów niż porażek.

Po zawodzie, jaki sprawiła nam 
w ostatnich meczach eliminacji 
Mistrzostw Europy reprezentacja, 
bardzo przydałyby się sukcesy 
polskich zespołów w pojedynkach 
pucharowych. Niestety, mimo naj­
szczerszych chęci, trudno o opty­
mizm. W pierwszych spotkaniach 
nasze drużyny przegrały w trzech 
przypadkach (Ruch w Chorzowie
1:3, Stal Rzeszów w Walii
Stal Mielec w Jenie 0:1), a
Śląsk zremisował 
nym boisku.

Wydaje się, że 
na awans do III

1:1, ale na

najmniej

j Trójmecz gimnastyczek

| Polska - Szwajcaria 
■ - Węgry w Kaliszu
1 Trzecia- drużyna świata — gim- 
T nastycźki Węgier — zmierzy się 
| 8 i 9 bm. w Kaliszu z zespołami 
I Polski .i Szwajcarii. Zdamiem fa- j chowców ten międzypaństwowy I trójmecż gimnastyczny sprowadzi 
8 się do /pojedynku polsko-węgier- 
j skiego, a Szwajcarki zaliczane do

TYobrze, że w tych staraniach 
o rozwój wielkopolskiego 

sportu wyczynowego nie za-
pomniano o rekreacji, 
dziedzinie, głównie w 
1973—75 widać znaczne 
nie. Sam wzrost liczby 
TKKF, dane dotyczące 
ju związkowej kultury

W tej 
latach 

ożywię 
ognisk 
rozwo- 
fizycz-

Nie zawsze na linii

0:2 i 
tylko 
włas-

szans
rundy ma mistrz

kowsko - chorzowski mógł prze­
cież decydować o tym, kto będzie 
przodownikiem tabeli I ligi.

Forma jaką prezentują trzy po- 
zcstałe zespoły również pozosta­
wia sporo do życzenia. Wydaje się 
że chyba tylko Stal Mielec, naj­
bardziej doświadczona w tym gro 
nie, jeśli należycie się zmobilizu­
je może dzisiaj pokonać Carl 
Zeiss Jena różnicą dwóch bramek 
i awansować do III rundy. Mini­
malne szanse mają także Stal 
Rzeszów, która jednak nie strze­
liła bramki w Walii, a w I lidze 
gra bardzo słabo i Śląsk, który 
zatracił formę z wiosny br.

średniejl: klasy europejskiej 
stanowić jedynie tło.

Dla haszych zawodniczek 
za kaliska będzie ważnym

mogą

impre 
spraw

SI dzianeth formy przed meczami 
z Belgią (29 i 30 bm. na wyjeździe) 

j oraz z”* Francją (w przyszłym ro­
ku w Polsce). Oba te spotkania 

| zadecyjHtią czy Polki wywalczą 
prawo udziału w Olimpiadzie (za­
leżeć td będzie nie od pokonania 
Belgii |:.;Francji, lecz od zdobycia 

| odpowiedniej ilości punktów).
Polski ' Związek Gimnastyczny 

| poinformował nas, że w Kaliszu 
| zespół * białoczerwonych wystąpi 
5 bez swojej gwiazdy — Łucji Ma- 
I traszek.- Pozostałe najlepsze gim- I nastyczki mają startować. Warto 
| dodać, -źe podczas tych zawodów 
i wykonywane będą olimpijskie 

(Montr-eąl-76) układy ćwiczeń za­
równo 'Obowiązkowych, jak i do­
wolnych. Początek trójmeczu. któ 
ry odbędzie się w Ośrodku Spor- 
towynf>przy ul. Łódzkie i, w sobo 
tę o gadzinie 17, a w niedzielę o 
godzinie 10. (y)

Regaty żeglarskie
w Kiekrzu

Ostatnio na jeziorze w Kiekrzu 
odbyły się- okręgowe regaty żeglar 
skie. Startowało w nich łącznie 87 
wodniaków z kilku klubów. Walka 
o zwycięstwa w poszczególnych kia 
sach i w punktacji końcowej to­
czyła się miedzy zawodnikami 
Jacht Klubu Wielkopolskiego i 
AZS-u Poznań. Lepsi okazali się 
ostatećznie ci pierwsi, zdobywając 
więcej czołowych lokat i wygry­
wając Zespołowo. W klasach ża-
główek triumfowali: Finn Ry-
szard Blaszka, OK-Dinghy — Da­
riusz Czękanowski (obaj AZS), kia 
sa 429 —- Piotr i Andrzej Nowa­
kowie (LKS), klasa 420 — Jerzy 
Woj tera i Zygmunt Woźniak, .CaZ 
det — Mariusz Blaszka i Jacek Ha 
rasymczuk, Omega — Wojciech ^o 
strzewski. 'Piotr Szymanderski i 
Andrzej Zając (wszyscy z JKW).

(bop)

STRONA

Polski Ruch. Porażka różnicą 
dwóch bramek z zespołem tak sil 
nym, jak mistrz Holandii PSV 
Eindhoven jest tylko teoretycznie 
do odrobienia. W tej sytuacji tym 
bardziej dziwi nas przełożenie na 
termin późniejszy spotkania I-li- 
gowego Wisła — Ruch, które mia 
ło się odbyć W minioną niedzielę 
w Krakowie. Mogły grać trzy po­
zostałe drdżyny, które także mają 
w rozgrywkach pucharowych groź 
nych przeciwników, a przy tym 
większe szanse na awans niż cho 
rzowianie, mógł więc chyba i 
Ruch. Podobno goście chcieli ro­
zegrać mecz w sobotę, a z kolei 
Wisła nie wyraziła na to zgody. 
Nie zapominajmy, iż kilku piłka­
rzy tego klubu grało w reprezen­
tacji młodzieżowej w środę z Gre 
cją w Patras. A pojedynek kra-

Gdyby babcia
miała wąsy
Sadyby babcia miała wąsy... Gdyby Pola­
cy cy wygrali z Finami różnicą jeszcze kil­

ku bramek, gdyby Polacy nie grali w Rzymie 
tak asekuracyjnie, gdyby Polacy pojechali do
Amsterdamu w dniu meczu, gdyby
mieli więcej szczęścia z 
gdyby za dwa faule na j 
w meczu warszawskim 
jeden rzut karny...

Tak zaczęła się epoka 
zbliżonych do wiernych ;

W moich kalkulacjach

W łachami w 
polu karnym 
podyktował

Polacy 
Rzymie, 

sędzia 
chociaż

„gdybania” w kołach 
piłce nożnej.

i stawiałem Polskę
przed Holandią, ponieważ głęboko wierzyłem 
— oddzielnie w zespół i oddzielnie w każdego 
piłkarza. Powiem więcej — wierzyłem w ich
męską dojrzałość, w taką dojrzałość, 
sukces nigdy nie jest w stanie podciąć 
deł ani zawrócić w głowie.

Stawiam pytanie zasadnicze: jak

której 
skrzy-

to się
mogło stać, że Holendrzy mogą sobie pozwolić 
w ostatnim meczu z Włochami na katastrofal­
ną klęskę 0:3 i będą jeszcze triumfatorami 
grupy? I to — pomimo już katastrofalnej prze­
granej 1:4 w Chorzowie. Triumfatorzy — mimo 
dwóch klęsk! Zupełnie niewiarygodna sytua­
cja. Wręcz niesamowita. Zwycięzca grupy, naj­
silniejszej przecież w tych rozgrywkach, może 
sobie pozwolić nawet na luksus oddania Wio­
chom ostatniego meczu walkowerem.

Cud, jaki zdarzył się w naszej grupie elimi­
nacyjnej, jest niespotykany. Taki cud zdarza 
się raz. Niestety} ten cud nie został spreparo­
wany przez jakieś siły nadprzyrodzone, zbieg 
okoliczności, losowanie — ale przez Polaków. 
Grupa polska była do wygrania przez Polskę.

Polska piłka nożna została srodze ukarana 
w Amsterdamie, tak jak angielska na Wem­
bley, włoska w RFN, holenderska w Chorzo­
wie. Polska piłka, wspinając się błyskawicz­
nie na szczyty, nawet ku pewnemu zaskocze­
niu samych autorów sukcesu i szerokiej 
publiczności, popadła w ciężką chorobę zaro­
zumiałości. Najfatalniejszym dniem był dla

KOMUNIKAT
TOTALIZATORA SPORTOWEGO

P. P. Totalizator Spprtoyfy- za­
wiadamia, że w zakładach piłkar­
skich z 1,2 bm. stwierdzonor

Liga polska: 1 rozw. z 13 traf. — 
wygr. 171.366 zł, 56 rozw. z 12 traf. 
— wygr. po 3.060 zł, 774 rozw. z
11 traf. — wygr. po 221 zł, 
rozw. z 10 traf. — wygr. po

Liga angielska: 1 rozw. 
traf. — wygr. 313.509 zł, 34 
z 12 traf. — wygr po 9 220 
rozw. z 11 traf. — wygr. po

5 7S7
23 zł.

Z 13 
rozw. 

zł, 548 
572 zł,

4 659 rozw. z 10 traf. — wygr. po 
67 zł.

niej błyskotliwy wynik 4:1 w Chorzowie z Ho­
landią, chociaż właśnie po tym meczu tyle 
wylano atramentu na temat najfatalniejszego 
dnia dla Holendrów. Nie zapominajmy prze­
cież — o czym rozpisywała się cała polska 
prasa sportowa — że na Wembley, w RFN, w 
Chorzowie kolejno trzy wielkie reprezentacje 
zapłaciły wysoką cenę klęsk za swoją zarozu­
miałość, za buńczuczność, za nonszalancję, za 
pychę. Rzeczywistość okazała się zgodnie 
z logiką — brutalna. Czy szanowni kibice zau­
ważyli, że Polacy w trzech meczach — w jed­
nym z Holendrami i w dwóch z Włochami — 
nie strzelić ani jednego gola? Ten fakt bardziej 
musi zastanawiać niż klęska w Amsterdamie 
i dwa przegrane remisy z Włochami. Coś się 
zatarło w olśniewającej publiczność RFN ma­
szynie trenera Górskiego. Ale — co?

Kiedy Anglicy zostali rzuceni przez Pola­
ków na kolana, kiedy ogłoszono w Anglii ko­
niec świata, kiedy minęła atmosfera szukania 
kozła ofiarnego, jeden z komentatorów słusz­
nie zauważył, że drużyna, która w dwóch me­
czach z Polską strzela zaledwie jedną bramkę 
— i do tego z rzutu karnego — przestoje aspi­
rować do miana wielkiej.

Dawniej siłą Polaków było głębokie prze­
świadczenie, że w wędrówce na szczyt nie ma 
nic do stracenia, a wszystko do zyskania. Ta 
teza uskrzydlała. W tej rozgrywce Polacy 
chcieli przechytrzyć przeciwników, ale za po­
mocą tezy, że wszystko jest już do stracenia. 
Ta teza spętała nogi. Tymczasem awans pol­
skiej piłki był zbyt krótkotrwały, ten awans 
należało ukoronować dalszym marszem. Za 
krótko siedzimy na szczycie, byśmy mogli so­
bie pozwalać na kalkulacje. Włochy w Rzymie 
i w Warszawie były do pokonania, ale przez
zespół z mistrzostw w RFN. Finowie, gdyby
im przeciwstawiono drużynę z mistrzostw w 
RFN, mogli podzielić los Haiti Sprawa awansu 
mogła się z powodzeniem rozstrzygnąć między 
Polakami i Holendrami, przy czym na szczę­
ście dla.nas uzyskaliśmy z nimi idealny remis. 
Tego atutu nie zdołaliśmy wykorzystać. '

Piszę o tym — i nie ukrywam, że teraz boję 
się o przyszłość polskiej jedenastki. W chłop­
ców — wierzę nadal. W zespół trenerski z Ka­
zimierzem Górskim — również Boję się, że- 
byśmy nie wyciągnęli złych wniosków. A o te 
łatwo. Boję się, żeby zmiany nie poszły za 
daleko, żeby nie były zbyt pochopne.

TOMASZ JERKO

-fy eprezentuję osobowość po 
dejmującą ryzyko. Uwa­

żam, że jest wiele spraw, któ 
re można załatwić po prostu 
i osobiście z pominięciem 
władz.

Jednakże nie wszystkim ta­
kie załatwianie się podoba. 
Reagują wręcz złośliwie. Ostat 
nio narażona byłam na pokłó­
cenie się z „nieużytym” gospo 
darzem, który nie raczył zapa 
lać światła na klatce schodo­
wej. Spotkałam się ze słowa­
mi, że mam zająć się swymi 
sprawami, bo on wie, co ma 
robić.

Innym razem dopiero na 
interwencję Naczelnika Urzę­
du i MO odsłonił zarośnięty 
winoroślą mur domu. Ale 
czyż trzeba było w tej spra­
wie aż interwencji władz urzę 
du i MO?!

Cóż mnie później za to spot 
kało?

Przez 15 lat parkowaliśmy 
samochód na podwórku. Nie 
przeszkadzało to poprzednie­
mu gospodarzowi. Obecny za­
mknął bramę na łańcuch oraz 
kłódkę — klucz nie wisi na 
dostępnym miejscu. Trzeba 
każdorazowo prosić o klucz w 
przypadku przywózki węgla, 
ziemniaków itp.

Pełnię liczne funkcje spo- 
łeęzne, jestem uwrażliwiona 
na znieczulicę obywatelską. 
Dlatego nie mogę zrozumieć 
ludzi, którym obojętna jest 
społeczna opinia. Co robić? — 
złośliwego uporu się nie prze 
łamie, bo jednak są ludzie i 
ludziska. (3576)

D. BYLIŃSKA
Luboń

Hf ty da je mi się, że jest wie- 
W le spraw, których odpo 

wiednie instancje czy urzędy, 
mimo posiadanych odpowied­
nich kompetencji, same nie za 
łatwią. Ludzie, chcąc rozwi­
kłać różne własne problemy, 
tzw. drogą urzędową, często 
odsyłani są od drzwi do 
drzwi. I chociaż droga ta jest 
rzeczywiście długa i kręta, ma 
ją nadzieję na załatwienie 
swoich spraw. Ale ta nadzieja 
z upływem czasu maleje. Czło 
wiek coraz bardziej traci ner­
wy, zadaje sobie pytanie: kto 
się tym wreszcie zainteresuje? 
Czy wówczas nie lepiej napi­
sać do jakiejkolwiek gazety 
czy czasopisma i po prostu wy 
żalić się na lamach przed czy 
tętnikami, złożyć skargę, a 
nawet skompromitować tych, 
którzy są wmieszani w spra­
wę? Jestem przekonany, że to 
najbardziej skuteczna droga.

Spójrzmy na ostatnią stro­
nę „Głosu Wielkopolskiego”.

W rubryce „Sygnały czytel­
ników” drukowane są właśnie 
takie skargi i zażalenia. Na 
pewno większość z nich spotka 
się z natychmiastową reakcją 
adresatów. Uważam, że tę ru­
brykę „Głos” powinien roz­
szerzyć. Może właśnie gazeta 
zastąpi przysłoioiowe „okien­
ko”. Wtedy nikt „z. kwitkiem” 
nie odejdzie. (3577)

KRZYSZTOF BAJKOWSKI 
Poznań 

[
zęsto żalatwiarri różne 
sprawy w urzędach. W lęk 

szość urzędników myśli tylko, 
jaki znaleźć pretekst, aby pe­
tenta odesłać nie załatwiwszy 
go zgodnie z życzeniem. Służę 
przykładami: 1. Na naszej klat 
ce schodowej jest skrzynka do 
listów częściowo ze startymi 
numerami, co powoduje po­
myłki. W tej sprawie dzwoni­
łem do Urzędu Pocztowego Po 
znań 2, prosząc o wymalowa­
nie nowych numerów lecz 
bezskutecznie. 2. Na klatce

schodowej są duże okna, IeC2 
nie zamknięte. W czasie desz. 
czu woda płynie schodami 
niszcząc je. Na zwróconą utca 
gę dozorcy, aby okna zam- 
knął wzrusza on ramionami i 
odpowiada: „będzie remont 
domu”. 3. Rozmowy telefonią 
ne z administracją domu o za 
lewaniu ścian budynku na klat 
ce schodowej III i lv piętra, 
gdzie odpadają tynki i kruszą 
się ściany tłumaczy się od 
kilku lat przeprowadzeniem 
w przyszłości remontu. Takich 
przykładów mógłbym przyto. 
czyć więcej. Zwykły obywa­
tel, który zwraca się do urzę­
du bywa załatwiany negatyw- 
nie, a chcąc osiągnąć swój cel, 
zmuszony jest zwrócić się do 
prasy o pomoc. (3582)

H. NOWAK 
Poznań

Zamiast odpowiedzi czy 
wypowiedzi na pytanie 

pana w rubryce „Co o tym są 
dzicie”, przekazuję panu na- 
stępujące zdarzenie: 30 X go­
dzina 7.50. Pociąg do Wągrów 
ca, stojący przy peronie Ha 
na Dworcu Głównym w Pozna 
niu. W na oścież otwartych sze 
rokich drzwiach wagonu pię- 
trusa stoi młody człowiek i 
pali papierosa. Wchodząc zwra 
cam mu uwagę, że wagon jest 
dla niepalących, a ponadto 
PKP nie po to ogrzewa po­
ciąg, aby on go wietrzył. Czlo 
wiek oświadcza, że mu wolno 
palić. Po wejściu do wagonu, 
zamykam za sobą drzwi, które 
on natychmiast otwiera. Moja 
ponowna prośba o zamknięcie 
drzwi i propozycja przejścia 
do następnego wagonu dla pa­
lących nie odnosi skutku. Przy 
wołuję konduktora, którego 
proszę, aby wobec wyjątkowo 
ordynarnego zachowania się 
pasażera, wylegitymował go. 
Tymczasem konduktor wsiadł 
na mnie, starego człowieka, 
jak na łysą kobyłę. Stuliłem 
uszy po sobie i poszedłem w 
głąb wagonu na swoje miej­
sce. Taki był rezultat mej in‘ 
terwencji, do której pan re‘ 
daktor tak zachęcał. (3578)

P. S. Dla ewentualnego uzyt 
ku redakcji: nr służbowy kon 
duktora 7170.

JAKUB DOMINA 
Poznań

Zajmowanie postawy w stt 
lu „Oni to załatwią” 

nie tylko wygodnictwem, ° 
także zwykłym asekuranc- 
twem. Mam tu na myśli 
spraw drobnych, w którym 
rozwiązaniu osobiste zaan?aka 
wanie tzw. szarego człowie 
może dać pożądane efekty.

Niekiedy jednak sprawa F 
zawiła, o skomplikowany^ 
podłożu moralnym czy Pra . 
nym i wtedy urzędy czy ' 
środki masowego P^ze‘'
nie powinny odmawiać in 
wencji, lecz stanąć w °br0 ' 
interesów poszkodowanej 
Jakże często obywatel P° 
mując ryzyko interwencji^ 
drażliwych sprawach np- 
porozumień sąsiedzkich ■ 
chuligańskich wybryków »
rywa po głowie”, , 

Nie można dopuszczać 
tego, aby jedni „wkracza 
akcję”, a drudzy biernie P 
glądali się temu z ub°Ci • 
trzebne jest wzajemne 
mienie i poparcie, aby j 
nym frontem stawić czo 
potkanemu złu. (3580) $
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Ponad pół biiiona złotych wydaliśmy 
w tym roku na zakupy towarów

. styc2nia do września 0 włącznie wydaliśmy na 
zakup wszelkiego rodzą 
,L.aw ponad pół biliona 

(dokładnie 508,6 mld 
'^ęli o około 14 procent 

i niż przed rokiem. To 
i^kie tempo, znacznie prze 

„iace założenia planu ro 
(10,3 procent), wynika z 

^hkiego — również wyprze 
Scego poprzednie przewi- 
ł^ąnja _ wzrostu dochodów 
(Snych naszego społe- 

czteba dodać, że w handlu 
Lim sprzedaż detaliczna 

sie np. we wrześ- 
p^br aż o 19-8 procent (w 
J wvrobów przemysłowych 
•«7 procent), a w trzech 
fałach - o 15 procent 
\ t m _ artykułów przemy 
Ł o 16.7 procent). W 
Zdobnych proporcjach, acz- 
pwiek w nieco niższym stop 
J kształtowały się te wska- 

^'ki w handlu wiejskim.
Wszystko to świadczy nie

tylko o coraz większej sile na 
bywczej ludności, ale także o 
jej rosnącym zainteresowaniu
przedmiotami pochodzenia
przemysłowego, zwłaszcza zaś 
zmechanizowanymi wyroba­
mi trwałego użytku, produk­
cją przemysłu lekkiego o wy­
sokim standardzie jakościo­
wym. wyposażeniem mieszkań, 
kosmetykami itd. Zwiększają 
cy się popyt na tego typu wy 
roby, mówiący o korzystnym 
przekształcaniu się struktury 
konsumpcji, nakłada jednoczę 
śnie wielką odpowiedzialność 
na producentów rynkowych, 
którzy musza sprostać dotych 
czasowym i nowym potrzebom.

Na podstawie dokonanej 
przez NBP i GUS analizy, mo­
żna stwierdzić, że w odnie­
sieniu do znacznej liczby asor 
tymentów. zaopatrzenie w u- 
biegłych miesiącach br. orze 
kraczało operatywne założe­

nia. Z drugiej wszakże strony 
dostawy niektórych towarów, 
istotnych dla lepszego zrów-

Na demograficznej mapie Polski
cich |
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34 miliony Polaków zajmuje 20 miejsce na demograficz­
nej mapie świata. Ale jak zmienia się struktura demografi­
czna naszego kraju, jakie są prognozy na najbliższą i nie­
co dalszą przyszłość? Od celnej odpowiedzi na te i inne py­
tania zależy trafność decyzji w poszczególnych punktach po­
lityki społecznej.
Jesteśmy narodem młodym, 

a jednym z wyrazów tego jest 
1 560 00C małżeństw zawar­
tych w okresie 1971—75. Sza­
cuje się, że do 1980 r. liczba 
rodzin w Polsce przekroczy 
li min. Wynikają z tego wy­
raźne implikacje zarówno dla 
budownictwa jak i polityki 
mieszkaniowej i socjalnej w 

[stosunku do młodych mał­
żeństw, dla producentów wy­
posażenia mieszkań i artyku­
łów gospodarstwa domowego. 

। Jesteśmy zarazem krajem, 
gdzie szybko rośnie ludność 
w wieku poprodukcyjnym. 
Jest jej już około 4 min — 
ta razy więcej niż przed 
ćwierćwieczem. Przewiduje 
sie, że w 1990 r. grupa ta bę­
dzie liczyła już 5 min. Stwa­
rza to problemy, których nie 
można już odsuwać na przy­
szłość. Ludzie starsi wiekiem 
mają bowiem nie tylko od- 
łnienne potrzeby w zakresie 
ochrony zdrowia i opieki spo 
tanej, ale najczęściej także 
odmienne modele konsump-

Nowa seria 
swikontenerowców

Stoczni Gdańskiej im. 
przystąpiono do budo 

; nowej serii statków, prze 
•Uczonych dla spółki ekw.a- 

^o-kolumbijskiej „Flota 
•^c«nte Grancolombiana”. 
^ Modernizowanej i prze- 
K i0116? pochylni Wydziału

Położono stępkę prototy- 
^mikontenerowca rozpo- 

^;ęn^Ceg° serię B-464. Bę-
0 state,h Przeznaczony do 

dunU°ZU rdżnego rodzaju ła- 
jak drobnica’ 

plVn ■ chłodzone, ładunki 
a-L ,e’ Phnerały, a także drób 
'i? 5 kontenerach.

16 000°^ statku wyniesie 
m°cv 23° nńn^T^'k §łówny 0 
>4 °°° KM Pozwoli na

?p!p^ 21 w?"

Gdańsku

Te dwa przykłady charakteryzu 
ją skalę spraw po-djętych w znaj­
dującym się w końcowym stadium 
dyskusji pierwszym raporcie rzą­
dowej komisji ludnościowej. Ko­
misja ta, powołana w ubr. jako 
organ opiniodawczo-doradczy pre­
zesa Rady Ministrów, ma za za­
danie syntezę zagadnień demog^a 
licznych oraz aktualnych proble­
mów polityki socjalnej.

Komisja zajęła się takimi spra­
wami, jak m. in. struktura zawo 
dowo-społeczna ludności, dojazdy 
do pracy, urbanizacja, problemy 
opieki nad dzieckiem, aktywność 
zawodowa kobiet.

Zatrzymajmy się krótko przy 
tym ostatnim. Proces feminizacji 
w różnych zawodach pogłębia się; 
w niektórych działach — jak zdro 
wie, opieka społeczna, finanse, u- 
bezpicczenia — kobiety to już pra 
wie 80 procent ogółu zatrudnio­
nych, zaś w handlu wskaźnik ten 
Przekroczył 70 procent. Polityka 
społeczna dąży więc do ułatwie­
nia kobietom pogodzenia obu ich 
roi:: zawodowej i roli matki. W 
ubiegłym roku np. już 155 noo ko­
biet pracujących skorzystało z 3- 
letniego urlopu dla matek wyfho 
wujących małe dzieci. To istotne 
udogodnienie było jednym z po­
ciągnięć w obecnym programie spo 
łecznym stwarzającym nowy kli­
mat wokół rodziny.

Są niewątpliwie i inne pil­
ne potrzeby, przede wszyst­
kim konieczność rozbudowy 
żłobków i przedszkoli'. W żło 
kach mamy miejsca zaled­
wie dla 12 procent maluchów 
chociaż z kolei w przedszkc 
lach jest już 63 procent dzic 
ci w wieku od 3 do 6 lat.

PA’

noważenia popytu j podaży, 
były niższe niż planowano, a 
w kilku przypadkach nie o- 
siągnęły poziomu sprzed ro­
ku. I tak — dla przykładu, 
handel otrzymał mniej (w sto 
sunku do uzgodnień z prze­
mysłem) odzieży (o 7,7 pro­
cent), pralek automatycznych 
(o 6,1 procent), lodówek (o 
przeszło 16 procent), a także 
wyrobów dziewiarskićh, fira­
nek, obuwia. Tego ostatniego 
dostarczono w minionych 
trzech kwartałach nawet nie 
co mniej niż w analogicznym 
okresie 1974. To samo doty­
czy krajowych opon samocho 
dowych.

Jedynie w małej części moż 
na te niedobory tłumaczyć 
przyczynami naprawdę obiek­
tywnymi: zakłóceniami w do 
stawach surowców, brakiem 
kadr itp. W większości opóź­
nienia te są źródłem subiek­
tywnych niedomagań organi­
zacyjno-technicznych. a cza­
sem wręcz lekceważenia obo­
wiązków wobec odbiorców, 
wyrażającego się niedotrzy­
mywaniem warunków umów 
zawartych z handlem, a m. 
in. samowolną zmianą asorty 
mentów.

Nie wolno zapominać, że 
przed nami — okres wzmożo 
nych zakupów jesienno-zimo­
wych i świątecznych. Trzeba 
więc w tym czasie — jak 
podkreślono 28 ubm. na po­
siedzeniu Biura Politycznego 
KC PZPR — zrobić wszystko 
zarówno dla zlikwidowania 
zaległości, jak i dla uzyska­
nia ponadplanowej produkcji, 
potrzebnej społeczeństwu. W 
tym też kierunku zmierza 
wiele zobowiązań, podejmow? 
nych i realizowanych przed 
VII Zjazdem. Będą one miały 
szczególne znaczenie w zakła 
dach — dłużnikach rynko­
wych.

TADEUSZ SAPOClNSKI

SPÓŁDZIELNIA PRACY FRYZJERSKO - KOSMETYCZNA 
w Poznaniu, ulica Garbary nr 64 

podaje do wiadomości mieszkańców Grunwaldu i okolic, że na 
„Ogniku” przy ul. Bułgarskiej w pawilonie handlowym na I ptr. 

ZOSTAŁ OTWARTY NOWY ZAKŁAD 
FRYZJERSKO-KOSMETYCZNY NR 66 

czynny w godzinach 7 — 22.

ZAKŁAD PROWADZI USŁUGI W ZAKRESIE : 
© FRYZJERSTWA DAMSKIEGO 

FRYZJERSTWA MĘSKIEGO 
O KOSMETYKI
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Poszukiwani świadkowie 
zbrodni hitlerowskich
Okręgowa Komisja Badania 

Zbrodni Hitlerowskich w Warsza­
wie prowadzi śledztwo w sprawie 
zbrodni popełnionych w stolicy, 
względnie w województwie war­
szawskim wobec duchowieństwa 
polskiego.

Śledztwem m. in. objęte są za* 
bójstwa księży: Franciszka Garn- 
carka, Władysława Gołędowskie- 
go, Tadeusza Godzińskiego, Stani 
sława Klimczaka, Jana Krawczy­
ka, Józefa Krupińskiego, Mieczy­
sława Krygiera, Stanisława Kule­
szy, Jana Kuydowicza, Leona Mi­
lewicza, Zygmunta Muszalskiego, 
Marcelego Nowakowskiego, Cze­
sława Oszkiela, Waleriana Płos- 
kiewicza, Franciszka Rutkowskie­
go Zygmunta Sajny, Jana Stosio, 
Wacława Szelenbauma, Jana Trze 
ciaka, Józefa Wierzejskiego, Sta­
nisława Żelazowskiego.

W związku z powyższym wzywa 
się wszystkie osoby, które były 
świadkami zbrodni na wyżej wy­
mienionych o pisemne lub telefo­
niczne zgłoszenie się do Okręgo­
wej Komisji Badania Zbrodni Hi­
tlerowskich w Warszawie, al. 
Świerczewskiego 127, telefon: 29- 
50-31, wewn. 26. (PAP)

Budowa rurociągu

Gaz ziemny 
z ZSRR do Francji
Państwowe towarzystwo 

„Gaz de France” podpisało z 
koncernem zachodnioniemiec- 
kim „Ruhrgas” i austriackim 
„OeMV” porozumienia na bu­
dowę gazociągu, którym bę­
dzie transportowany gaz ziem 
ny ze Związku Radzieckiego 
do Francji. Gazociąg będzie 
prowadzić od granicy czecho- 
słowacko-austriackiej do au- 
striacko-zachodnioniemieckiej, 
a następnie do miasta Gerns- 
heim, gdzie połączy się z już 
istniejącym rurociągiem.

Jak wiadomo, Francja podpi 
sała z ZSRR porozumienie w 
sprawie gazu w grudniu 1974, 
podczas rozmów Valery’ego 
Giscarda d’Estaing z Leonidem 
Breżniewem w Rambouillet.

PAP

Przyszłość N. Jorku 
nadal niepewna

Przyszłość Nowego Jorku, któ­
remu zagraża bankructwo, stała 
się ostatnio jedną z głównych 
wewnętrznych problemów w Sta­
nach Zjednoczonych. Większość 
ekspertów obawia się, iż w wy­
padku ogłoszenia przez władze 
miejskie niewypłacalności spowo­
dowana zostanie reakcja łańcu­
chowa bankructw wielu innych 
miast. Tego rodzaju zjawisko wy 
warłoby nieobliczalne w skutkach 
następstwa i stanowiłoby poważ­
ny cios dla gospodarki USA 
wciąż jeszcze znajdującej się w 
stadium obniżenia koniunktury.

Według ostatnio opublikowane­
go raportu, katastrofa finansowa 
Nowego Jorku zwiększyłaby bez­
robocie o około 300 COO osób.

Znamienne jest stanowisko Kon 
gresu w tej sprawie. Uważa się, 
że większość demokratyczna przed 
łoży w tej lub innej formie pro­
jekt ustawy o pomocy federalnej 
dia miasta. Może on jednak spo< 
kać się z wetem prezydenta, po­
nieważ Gerald Ford jest zdecydo 
wanie przeciwny takiej pomocy. 
Stanowisko Białego Domu poddał 
krytyce senator ‘ Hubert Hump- 
hrey. Występując w programie te 
lewizyjnym Humphrey stwierdził, 
iż może być już za późno na ura 
towanie miasta cd bankructwa. 
Stanowisko administracji zostali 
również skrytykowane przez sena 
tora Jacoba Javi.sa. (PAP)

Praca 0 Nauka
Tapicera przyjmę na sta 
łe. Ul. Kościelna 16. 
__ __________  28465g 
Pomoc domowa na dob­
rych warunkach, potrzeb­
na na stałe lub 4 godzi­
ny. Osiedle Bohaterów II 
Wojny Światowej 81 m. 4, 
po godz. 16, tel. 755-04. 
_________ 2923 5g
Poszukuję opiekunki do 
półrocznego dziecka. Hen­
ryk Prokopowicz, Poznań, 
ul. Świerczewskiego 45C 
m. 14, w godzinach wie­
czornych. 29378g
Murarz, robotnik — po­
trzebni. Telefon 702-71, 
zgłoszenia wieczorem. 
____________________ 29139g
Studenci medycyny i po­
litechniki, udzielają kore­
petycji z biologii, chemii, 
fizyki i matematyki. Zgło 
szenia telefoniczne: Wą- 
chalska, 524-50, środy i 
czwartki godz. 19—20 i 
Szyc, 67-53-21 — wtorki, 
godz. 19—20. 29189g
Magistrowie uczą przed­
miotów ścisłych, języków. 
Szamarzewskiego 21 m. 7.

27731g
Geometrii wykreślnej — 
konsultuje wykładowca, 
Porządny, tel. 637-29.

24785g

Sprzedam samochód Fiat 
126p — odbiór listopad. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 28889g.
Sprzedam Skodę - Octa- 
vię. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 28960g.

© Lokale
Kołobrzeg - centrum M-2 
kwaterunkowe, nowe bu­
downictwo, telefon, ga­
raż zamienię na podobne 
w Poznaniu. Oferty: „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
28857g.____________________  
Młodemu pokój wspólny, 
wynajmę. Racławicka 87.

29128g
Przyjmę mężczyzn na po 
kój. Głuszyna 20a. 25210g

Szukam pokoju. Telefon 
750-71, w. 84, do godz. 15 
— Jagodziński. 23888g

Gorzów! Zamienię M-4 — 
3-pokojowe, nowe budów 
nictwo z telefonem, na 
mieszkanie w Poznaniu. 
Szczegóły do uzgodnienia. 
Oferty: „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 28552g.

Kupię mieszkanie włas­
nościowe, 3-pokojowe w 
Poznaniu. Helena Gier- 
czak, Marchlewskiego 7, 
62-600 Koło, telefon 109-80. 

28586g

Kupię mieszkanie włas­
nościowe typu M-2 lub 
M-3 w Poznaniu. Oferty: 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 28615g.

Kupno ® Sprzedaż
Zegar staromodny, wiszą­
cy oraz stojący — kupię. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 27414g.
Wózki dziecięce — całko­
wicie składane, składy 
spacerowe — poleca Wy­
twórnia, Orzeszkowej 13.

28523g
Sprzedam minikalkulator 
elektryczny — wielodzia- 
łaniowy LSi Awlett-Pac- 
kard 21. Adres wskaże — 
..Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 29158g________________  
Wózki dziecięce, najnow­
sze modele, poleca Cz. 
Szczepańska, Czerwonej 
Armii 61, w podwórzu.

27782g
Sprzedam tokarkę do me 
talu, długość toczenia 1 m 
oraz strugarkę 400—600. 
Stanisław Augustyniak — 
Wiry k. Poznania, ul. Ko 
mornicka 3a. 29393g I

Samochody
Sprzedam Warszawę gór- 
nezawerową, rok produk 
cii 1970. Ostrów Wlkp. 
63-400, ul. Łąkowa 27 — 
Wanecki. 29060g
Sprzedam po remoncie 
Nysę Towos. Rawicz, tel. 
23-57. 25170g
Sprzedam samochód Sko­
da 100 S, stan dobry. Tel. 
67-21-16, w godz. 17—19. 
_____________ 28607g 
Sprzedam Fiata 128 SL 
1360. Krzemieniewo, woj. 
Leszno, tel. 89.______28624g
Tanio sprzedam Syrenę. 
Jeziorki, Poznańska 2.

28558g
Sprzedam silnik Fiata 1300 
do remontu. Tel. 33-26-78. 

28572g
Sprzedam Żuka A-03, czę 
ści, Poltax 1. Wiry, Las­
kowska 33. 28864g
Okazyjnie sprzedam Fiata 
12Cp, odbiór 1976 rok. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 2M27g.

Kupię małe mieszkań)* 
lub domek. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka M dla 
28867g.

Oddana w dzierżawę po­
kój i garaż. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
28873g.

Zamienię spółdzielcze M-l 
powierzchnia 20 m’ parter, 
Krańcowa - bloki, na po 
dobne — inna dzielnica. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 2MMg

Zamienię mieszkanie kwa 
terunkowe, 2 pokoje, M 
m‘, komfort, we Wrocła­
wiu - Krzyki — na po­
dobne w Poznaniu. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 298?9g.

Agroma,
INFORMUJE - WSADZA - ZAOPATRUJE

DOJARKI MECHANICZNE
— jedno — i dwukonwiowe, produkcji ZZ Agro- 

met - Archimedes Wrocław, na licencji f-my 
Alfa - Laval, w cenach detalicznych 14200 zł 
i 20 300 zł za komplet, z aktualnie udzielanym 
rabatem dla rolników indywidualnych w kwo­
tach 6 400 zł i 10 500 zł.

— jedno — trzy — cztero — i pięciokonwiowe, pro­
dukcji Zakładów Impulsa NRD, w cenach deta­
licznych 5 500 zł, 20 000 zł, 25 000 zł i 34 000 zł 
za komplet.

W CIĄGŁEJ SPRZEDAŻY
Okręgowych Spółdzielni Mleczarskich i Okrę­
gowych Przedsiębiorstw Handlu Sprzętem Rol­
niczym A G R O M A.

Zakupione dojarki instalują szybko i fachowo 
Państwowe Ośrodki Maszynowe, dokonując równo­
cześnie bezpłatnie pierwszego uruchomienia i in­
struktażu. 5820-K1

Żnin — bloki M-3 — za­
mienię na 2 lub 1-pokojo 
we mieszkanie w Pozna­
niu, może być stare bu­
downictwo. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
28963g.
Zamienię M-2 nowe bu­
downictwo (c. o.) — na 
większe, może być stare 
budownictwo. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 25954g.

Małżeństwo bezdzietne (le 
karz), poszukuje pokoju 
niedaleko śródmieścia — 
chętnie zaopiekuje się 
mieszkaniem wyjeżdżają­
cych. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 29377g

i Przyjmę na pokój panien 
ki pracujące.. Górczyn,

; ul. Głazowa 23. 279-8g
1 Uwaga! Mieszkanie M-2, 
I M-3 — kupię zaraz w Po­
znaniu lub pokój z kuch­
nią. również stare budów 
nictwo. Możliwość zapła­
ty częściowo honam: 
PeKaO. Oferty „Prasa” 
Grunwaldz.ka 19 dla 28654g

Panienka poszukuje po­
koju. Oferty: ,.Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 28531g.

W zamian za opiekę przyj 
mę rencistkę na wspólny 
pokój. Zgłoszenia: Pałuc­
ka 20a. 23469g
Gdynia! Samodzielne — 
dwupokojowe, kuchnia, 
centralne, wygody, 50 m! 
zamienię na podobne w 
Poznaniu. Oferty: „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
"SlSSg.
2 panienki poszukują po 
koju, może być nieume-

i blowany. najchętniej śród 
> mieście. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 28876g------------------------------------- --
Mieszkanie dwupokojowe. 

j ogrzewanie elektryczne, 
i 46 m!, II p. ł azarz — za- 
i mienię na trzypokojowe 
I M-4. M-5. Oferty „Prasa”
Grunwaldzka 19 dla 23354g

Pusty pokój oddam. A- 
dres wskaże ,.Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 2M24g

Młode małżeństwo z dzie 
ckiem, poszukuje pokoju 
względnie mieszkania na 
okres 1.5 roku. Tel.

Zamienię duży pokój M 
mł, z balkonem, ogrzewa 
niem elektrycznym, z ooob 
ną kuchenką, III p., w 
centrum oraz pokój 19 m', 
IV p., c. o., również w 
centrum — na mieszka­
nie 2—4 pokoje. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 28964g.
Zamienię za dopłatą, ład 
ne M-2 (36 m*), w nowym 
budownictwie, Jeżyee — 
na większe, najchętniej 
willowe, lub w starym bu 
downictwie. Oferty ..Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
2898?g.
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Komunikaty

Dziekan i Rada Wydziału Matematyki, Fizyki 
i Chemii Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza 
w Poznaniu — podają do wiadomości, że dnia 
20 listopada 1975 r. o godz. 1315 w sali wykła­
dowej nr XI Collegium Chemicum w Poznaniu, 
Ml. Grunwaldzka 6 — odbędzie się

PUBLICZNA OBRONA ROZPRAWY DO­
KTORSKIEJ mgr Krystyny Swiatlak — 
ubiegającej się o stopień naukowy doktora 
nauk chemicznych.

Temat pracy: „Fazy ferromagnetyczne w 
produktach podgrzewania żalazi i żelazocyjan- 
ku cynku”.

Promotor: prof. dr Włodzimierz Wolski — 
UAM.

Recenzenci: prof. dr Zbigniew Kurzawa — 
PP; prof. dr Teodor Krajewski — UAM.

Z pracą i recenzjami zapoznać się można w 
Bibliotece Głównej UAM w Poznaniu, ul. Ra­
tajczaka 38/40. 5896-K1

Kupno Q Sprzedaż
Kupię stylowy gabinet lub 
salonik otaz duże lustro. 
Oferty: „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 28720g.

AJENCI -
DO SPRZEDAŻY CHOINEK

na terenie m. Poznania od 10—24 gru­
dnia 1975 roku, którzy dysponują opar- 
kanionym i oświetlonym placem, pro­
szeni są o zgłoszenie się osobiście wraz 
z pisemnym wnioskiem

w Wojewódzkiej Spółdzielni Ogrodniczo- 
Pszczelarskiej — Zakład Poznań, ul. Dru- 
skienicka 9 — Podolany, tel. 444-61, Dział 
Kadr — codziennie w godz. od 8—12.

5899-K1

REJON BUDOWY DRÓG i MOSTOW 
w Poznaniu, ul. Hawelańska 10 
telefon 573-71, nr telexu 0412673 

zakupi natychmiast

2 KOTŁY 
centralnego ogrzewania żeliwne, wodne 
typ ECA IV, o pow. ogrzewalnej 38,0 m2 
lub inne o pow. ogrzewalnej od 21—38 m2.

5498-K1

ZARZĄD DRÓG i MOSTÓW 
W POZNANIU, ul. Wilczak 16 

PODAJE DO WIADOMOŚCI, 
że z dniem 6 października 1975 r.

ZOSTAŁ ZMIENIONY NUMER 
WYWOŁAWCZY NASZEJ CENTRALI 

z dotychczasowego 69-04-11 

NA NUMER 20-15-81.
5492-K1

OBWIESZCZENIE
O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI

Komornik Sądu Rejonowego w Poznaniu, re­
wiru VII — podaje do publicznej wiadomości, 
że w dniu 12. XII- 1975 r. godzina 11 — odbę­
dzie się w gmachu Sądu Rejonowego w Po­
znaniu, ul. Młyńska la, pokój 316b

I LICYTACJA NIERUCHOMOŚCI, poło­
żonej w Puszczykowie przy ulicy Czar­
nieckiego 29, stanowiąca działkę o po­
wierzchni pół hektara, zabudowana do­
mem mieszkalnym, chlewem i stodółką 
oraz ogrodem.

Nieruchomość oszacowano na kwotę 135.600,— 
złotych, cena wywołania wynosi 101.700,— zł, 
a rękojmia 13.560,— zł. ' 5906-K1

Cegłę rozbiórkową kupię 
Tel. 67-63-92. 28435g
Sypialnię nowoczesną ku­
pię. Oferty: „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 28595g.
Kupię telewizor, duży 
ekran, może być uszko­
dzony. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 28959g
Kupię mały domek, kom­
presor do kół i spawarkę. 
Oferty: „Prasa”, Grun- 
waldzka 19 dla 28657g.

Sprzedam maszynę do pi 
sania z długim wałkiem. 
Łozowa 95 m. 1. 23690g
Sprzedam spiesznie 20- 
letnią agawę. Owocowa 4, 
Poznań-Szczepankowo. 
______ ______________ 28711g 
Fotele, kanapę klubową 
ikórzaną okazyjnie sprze 
dam. Tel. 547-14 po 16.

28718g
Sprzedam wózek. Osiedle 
Wielkiego Października 
bl. 10 m. 57. 28729g
Sprzedam nową kabinę 
do samochodu „Horch” i 
części zapasowe. Kaszte­
lan, Czempiń, tel. 250. 
__________________  28762g
Sprzedam wzmacniacz z 
kolumną 30 W „Gran”. 
Kupię kamerę pogłosową. 
Oferty: „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 28765g.
Sprzedam nowy kożu­
szek - serdak — import. 
Tel. 647-71 po godz. 15. 
_____________________28789g 
Sprzedam suknię ślubną 
z kapeluszem. Tel. 32-16-46 
godz. 17—18._________28791g
Futro czarne łapki kara­
kułowe nowe na tęższą 
figurę, kołnierz norki — 
sprzedam. Ściegiennego 
132, Zielińska. 28796g
Sprzedam w dobre ręce 
owczarka niemieckiego, 
czarnego, 1 Vt - rocznego. 
Os. Kosmonautów 4 L m. 
120. 28752g
Sprzedam tanio nożną 
wpuszczaną maszynę Łucz 
nik. Obejrzeć: Dzierżyń­
skiego 90 m. 3 . 28556g
Sprzedam tapczan 2-oso- 
bowy. Tel. 41-83-40.

___________________ 28620g
Sprzedam białą suknię 
ślubną. Tel. 653-54. 28629g
Sprzedam młocarnię — 
MSC 6, bardzo dobrym 
stanie z nową prasą. A- 
dres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 285 3 g.
Sprzedam nowego Dzika 
z pługiem i kultywato- 
rem. Stanisławski, Poznań 
Urbanowska 34 m. 12, po 
godz. 17 . 28563g
Sprzedam okulary słucho 
we. Oferty: „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dlą 28565g.
Sprzedam kożuch damski 
oraz męski. Tel. 605-74 w 
godz. popołudniowych.

28589g
Stół okrągły, rozciągany 
— sprzedam. Tel. 626-35.

28744g

Przedsiębiorstwo Handlu Artykułami Papierniczymi 
i Sportowymi w Poznaniu

Przetargi

Wojewódzka Spółdzielnia Transportu Wiej­
skiego w Poznaniu, Oddział Rejonowy w Ko­
ninie, ul. Składowa 12 — ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na sprzedaż samochodu marki Zuk - A05, 
nr rej. PX 77-26, nr silnika 20-298753, nr 
podwozia 93976. Cena wywoławcza 37.400 zł. 

Przetarg odbędzie się w dniu 25 listopada 
1975 r. o godz. 11 na terenie Oddziału Rejono­
wego WSTW w Koninie, ul. Składowa 12-

Pojazd można oglądać codziennie w godz. od 
9—14 w Bazie Oddziału.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywo­
ławczej należy złożyć co najmniej w przed­
dzień przetargu w kasie Oddziału. 2339-K2

Poznańskie Zakłady Papiernicze ogłaszają 
PRZETARG NIEOGRANICZONY
na prace budowlane i elektryczne w naszej 
fabryce w Czerwonaku k. Poznania, ulica 
Gdyńska 87.

Zakres robót: wyburzenie istniejącego szybu 
oraz pobudowanie nowego dla dźwigu towaro­
wo - osobowego 1.600 kg.

Wartość w/w robót wg kosztorysu — ca 120 
tys. zł.

Zakres robót elektrycznych: wykonanie in­
stalacji siły oraz światła.

Wartość w/w robót wg kosztorysu — ca 6.985 
złotych.

Termin wykonania prac — do 31. III. 1976 r.
Szczegółowych informacji udziela Dz. Inwes­

tycji PZP w Poznaniu, ul. Piaskowa 4/5, tele­
fon 592-42, wewn. 22.

Oferty prosimy składać w PZP w terminie 
14 dni od daty ukazania się ogłoszenia.

Otwarcie ofert nastąpi 15 dnia o godz. 10.
Zastrzega się wybór oferenta lub unieważ­

nienie przetargu bez podania przyczyn.
5879-K1

NA NADCHODZĄCY SEZON ZIMOWY POLECA W SKLEPACH BRANŻY 
SPORTOWEJ NA TERENIE M. POZNANIA I WOJ. KALISKIEGO

KONIŃSKIEGO 
PILSKIEGO 
POZNAŃSKIEGO

Buty do jazdy figurowej na łyżwach 
— męskie, damskie, młodzieżowe i dziecbęce

<5

Buty hokejowe męskie i młodzieżowe z łyżwami 
Botki pozjazdowe — w cenie 750—900 zł 

Buty narciarskie krajowe jak również z importu 

Buty narciarskie montowane z elementów 
włoskich
Narty dziecięce
Narty młodzieżowe produkcji krajowej 
i z importu
Narty dla dorosłych :

biegowe, krajowe i z importu, 
zjazdowe, metalowe i epoksydowe, 
narty „Mini” dla początkujących 
— w cenie 700,— zł.

ido

Nartosanki importowane z ZSRR 
— w cenie 1.250,— zł. 

ŻYCZYMY POMYŚLNYCH ZAKUPÓW!
5779-K1

Sprzedam ciągnik Zetor 
K 25, po remoncie, z czę 
ściami zamiennymi. Ogu­
mienie w dobrym stanie. 
Lech Pacholski, Koszory, 
poczta Lubstów, woj. Ko­
nin. 1368p
Sprzedam futro baranie 
brązowe, bardzo dobry 
stan, na średnią figurę. 
Wiadomość: telefon 713-96, 
po godz. 16 . 28804g
Minikalkulator amerykań 
ski. 8-działaniowy z pa­
mięcią — sprzedam. Ko- 
tecki, Gniezno, tel. 11-93. 

1361p
Futro „panofix”, brąz, 
duży rozmiar, mało uży­
wane. Ślusarska 13 m. la 
po godz. 16. 28610g

Sprzedam komplet mebli, 
stół, swarzędzkich. Tel. 
67-16-99 godz. 17—19.

28590g
Sprzedam pianino brązo­
we z metalową płytą. Tel. 
515-10 w godz. 16—19.

28600g

Sprzedam minikalkulator 
wielodziałaniowy, z pa­
mięcią, na sieć i baterię. 
Bardzo tanio. Poznań, Bo 
sa 30 m. 2, po 16. 28831g

Sprzedam dywan nowy, 
wzór tradycyjny 1,4X2,20 
m. Tel. 757-85, po 16.

28841g
Sprzedani pelisę męską, 
tchórze, kołnierz wydra, 
poszycie brąz, na wzrost 
180 cm. Poznań, Ratajcza­
ka 31 m. 9. 28846g

Sprzedam suknię ślubną 
z welonem. Poznań, ulica 
Chociszewskiego 17 m. 8, 
po godz. 20 . 28851g

Sprzedam białą suknię 
ślubną, welon dł., pelisę 
męską. Paderewskiego 6 
m. 12. 28863g

Sprzedam heblarkę kom­
binowaną, 400 mm i piłę 
taśmową 700 mm żelazną. 
Zygmunt Beczkowskl, Pa 
rzęczewo, 64-061 Kamie­
niec. 28957g

Sprzedam stół dębowy, 12 
krzeseł oraz kanapkę —- 
stan b. dobry. Tel. 32-03-14 
od godz. 17. 28913g
Akordeon 80-basowy, nie 
miecki — sprzedam. Gło­
gowska 81 m. 8, po godz. 
17. 28880g
Sprzedam kalkulator mar 
ki „UNISONIC 799”. Cena 
18.000 zł. Oferty: Mosina, 
ul. Ogrodowa 8. 288«5g
Futro, czarne łapki kara­
kułowe — sprzedam. Rut 
kowskiego 11 m. 1. 28890g
Sprzedam używane drzwi, 
okna, kafle. Tel. 479-46. 

28953g
Sprzedam agawy 14 i 8- 
letnie. Luboń* 4, Jasna 
Panka 15. 28954g

O Samochody
Samochód Wołga, kom­
bajn Vistula, ciągnik i in­
ne maszyny — sprzedam. 
Daniel Trznadel, Bobro­
wice, 76-100 Sławno.

Kupię Fiata 125 p do 100 
tys. zł od pierwszego użyt 
kownika. Poznań-Dębiec, 
ul. Jabłonkowska 6, po 18.

29056g

Sprzedam Forda - Cortina 
Combi 1200, w idealnym 
stanie. Krańcowa 67 m. 1.

29016g

Sprzedam Wartburga de 
Lux, stan dobry. Cena — 
110.000 zł. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 29048g
Sprzedam Stara 25, wy­
wrotka - skrzyniowy. Po­
znań, Włodkowica 5 m. 18. 

28675g

Sprzedam „Syrenę 104”.
Zakopiańska 76. 285778

Sprzedam Warszawę Com­
bi po remoncie. Kazimierz 
Łubka, Mrowino, ul. Po­
znańska 8. 28688g

Kupię samochód osobowy 
w granicach 80 tys. Ofer­
ty: „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 28766g.

Sprzedam Syrenę 103,sMh 
idealny. Tel. 67-54-26 w !■ te 
dżinach 10—12. 3^*
Kupię nową Skodę. OftŁ 
ty: „Prasa”, Grunwatop 
ka 19 dia 28716g.

Tanio sprzedam Renat 
10 do remontu. Szłapi 
Leszno, Dzierżyńskiego:

Sprzedam Warszawę ®. 
Poznań, ul. Urbanowski 
13 m. 13, po godz. 17.

2871!)

Warszawę 223, rok prę 
dukcji 1972 sprzedam. Ski 
rzewski, Oborniki, Szkol 
na 1. 2S6Mj
Sprzedam Fiata 1500 pł 
wypadku. Adres wskafl 
„Prasa”, Grunwaldzka | 
dla 28557g. i
Kupię nadwozie „Trabaa 
ta” 601 lub część nadw. 
zia, może być po wyoafl 

I ku. J. Michałowski,62-30 
' Gniezno, Krucza 5 m. łl

JEŚLI POSIADASZ
ZAGRANICZNE WALUTY WYMIENIALNE
OTWÓRZ

OPROCENTOWANY RACHUNEK WALUTOWY

W BANKU PKO SA
Rachunki prowadzone są w walucie wpłaty, lub, 
na życzenie klienta, w innej walucie wymienialnej.
Odsetki: 3—5% rocznie.
Szerokie możliwości dysponowania wkładem w kraju 
i na zagranicę!
Pełna dyskrecja zapewniona.
Zwrot wkładu — na każde życzenie klienta.
Oprocentowane rachunki walutowe otwiera 
i prowadzi

ODDZIAŁ BANKU PKO SA
Świerczewskiego 12
60-810 POZNAŃ

Tam można zasięgnąć szczegółowych informacji.
2467-K2STRONA
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Wszystkich producentów płodów rolnych, 
również działkowiczówSFORMUJEMY o adresach sklepów

POKONUJĄCYCH skupu WARZYW I OWOCÓW

WEJDŹ! A WYJDZIESZ DOBRZE UBRANY.® WEJDŹ! A WYJDZIESZ DOBRZE UBRANY

p R S —.sklep 35
— sklep 185

— sklep 188

— sklep 189

■— sklep 199

— sklep 205
— sklep 206

Nauka
poszukuje pracy 

żywieniem 1 spa- 
। Oferty: „prasa” - 

19 dla 28663g.
whna pomoc do poł- 
L dziecka. Warun- 
omówienia. Poznan- 
Małopolska 6 m 3.

11 28714g
raz w tygod- 

Ul. Dzier- 
21a m. 4.

28736g
(Jo rocznego dziec- 

ryjmę. Dolna Wilda 
i 2873 8g

myjnie pranie w dom. 
ij-es wskaże „Prasa” — 
^waldzka 19 dla 28617g.

pracę chałupni- 
Mbez szycia. Oferty: 

Grunwaldzka 19

frka i uczennica 00 
ne Dzierżyńskiego 

28948g
iekuję się dziećmi 
zącymi) z utrzyma- 
Rataje. Adres wska 

'rasa”. Grunwaldzka 
1 28793g.

•al&‘Fnyjmę ślusarza emery- 
ti, Adres wskaże „Pra-

■—jf, Grunwaldzka 19 dla 
nauSpBg.________ ______
S-W małżeństwo przyj- 

dozorstwo, warunek 
_2r:eszkanie. Oferty ,.Pra- 
O", Grunwaldzka 19 dla 

wskiO.

-a

ul.
ul.

ul.

ul.

ul.

Słowiańska - Ozimina
Dąbrowskiego 3

Dzierżyńskiego 146
Głogowska 48/50
27 Grudnia 13

Os.
Os.

Jagiellońskie 52/53
Oświecenia 38

5843-K1

Kto udzieli 
studentce I 
matematyki, 
mii. Oferty: 
Grunwaldzka

korepetycji 
roku AR z 
fizyki, che- 

Prasa” —. 
19 dla 28642g.

Wynajmę M-3 lub podob­
ne, w starym budownic­
twie, na 1 rok. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 29037g.

Student udzieli korepety­
cji z matematyki. Ul. Gro
bla 6 m. 9 28753g
Kto na Os. Oświecenia 
przygotuje do egzaminu 
wstępnego z filologii an­
gielskiej. Oferty: „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 28790g.

Zamienię M-3 na Grun­
waldzie — na M-4 dzielni 
ca obojętna. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
29026g.

® Nieruchomości
Parcelę budowlaną 3.000

© Lokale
2 pokoje z używalnością 
łazienki, c. o., dobra ko­
munikacja tramwajowa — 
wynajmę na rok. Płatne 
z góry Ofertyt „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 28973g
Zamienię 2-pokojowe, 51 
51 ms, willowe — na mniej 
sze. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 28991g.
Dwie studentki z zagra­
nicy, poszukują samodziel 
nego mieszkania z wygo 
darni. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 29022g
Garaż ogrzewany do wy­
najęcia. Osiedle - Plewi- 
ska, ul. Skórzewska 74.

29034g
Garaż do wynajęcia. A- 
dres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 29023g
Młode małżeństwo bez­
dzietne, poszukuje pokoju 
lub dozorstwa — waru­
nek mieszkanie. Oferty 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 29O53g.

m! Przeźmierowie
sprzedam. Wiadomość: 
Przeźmierowo, ul. Wyso- 
gotowska 29, róg Wiosny
Ludów. 28965g
Sprzedam gospodarstwo 
rolne 11 ha. Daniel Trzna 
del, Bobrowice, 76-100 
Sławno. 1362p
Sprzedam gospodarstwo 
rolne, pow. 18 ha, w tym 
łąki i las, ziemia dobra, 
przy zabudowaniach. Cze
sław Waligóra, Starko-
wiec, poczta Szlachcin — 
woj. poznańskie. 28919g
Kupię małe gospodarstwo 
lub ziemię III kl., blisko 
Poznania. Oferty z ceną 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 28933g.
Kupię wille, ewentualnie 
z lokatorami, najchętniej 
Sołacz, Grunwald. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dlą 28902g. ,
Kupię — wydzierżawię 
lokal, nadający się na 
sklep galanteryjny. Ofer­
ty „.Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 27227g.

Poznańskie Przedsiębiorstwo
Zaopatrzenia Weterynaryjne - Zootechnicznego

^CENTROWE!" W POZNANIU
zawiadamia, że w dniach od 17. XI. 75 do 30. XI. 75 r.

BIURO I MAGAZYNY BĘDĄ NIECZYNNE

z powodu przeprowadzenia inwentaryzacji.
5859-K1

pnyjmę dozorstwo z mie 
jRaniem, Oferty „Pra- 

Grunwaldzka 19 dla
; W
B*ebna pomoc do opie
HW dwojgiem star-

"so*5- Puszczyków- 
Marchlewskiego

Jg 29120g

Rogoźno — sprzedam mie­
szkanie własnościowe, spół 
dzielcze, 53 m!, dwa poko 
je, kuchnia, łazienka, c. 
o. Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 28958g.

Kupię nowy domek jed­
norodzinny Września,
Strzałkowo, Słupca, Golin
ka, Konin, Koło do
350.000,— zł. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
1225p.

Jnyjmę ucznia krawiec­
ko. Czerwonej Armii 
Romaszewski. 28936g
Sindent udziela korepety- 

I 2 matematyki, fizyki 
Oferty: „Prasa”, 

I ^Waldzka 19 dla 28788g.

Lokalu do pracy chałup­
niczej w okolicy Wino- 
grad — poszukuję (może 
być suterena). Oferty — 
,„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 2%962g.

Sprzedam gospodarstwo 
rolne p powierzchni 5,12 
ha. Bronisław Olczak — 
wieś Opole, woj. Łódź ko 
ło Łęćzycy. Bronisław Pio 
trowski, Kościan, Kiliń-
skiego 2 m. 2. 1359p

HS™ lekcji gry na 
TeL 67-47-00, J łemkowski. 28887g

Bydgoszcz — Osiedle Le­
śne, kawalerkę z telefo­
nem — zamienię na mie­
szkanie w Poznaniu. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 28951g.

SESBESaaKUB

1 listopada 1975 roku zmarła w wieku 89 lat

JANINA
z Kuncewiczów

HRYNIEWICZÓW A
d°Wa aP° nestorze dziennikarstwa polskiego, 

redaktorze Franciszku Hryniewiczu.
s^’ Obędzie się na cmentarzu junikow- 

w Piątek, 7 listopada 1975 r. o godz. 10.25.

ZesPół „GŁOSU WIELKOPOLSKIEGO”

124-B

Jersey ^„Pa^iernika 1975 r. zmarł w New 
tek kij, W nasz kochany brat, wujek, stry- 

^yn i siostrzeniec, śp.

dr med. JULIAN ZABOROWSKI

Strapieni 
siostra, brat i rodzina 

29384g

«L
• 3 żalem zawiadamiamy, że dnia

tyci? 1975 r- zakończył swoje praco- , 
R, teść ?OJ najdroższy mąż. kochający oj-

T2. śp. ’ aziadek i pradziadek, przeżywszy

^IECZYSŁAW TOMASZEWSKI

"a ^ntar^^k. dnia 6 bm. o godz. 15.45 
tarzu w Żabikowie.

Ul

W smutku pogrążona 
żona z rodziną

1- Wojska Polskiego 64. 29«59g

Sprzedam gospodarstwo 
rolne 8,68 ha, ziemia III 
klasy, z budynkami. Józef
Bartczak Sobiesiernie,
gmina Września, woj. no
znańskie. 1360p

zaoszczędzają wiele cennego czasu!

w POZNANIU

POZNAŃSKIE
TARGI ODZIEŻOWE

W HALI NR 22 M. T. P

ZAPRASZA NA

Tylko zakupy pod jednym dachem

PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLU ODZIEZĄ

(wejście od ul. Świerczewskiego, obok Pewexu)
czynne od godz. 12—19 

w niedziele od godz. 9—13
Codzienne dostawy atrakcyjnych 
towarów gwarantują szeroki wybór

— KONFEKCJI,
— TKANIN,
— GALANTERII ODZIEŻOWEJ 

i SKÓRZANEJ,
— DZIEWIARSTWA,
— OBUWIA.

ZAPRASZAMY!

0 WEJDŹ! A WYJDZIESZ DOBRZE UBRANY. ® WEJDŹ! A WYJDZIESZ DOBRZE UBRANY

Sprzedam działkę budow­
laną 800 m! w Naramowi­
cach. Adres wskaże „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
28625g.
Kupię letniak lub dział­
kę pod letniak do 500 m!, 
Puszczykowie lub okolicy 
lasu. Oferty: „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 28555g.

Sprzedam parcelę 623 m’ 
pod zabudowę wolnosto­
jącą. Ulica Ostrowska — 
przy przystanku. Oferty: 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 28609g.

Kupię działkę budowlaną 
— Puszczykowo, Puszczy- 
kówko. Oferty: „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 28564g.

Ogródek działkowy kupię. 
Oferty: „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 28577g.

Gospodarstwo rolne 2—10 
ha, najchętniej resztów- 
kę, okolice Poznania — 
kupię. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 28843g

Sprzedam działkę pod 
domek jednorodzinny 650 
mJ w Mosinie. Pośredni­
ctwo wykluczone. Oferty 
z podaniem ceny „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 28938g

Kupię dom, pół bliźniaka 
do 300 tys. zł, okolice Po 
znania do 20 km. dogod­
na komunikacja. Adres 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 28865g.

Dnia 1 listopada 1975 r. zmarła wychowawczy­
ni Zakładu Szkolenia Inwalidów w Poznaniu

STANISŁAWA WITKOWSKA

O
Pogrzeb odbędzie się dnia 5 listopada br. 
godz. 13.45 na cmentarzu, janikowskim.

Dyrekcja Zakładu, Rada Zakładowa 
i wychowankowie.

29364g
■ mmmi

W dniu 3 listopada 1975 r. zmarł nagle mój 
najdroższy mąż, ukochany ojciec i dziadek, śp.

STANISŁAW DOLATA
emerytowany pracownik DOKP.

Pogrzeb odbędzie się 6 bm. o godz. 15.30 na 
cmentarzu w Naramowicach.

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
29501g

Dnia 2 listopada 1975 r. zmarł po długich i cięż­
kich cierpieniach nasz b. pracownik, serdeczny 
kolega nieodżałowanej pamięci

FRANCISZEK WOJCIECHOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w dniu 6 listopada 1975

roku o godz. 11.55 na
Rodzinie Zmarłego 

współczucia

cmentarzu janikowskim.
najserdeczniejsze wyrazy

s k ! a d a j ą
Rada Zakładowa — Rada Spółdzielni — 

koleżanki i koledzy 
Spółdzielni Pracy „Spedytor” 

w Poznaniu.

Zarząd

1218-K3

Odstąpię ogródek dział­
kowy na Głównej. Adres 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 28905g.
Kupię domek jednorodzin 
ny lub połowę bliźniaka 
z wszelkimi wygodami w 
Poznaniu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
2«9&6g.
Sprzedam 0,75 hektara zie 
mi, miejscowość Wiórek. 
Wiadomość: Resterny, Po 
znań, Gruszkowa 4 m. 2. 

28969P

Sprzedam lub wydzierża­
wię ogrodnictwo, 40 km 
od Poznania, względnie 
przyjmę wspólnika z go­
tówką. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 29019g

Kupię działkę lub domek 
w okolicy Bogucina lub 
Zielińca, do 300 tys. zł.
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 29035g.

Sprzedam dom
dem Środzie

z ogro- 
Wlkp.

Informacja: Środa, ulica 
Wawrzyniaka 18. ( 28858g

Zguby ® Różne
Zgubiono obrączkę, przy 
puszczalnie w okolicach 
ul. 27 Grudnia lub ul. Gło 
gowskiej przy wiadukcie. 
Wygrawerowane inicjały 
St, P. i B. J. Bezcenna 
pamiątka. Zwrócę równo 
wartość. Tel. 521-39, w 
godz. 9—15. 29444g

Zgubiono instrukcję ob­
sługi maszyny (książkę) 
„NECCHI” na trasie Chu-
doby 
hotelu 
Zwrot 
399-51, 
15.

— Kościuszki do 
Wielkopolskiego, 

wynagrodzę. Tel. 
wewn. 69, do godz. 

29098g

Poszukuje się osób, któ­
re były świadkami wy­
padku potrącenia starszej
kobiety 
marki

przez samochód
Fiat zielony,

w dniu 21. 6. 75 r. około 
godziny 11 na skrzyżowa­
niu ulic: Dąbrowskiego i 
Roosevelta w Poznaniu — 
proszone są o zgłoszenie 
się w Sekretariacie Wy­
działu V Sądu Rejonowe 
go, pokój 125, w Pozna­
niu, ul. Młyńska la.

27498g
Pasy przepuklinowe, po­
operacyjne, ciążowe, przy 
obniżeniu żołądka, do 
sztucznego odbytu, suspen 
soria, sznurówki i gor­
sety ortopedyczne,, wkład 
ki elastyczne przy scho­
rzeniach i zniekształce­
niach stóp — wykonuje 
Warsztat Ortopedyczny Z. 
Janaszek, Poznań, Dolna
Wilda 20. 27198g
Fachowa naprawa tele­
wizorów. Tel. 552-59, po 
14 — Kopański. 29288g

Beznyłowe cyklinowanie 
parkietów, malowanych 
podłóg — lakierowanie — 
ooleca Zakład Usługowy, 
W. Misiurewicz, telefon 
67-46-28 . 29460g

Dnia 2 listopada 1975 r. odszedł od nas

ALEKSANDER WŁODARCZYK
W Zmarłym straciliśmy wzorowego pracow­

nika i najlepszego, nieodżałowanego kolegę.
Żegnając Go z wielkim żalem, Rodzinie Zmar­

łego składamy wyrazy Serdecznego współczucia.
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 5 listo­

pada 1975 r. o godz. 11 na cmentarzu przy ulicy 
Lutyckiej.

ńada Zakładowa — POP PZPR — Dyrekcja 
Hoteli „Orbis - Polonez i Bazar” w Poznaniu.

1216-K3

tDnia 4 listopada 1975 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św.,

mgr ZDZISŁAW PIASZYK
ekonomista

Pogrzeb odbędzie się dnia 6 bm. o godz. 13.30 
na cmentarzu przy ul. Lutyckiej.

O bolesnej stracie zawiadamia

29457g

tDnia 3 listopada 1975 r. zmarła nasza uko­
chana matka, babcia i siostra, śp.

z Palaczów

JADWIGA MAJEWSKA
Złożenie zwłok do grobowca rodzinnego przy 

kościele św. Michała Archanioła w Kiekrzu, 
odbędzie się w czwartek, dnia 6 bm. o godz. 9.

o czym ze smutkiem zawiadamiają 
córka, syn, synowa i rodzina

z 29456g

Poszukuję garażu, okolica 
Świerczewskiego, Swobo­
dy. Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 28833g.
Naprawa lodówek sprę­
żarkowych — Łukaszew-

W Poznaniu wydzierża­
wię warsztat stolarski — 
względnie przystąpię do 
spółku Oferty „Prasa — 
Grunwaldzka 19 dla 29004g

ski, tel. 740-87.

Orwochrom

28723g

wszelkie

Wykonuję szlifowanie — 
polerowanie. Puszczyko­
wo. Poznańska 67. 2S008g

prace wykonuje fotogra­
ficzny zakład barwnych 
przeźroczy — Jan Kołecki. 
Ratajczaka 36 (narożnik 
Czerwonej Armii).

28208g
Tańców towarzyskich — 
uczę. Poznań, Urbanow-
ska 20 m. 37. 29010g

® Matrymonialne
Emerytka, wdota, bez­
dzietna, średnie wykształ 
cenie — pozna pana inte^ 
ligentnego do lat 70. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 28914g.

Poznańskie Wydawnictwo Prasowe

ZLECI ZAMIATANIE ULICY
w godzinach rannych.

Zgłoszenia, ul. Grunwaldzka 19, pokój 22.
123-B

Naprawa lodówek. Haj- 
drych, tel. 33-16-07 . 27793g
Bezpyłowe cyklinowanie, 
lakierowanie parkietów. 
Tel. 733-73, Szaj. 28593g
Naprawa wałów korbo­
wych, szlifowanie cylin­
drów Wartburg, Syrena, 
Trabant. Stanisław Ma­
kowski, Poznań - Jeżyce 
przy botaniku, ul. Szczęs 
na 11, tel. 41-11-57. 28605g
Układanie, cyklinowanie 
z lakierowaniem parkie-
tu wykonuje Zakład
Usługowy, Ryszard Gra­
bowski, Jackowskiego 29. 

28935g
Poszukuję garażu w rejo 
nie Grochowskiej, Swobo 
dy, Świerczewskiego. Płat 
ne z góry. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
28984g.

Kulturalnego przyjaciela, 
wyznania rzymsko-kato­
lickiego, od 48—55 lat, zde 
cydowanego na małżeń-
stwo pozna wdowa,
dobrej prezencji, blondyn 
ka, zaradna, z własnym 
mieszkaniem w Poznaniu. 
Szczegółowe oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
28925g.

Kawaler lat 38, bez nało­
gów, pozna pannę skrom 
ną, niebrzydką, religijną, 
wzrostu średniego. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 1254p.
Kawaler przystojny, lat 
24, wykształcenie średnie, 
posiadający nieruchomość 
— pozna miłą i zgrabną 
pannę. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”, Gruri 
waldzka 19 dla 29044g.

Dnia 1 listopada 1975 roku zmarł

JOZEF FRĄSZCZAK
nasz były długoletni 
jubilat, odznaczony

Rodzinie Zmarłego 
kiego współczucia.

i sumienny pracownik — 
Złotym Krzyżem Zasługi.

składamy wyrazy głębo-

Pogrzeb odbędzie się w dniu 5. listopada 1975 
roku o godz. 8.05 na cmentarzu komunalnym 
na Junikowie.

Dyrekcja, Samorząd Robotniczy, załoga 
Koło Emerytów i Rencistów 

Wielkopolskich Okręgowych Zakładów 
Gazownictwa w Poznaniu.

1215-K3

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
2 listopada 1975 r. odszedł od nas na zawsze 

mój najdroższy mąż, ukochany ojciec, zięć, syn, 
brat, szwagier i wujek, przeżywszy lat 39

ALEKSANDER WŁODARCZYK
Pogrzeb odbędzie się dnia 5 bm. o godz. 11

na cmentarzu przy ul. Lutyckiej — Sołacz.

W smutku pogrążone

żona z dziećmi i rodzina

Ul. Litewska 3 m. 5. 29379g
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0 Poznaniu Na poznańskich Ratajach Uwaga - mgła!

TEATRY W
OPERA — g. 19 „Tosca”.
MUZYCZNI — g. 19 „Nie kłam 

kochanie”.
POLSKI — g. 15.30 i 19 „Wesele”.
NOWY — g. 19 „Oni”.
LALKI i AKTORA Scena Mar- 

cinelc — g. 10 „Tygrysek”; Scena 
Młodych — g. 19 „Sznury”,

W

województwie 
radio i telewizji 
związku z obradują-

Mieszkańcy Światła mij^ 
konieczn

KINA
KDF MUZA — g. 10, 12.30, 15, 20 

„Kalina czerwona” (radź. 15 1.), 
g. 17.30 — seans zamknięty.

KDF PAŁACOWE — g. 15.30, 
17.30, 20 „Juriko, moja miłość” 
(radź.-jap. b.o.) — seans zamknię­
ty.

APOLLO — g. 10, 15.30 „Bloka­
da” cz. I i II (radź.), g. 19 — seans
zamknięty.

BAŁTYK — 
„Noce i dnie”

g. 15.15, 18, 20.30

OONG g-
cz. I (poi. 15 L).
16, 18 „Opowieść

o prawdziwym człowieku*’ (radź.
b.o.), g. 20 „Normandia Nie-
men” (radź, b.o.), g. 10, 12 — seans 
se zamknięte.

GRUNWALD — g. 17, 19.30 „Bar 
wy ziemi” (radź. 15 1.).

GWIAZDA — g. 10, 12, 16
„ „Zwariowane lotnisko’’ (radź, b.o.), 

g. 19 „Spartakus” (USA 15 1.).
KOSMOS — g. 17.30, 19.30 „Iwan 

Wasiljewicz zmienia zawód” (radź, 
b.o.).

MALTA — g. 16.30, 19 „Wielki 
Gatsby” (USA 15 1.).

MINIATURKA — g. 15.30 „Świat 
się śmieje” (radź, b.o.), g. 17.30, 
19.30 >,Cztery serca” (radź, b.o.)

OSIEDLE — g. 16, 19 „Świadek 
zaginął” (radź. b.o.).

PANCERNIAK — g .17, 19.30 „Po 
lonez Ogińskiego” (radź. 15 1.).

RIALTO — g. 9, 16.45 „Noce i 
dnie” cz. I i II (poi. 15 1.) 14 —

cą dzisiaj w Poznaniu przed 
zjazdową Wojewódzką Kon 
ferencją PZPR, poznański 
ośrodek radia i telewizji 
przygotował specjalne pro 
gramy, w których przedsta 
wiony zostanie dorobek wo 
je wódz twa w okresie od 
VI Zjazdu partii brąz ak­
tualny rytm życia polity­
czno-gospodarczego naszego 
regionu. Na radiowej antę 
nie będą to audycje porań 
nego i popołudniowego „Ra 
dio-Ekspressu” o godz. 7.00 
i 17.55 oraz „Czas dobrych 
gospodarzy” o godz. 12.30. 
Natomiast w programie II 
telewizji nadany zostanie o 
godz. 19 piętnastominuto­
wy program poświęcony 
sprawom województwa po­
znańskiego i Poznania. W 
audycjach tych znajdą silę 
również krótkie sprawoz­
dania z wojewódzkiej kon 
ferencji PZPR.

K. Danczowska
i N. Larrabee
w auli UAM

W niedzielę. 9 bm. o godz. 18,
RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 

17, 19.30 „Dziewczęta jak iskry” 
(węg. 15 1.).

SCALA — g. 17, ^9 „Na rabunek” 
(radź. b.o.).

TĘCZA g- 17, 19 „Ucieczka
przez pustynię” (fr. 15 1.).

WARTA — g. 10, 12. 16 „Przygo­
dy Robinsona Kruzoe” (radź, b.o.), 
g. 14, 18, 20 „Daleko na zachodzie” 
(radź. b.o.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 16, 18 „Kąt padania” (radź. 15 1.).

WILDA — g. 10, 12.30, 15 „Jak 
zdobyć prawo jazdy” (fr. 15 1.),

odbędzie się w Auli Uniwersytec­
kiej koncert symfoniczny z okazji 
VII Zjazdu PZPR. Wieczór ów bę­
dzie czynem zjazdowym poznań­
skich filharmoników.

Koncert zapowiada się nader 
atrakcyjnie. W pierwszej bowiem 
części zaprezentuje się laureatka
międzynarodowych festiwali

g. 17.30 „Noce i dnie* cz. I 
(poi. 15 1.).

WRZOS (Mosina) — g. 17, 
„Aferzysta” (radź. 15 1.).

i II

19.15

FOTOPLASTIKON — 
.Wykopaliska Pompei”.

g. 13—18

ZOO — ul. Krańcowa i ul. Zwie 
rzyniecka — g. 9—16.

k DYŻURY
SZPITALE: interna — ul. Walki 

Młodych 7; chirurgia, okulistyka,
laryngologia, neurologia ul.
Grunwaldzka 16/18: chirurgia dzie­
cięca — ul. Szpitalna 27/33.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul. 
Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-66;
nagłe zachorowania w domu i 
raay lekarskie — tel. 63-735, 
padki uliczne i w miejscach 
blicznych — tel. 999.

po- 
wy- 
pu-

Podstacje: Bukowa tel.
32-03-31; Osiedle Piastowskie 15, tel. 
722-24; ul. Ugory 18, tel. 592-30. Pod 
stacja Połozn.-Ginekologiczna, ul. 
Jackowskiego 41, tel. 419-268, ul. 
Kościuszki 103, tel. 544-44; Luboń, 
tel. 99 i 544-44; Swarzędz —“ tel. 
209 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn­
ny codziennie oraz w niedziele i 
Święta w godz. 7—22. tel. 989.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
całą dobę, al. Marcinkowskiego — 
dyżurują: lekarz psychiatra wzgl. 
psycholog. Porady prawne z za­
kresu prawa rodzinnego, chorób 
wenerycznych i z zakresu służby 
zdrowia — tel. 930.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140, Dzierżyńskiego 
349, Głogowska 107/109, Główna 53,
Miekiewicza 
Kórnicka 24, 
ka 18, al. 
(całą dobę).

22, Mazowiecka 12, 
Słowiańska, Starołęc 
Marcinkowskiego 11

RADIO

współgospodarze osiedla
Na Ratajach wybudowano już około 14 000 mieszkań. Zde­

cydowana większość (9000) powstała w tym pięcioleciu. Osie­
dle rośnie bez przerwy, każdego miesiąca przekazywane są 
do użytku nowe domy. Równocześnie przybywa innych 
obiektów — szkół, przedszkoli, placówek handlowych itp.

Tempo imponujące, zważyw
szy że do pierwszych 
lokatorzy wprowadzili 
ledwie kilka lat temu, 
więc młode stażem 
mimo to z niemałym

domów 
się za- 
Jest to 
osiedle, 
doreb-

kiem budowlanym. Zasługa to 
załogi Poznańskiego Przedsię­
biorstwa Budowlanego nr 2 
(generalny wykonawca). O- 
frócz osiągnięć inwestycyj­
nych osiedle odznacza się jesz 
cze inną zaletą. Właśnie na Ra 
taj ach prowadzi się na szero­
ką skalę współpracę z mie­
szkańcami. Inspiratorem tego 
działania jest inwestor — Spół 
dzielnia Mieszkaniowa „Osie­
dle Młodych”.

Od zarania istnienia osiedla 
jego współgospodarzami są
mieszkańcy. Tu, na Ratajach
nic się nie dzieje bez wiedzy 
najbardziej zainteresowanych.

Reprezentuje ich samorząd 
mieszkańców, który współpra­
cuje ze spółdzielnią. Ściślej — 
to samorząd, znający najbar­
dziej problemy danego rejonu, 
podejmuje sam wiele decyzji, 
przesądza które dziecko ma 
pierwszeństwo .w uzyskaniu 
miejsca w przedszkolu lub ja­
kie branże handlowe mają 
powstać w nowo wybudowa­
nej placówce. Samorząd speł­
nia więc rolę gospodarza, za­
razem jest wyrazicielem opi­
nii mieszkańców. Do jego spo­
łecznych funkcji należy także 
troska o zwiększanie liczby 
placówek oświatowo - wycho­
wawczych i sprawowanie pie­
czy nad ich prawidłowym 
działaniem.

W ciągu ^czterech kolejnych 
lat, począwszy od 1971 roku,
Spółdzielnia Mieszkaniowa

Tegoroczna jesień I 
teryzuje się dużą 1-^^ 
stvch dni.

niczący Rady Osiedla 
stu Lipcowego, w 
skład wchodzą trzy

Manife- 
którego 
zespoły

mieszkaniowe: Rzeczypospoli­
tej, Bohaterów II Wojny Swia 
towej i Manifestu Lipcowego 
— inż. Edward Wiza twierdzi, 
że na mieszkańców zawsze 
można liczyć — chętnie biorą 
udział w czynach społecznych, 
mają bowiem ambicję, aby wo
kół domów 
rządek. A 
własnymi 
pielęgnują.

panował ład i po- 
to, co już zrobią 

rękami, troskliwie 
Do podnoszenia

estetyki przyczynia się między 
innymi organizowanie konkur 
sów na najładniejsze otoczenie 
domu.

skrzypcowych m. in. H. Wieniaw­
skiego w Poznaniu, a także w Nea 
polu i w Genewie — Kaja Dan­
czowska. Część drugą wypełni lau­
reat piątego wyróżnienia dopiero
co zakończonego IX 
Chopinowskiego Neal 
który z towarzyszeniem 
Filharmonii Poznańskiej

Konkursu 
Larrabee, 
orkiestry 
pod batu

tą Renarda Czajkowskiego z£gra 
koncert fortepianowy e-moll Fry­
deryka Chopina, (wig)

Na osiedlu Lecha, pierwszym 
zespole mieszkaniowym wzno­
szonym na górnym tarasie Ra­
taj (za ul. Inflancką) do użytku 
oddano już 6 domów. Prace bu 
dowlane prowadzone są także 
na sąsiednim osiedlu — Czecha. 
W części północnej górnego ta 
rasu powstaną jeszcze dwa osie 
dla — Rusa i Tysiąclecia. W su­
mie zamieszka na nich około 
30 000 ludzi. Obok tych osiedli, 
w części południowej górnego 
tarasu (w rejonie Zegrza) przewi 
dziano wybudowanie domów 
dla około 20 000 osób. Całe Ra­
taje, największe osiedle Pozna­
nia, budowane jest dla około 
120 000 ludzi.

Na zdjęciu: fragment osiedla 
Lecha.

Fot. — Z. Staszyszyn

„Osiedle Młodych” zdobyła 
sztandar przechodni Central­
nego Związku Spółdzielni Bu­
downictwa Mieszkaniowego i 
Zarządu Głównego Związku
Zawodowego Pracowników
Przemysłu Budownictwa. Na 
sukces ten złożyło się wiele 
czynników, głównie gospodar­
ność spółdzielni, która dla po­
prawy warunków życia mie­
szkańców zorganizowała włas­
ne przedsiębiorstwo zieleni z 
gospodarstwem szkółkarskim, 
grupę robót drogowych, bazę 
warsztatowo - naprawczą itp. 
Dzięki temu szereg spraw za­
łatwia się we własnym zakre­
sie, nie czekając na pomoc z 
zewnątrz.

Na sukcesy spółdzielni wpły 
wa także społeczne zaangażo­
wanie mieszkańców. Przewod-

Do Rady Osiedla może do­
trzeć każdy mieszkaniec — jej 
członkowie pełnią stałe dyżu­
ry. Tak samo, jak wchodzące 
w skład rady, komisje. Na 
przykład komisja pojednaw­
cza potrafi pogodzić skłóco­
nych lokatorów lub rozstrzyg­
nąć spory między nimi. Dzia­
łalność poszczególnych komi­
sji jest różnoraka. Ostatnio, 
podobnie jak w roku minio­
nym, komisja społeczno - wy­
chowawcza zainicjowała zbie­
ranie darów dla dzieci w Do­
mach Dziecka. Prezenty od 
mieszkańców przekazane zo­
staną na Gwiazdkę.

Czynem społecznym wszyst­
kich mieszkańców na osiedlu 
Rataje urządzono około 40 hek 
tarów obszarów zielonych i 
posadzono na nich około 37 000
drzew krzewów. W tym
kwartale, dla uczczenia VII
Zjazdu PZPR, mieszkańcy po-
stanowili zasadzić 25 000

stych dni. Zwłaszcza w 
nach rannych widLn 
zmniejsza się do kilki?j 
czasami nawet do kilk • 
sięciu, metrów. Nic 
nego, że pojazdy 
sie po poznańskich i 
zdwojoną ostrożnością • [ 
datkowym zabezpiecz* 
kierowców jak ikierowców jak j pi®' ■ 
światła, samochodów W} 1 C 
ne przez prowadzą^ 
nie zresztą z obowiązuj * 
przepisami Kodeksu F 
wego.

Szkopuł tylko w tym Ł 
nie wszyscy stosują ^1 
tych zarządzeń. Wczoraj J 
mieliśmy okazję obseml 
sporo samochodów, które I I 
ły włączone tylko J ]
postojowe, a zdarzały sj/ł 
kie, które jeździły bez 
go oświetlenia. Nie trzebaJ 
ba nikogo przekonywać S 
wielkie niebezpieczeństwom 
rza takie postępowanie w 
rze więc się stało, że Sta 
Ruchu MO natychmiast7 " 
guje na tego rodzaju wyh 
czenia. W dobrze poretn * 
interesie wszystkich użyth' P 
ników dróg kierowcy, któr?'. P 
jeżdżą bez świateł p^, ? 
zostać ukarani mandatŁ 
gdyż takie postępowanie i t 
lekceważenie nie tylko J In 
elementarniejszych przepisój | i 
Kodeksu Drogowego, ale M ń 
de wszystkim stwarzanie i a 
grożenia dla innych kiet^ 
ców i pieszych. Podczas D, 
musimy jeździć na świad w 
mijania, (s)

•WEB

PROGRAM I: 7.40 Takty i minu­
ty; 8.10 Melodie naszych przyja- 
cół; 8.35 Stefan Rachoń zaprasza; 
9.05 Dla kl. I i II (wych. muz.) 
„Jedziemy Wisłostradą”; 9.25 śpie­
wa Jolanta Kubicka; 9.30 Berlin z 
melodią i piosenką; 9.45 Film bez 
wizji; 10.08 Dedykacje muzyczne 
dzieciom; 10.30 „Zawzięty” fragm. 
3 pow'.; 10.40 Leksykon jazzu; 11.05 
Nie tylko dla kierowców; 11.12 Mo­
zaika polskich melodii; 11.35 
Gdańsk na muzycznej antenie; 
12.25 Gdańsk na muzycznej ante­
nie; 13 Mazowieckie nuty; 13.15 O 
zdrowiu dla zdrowia; 13.30 Katalog 
wydawniczy; 13.35 Z antologii pol­
skiego jazzu; 14 Sport to zdrowie; 
14.05 Soliści i kapele ludowe z róż­
nych regionów Polski; 14.30 Ork. 
Radia i TV radzieckiej; 15.05 Li­
sty z Polski; 15.10 Włoskie płyty; 
15.35 Operetka, jej twórcy i wyko­
nawcy; 16.06 U przyjaciół; 16.11 Pro 
pozycje do Listy Przebojów; 16.30 
Aktualn. kulturalne: 16.35 Z lekką 
muzą przez lata; 17 Radiokurier; 
17.20 Muzyka polska; 17.30 Spraw.

spod strzechy; 9 Pianista Walter 
Gieseking gra Mozarta; 9.40 „Pro­
logiem był październik” — Ludzie 
literatury współtwórcami rewolu­
cyjnych przemian w ZSRR — dys­
kusja z udz. A. Drawicza; 10 Por­
tret pisarza — W. Triendriakow; 
10.30 Z estrad i scen operowych — 
naszych sąsiadów; 11 Dla kl. VII i 
VIII (wych. muz.) „Bliżej muzy­
ki”; 11.25 Śpiewa Bogdan Czyżew­
ski; 11.40 „Lekarz przypomina” —

Co kto lubi; 9 „Twierdza” — 2 ode. 
pow.; 9.10 „Świat dziewcząt” G. 
Morandi; 9.30 Nasz rok 75; 9.45 Lu­
dwik van Beethoven Kwintet
Es-dur op. 16 na fort, i instr. dęte; 
16.15 Język niemiecki; 10.35 Jazzo­
we spotkania: Mulligan — Web-
ster; 10.50 „Cała jaskrawość’ 2
ode. pow.; 11 Śpiewający wagabun 
da — W. Matuska; 11.20 Życie ro­
dzinne — magazyn; 11.50 Jazzowe

9 — Dla szkół — Chemia, kl. VII: 
„Wróg metali”; 9.30 — „Wielka 
przemiana” — film ser. prod. 
radź, (kol.); 11.05 — Dla szkół — 
Historia, kl. VII — Józef Bem; 
12.45 — TTR — Uprawa roślin, 1. 
6; „Składniki organiczne i płyn­
ne gleby”; 13.25 — TTR — Mecha­
nizacja rolnictwa, 1. 3: „Bezpie­
czeństwo na drogach”; 15.50 —

drzew i krzewów. Przy tej o- 
kazji nie można pominąć spo­
łecznego zaangażowania pra­
cowników spółdzielni. Bo i 
oni podjęli wartościowe zobo­
wiązania przedzjazdowe, któ­
rych realizacja przyczyni się 
m. in. do szybszego zagospoda 
rowania terenów wokół nowo 
powstających domów. Wartość 
dodatkowej produkcji np. pra 
cowników Grupy Robót Drogo 
wych wyniesie 500 000 zł, a za 
łogi Grupy Robót Dźwigowych 
(wykonuje ona konserwacje i 
remonty dźwigów we wszyst­
kich domach spółdzielczych 
Poznania) — 300 000 zł. Kon­
kretne to zobowiązania, bo do 
tyczą poprawy codziennego ży 
cia mieszkańców. W tym roku 
wartość wszystkich czynów 
produkcyjnych i społecznych 
przekroczy 15 min. zł.

Na Ratajach, największym 
osiedlu Poznania, mieszkańcy 
jako jego współgospodarze u- 
czestniczą we wszystkich po­
dejmowanych tutaj przedsię­
wzięciach. Właśnie ten fakt, a 
także należyta współpraca z 
załogą PPB nr 2, składa się na 
ogólny dorobek Spółdzielni 
Mieszkaniowej „Osiedle Mło­
dych”. (an)

-------------------- -- R ł

Przy ul. Głogowskiej 38 IJ -- - - - -
Otwarcie antykwariat ° 

współczesnego 1
Przechodzący ostatnio ul. Git . 

gowską poznaniacy zauważyli u< I 
pewne remont w księgarni „Meli! | 
dia” mieszczącej się nie opo® 
Parku Kasprzaka, a specjalizuj^! 
cej się dotychczas w sprzedali 
płyt gramofonowych.

Okazuje się, że dyrekcja „Do®. 
Książki” uwzględniając liczne i# 
czenia mieszkańców miasta, post 
nowiła zamienić tę placówkę if. 
antykwariat współczesny. Sklep 
prowadzić ma sprzedaż i zakupu
żywanych pozycji książkowych ir 
danych po roku 1945. Zachęcają, 
zainteresowanych do jego odw 
dzenia informujemy, że otwarli 
nastąpi dzisiaj, (wig)

INFORMUJEMY
Z 
tl
B 
iDzisiaj: O godz. 15 — spotkans 

rencistów i emerytów PZZ „H« , 
bapol” w świetlicy przy ul. fr B 
warowej.
• Wobec szerokiego zainteres 

wania, jakie wzbudziła inicjały* 
utworzenia amatorskiego cw 
przy Państwowej Operze iń; 
Moniuszki w Poznaniu informuj, 
my, że w dniu 10 bm. w 
15.30—17.30 odbędzie się w gma® ! 
Opery dodatkowe przesłuch® I 
kandydatów — mężczyzn do chor.

Wymagane dobre warunki 8® 
we i wiek do lat 40. Członie 
chóru będą otrzymywali eW® 
lent pieniężny za udział w P® 
stawieniach operowych. Bi12® 
informacji udziela sekretariatu 
ry — tel. 572-41 wewn. 29.

i
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ze spotkania sekretarza KC
PZPR Edwarda Gierka i prezesa 
Rady Ministrów Piotra Jaroszewi 
cza z przedstawicielkami kobiet 
łódzkich; 19.15 Parada polskiej pio­
senki: 20.05 Naukowcy — rolnikom; 
ŻA35 Konc. życzeń: 21.18 Konc. cho 
pinowski; 22.20 Śpiewa' Daniel; 
22.30 Biuro Listów odpowiada; 
22.40 Przeboje filmowe I. Duna,>- 
jewskiego; 23.05 Korespondencja z 
zagranicy; 23.10 Wzajemnie bez zo­
bowiązań — aud. muzyczna.

WIADOMOŚCI: 0.01, 1. 2. 3, 4, 5, 
6, 7. 8, 9, 10, 12.05, 15, 16, 19, 20. 21, 
22 23.

PROGRAM II: 7.45 Gra Zespół B. 
Hardego; 8.35 My 75; 8.45 Muzyka

STRONA

Osiągnięcia nauki dziedzinie
spotkania: Rollins Hawkins:

NURT Nauczanie początkowe

Wszechstronne działanie
komisji ZBoWiD

1

P

zwalczania niedorozwoju u dzieci, 
leczenie i profilaktyka — rozmo­
wa z dr. J. Miwskim; 11.50 Od 
Tatr do Bałtyku; 12.05 Słuchacze 
piszą — my odpowiadamy; 12.15 
„Spadające liście”: 12.30 Czas do­
brych gospodarzy: 12.50 „Agro- 
chem”; 13 Dla kl. I i II (j. polski); 
13.25 Gra „The Jazz Fiddlers”;
13.35 
gaw.;

.Zaczęło się na Lokrum” — 
13.55 Mini przegląd folklo-

rystyczny; 14 Więcej, lepiej, ta­
niej; 14.15 Reportaż literacki: „Oj­
czyzna jest ojczyzną”: 14.35 Luigi 
Boccherini — Kwintet d-moll nr 1 
na dwoje skrzypiec, altówkę, wio­
lonczelę i gitarę; 15 Program dla 
dziewcząt i chłopców: 15.40 Wielo- 
głosowość w muzyce ludów i naro­
dów; 16 „Radiowy Poradnik Języ­
kowy” — prof. dr W. Doroszew­
ski; 17.25 Aud. literacka; 17.50 Ra- 
dioexpress; 17.55 Poznańscy soli­
ści; 18.10 Muzyka po pracy; 18.40 
Pod skrzydłami Hermesa — maga­
zyn handlu wewnętrznego; 19.15 Je 
zyk hiszpański; 19.30 Teatr PR 
„Słowo i frazes” słuch.; 20.30 Pro­
kofiew: 3 konc. fortep.; 21 Między 
narodowa Trybuna Kompozytorów 
— Paryż 75; 21.55 Rozmowv i re­
fleksje pedagogiczne: 22.05 Stołecz­
ne aktualności muzyczne; 22.30
URIT
na w rehabilitacji”

.Stymulacja funkcjonal-

12.25 Za kierownicą; 13 Powtórka z 
rozrywki; 13.45 Czytamy pamiętni­
ki — Herman Geiger „Pilot alpej­
skich lodowców”; 14 Mała antolo­
gia muzyki rosyjskiej; 14.25 Stan­
dardy gra Extra Bali; 14.35 Opero­
we qui pro quo — gawęda; 14.45 
Powracająca piosenka — „Kolega 
maj”; 15.10 Gwiazdy radzieckiej 
piosenki — G. Czocheli; 15.30 Her­
batka przy samowarze; 15.50 Z jaz­
zowego archiwum; 16.10 Piosenki z 
listów; 16.45 Nasz rok 75; 17.05 
„Twierdza” — ode. pow.; 17.15 Kier 
masz płyt; 17.40 Pisarz miesiąca — 
K. Filipowicz; 18 Muzykobranie;
18.30 Polityka dla wszystkich; 18.45 
Aktualn. muz. z Paryża: 19 Pow. 
w wyd. dżw. „Cichy Don” M. Szo­
łochowa; 19.35 Muzyczna poczta 
UKF; 20 „Siódmy krąg winy” — 
gawęda; 20.10 Wielki pianista — 
W. Horowitz; 20.51 „Mondo cane” 
słuch.; 21.20 Śpiewająca aktorka — 
Liza Minnelli; 21.50 Opera tygo­
dnia — Wano Muradeli „Paździer­
nik”; 22.08 Gwiazda siedmiu wie­
czorów — Arno Babadżanian; 22.15 
Trzy kwadranse jazzu; 23 Ballady 
z wielu stron — wiersze poetów ra 
dzieckich; 23.05 Polskie szlagiery i 
przeboje; 23.50 Gra Kenny BurreL

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, 19.30, 22.

matematyki: „Karty logiczne”. 
Wykładowca — prof. dr Zbigniew 
Semadeni; 16.30 — Dziennik (kol.); 
16.40 — „Obiektyw”; 17 — Dla dzie 
ci — „Co to jest?”; 17.30 — Loso­
wanie Małego Lotka; 17.40 — In­
formacje — Towary — Propozycje;
17.50
18.05

Bolero Ravela gra,
Poligon (kol.); 18.30

Sprawozdawczy Magazyn Sporto­
wy; 19.20 Dobranoc i Dziennik 
(kol.); 19.45 — Sprawozd. ze spot­
kania I sekretarza KC PZPR Ed­
warda Gierka i prezesa Rady Mi­
nistrów Piotra Jaroszewicza z 
przedstawicielkami kobiet łódz­
kich (kol.); ok. 21 — Kino Interes.
Filmów: „Myśl i serce” film
fab. prod. radź. cz. I (kol.); 22.10 
— „Listy i polityka”: 22.40 — 
Dziennik (kol.); 23 — Wiadomości 
sportowe.

PROGRAM 
francuski, 1. 
16.45 — Dla 
„Rund” —

II: 16.10 Język
6 — Kurs I stopnia; 
młodych widzów — 
z cyklu: „Muzyka

22.40 „Ra­
mień” — dramat poetycki; 23 Im­
presje jazzowe: 23.35 Co słychać w 
świecie; 23.40 Utwory kompozyto­
rów włoskiego baroku.

PROGRAM WŁASNY na UKF
69,74 MHz: 16.15 Program stereof.

PROGRAM III: 7.05 Muzyczna ze 
garynka; 8.05 Kiermasz płyt; 8.30

£ TEŁEł^lljĄ~J
PROGRAM I: 

tematyka, 1. 62: 
noległe”; 6.30 -

6 — TTR — Ma- 
„Przesunięcie rów
Itr

zacja rolnictwa, 1. 38:
— Mechani- 
„Mechaniza-

cja zbioru ziemniaków” (powt.); podstawowy.

młodzieży świata”; 17.15 — „Po­
radnia młodych”; 17.45 — „Czer­
wone winp” — ode. I filmu ser. 
prod. CSRS (kol.); 19 — Program 
aktualny (kol.); 19.20 — Dobranoc 
i Dziennik (kol.); 19.45 — Sprawoz 
danie ze spotkania I sekretarza KC 
PZPR Edwarda Gierka i pfezesa 
Rady Ministrów Piotra Jaroszewi­
cza z przedstawicielkami kobiet 
łódzkich (kol.); 20.20 — „Wielcy
ludzie a muzyka” — Mikołaj Go­
gol; 21.10 — Rada pedagogiczna — 
„Testy w szkole”; 21.45 — „24 go­
dziny” (kol.); 21.55 — „Spotkanie 
z górami”; 22.25 — NURT; 22.55 — 
Język angielski (powt.) 1. 5 — Kurs

Podstawową działalnoś­
cią Komisji do spraw 
Współpracy z Młodzieżą 

i Propagandy przy Zarządzie 
Wojewódzkim ZBoWiD w Poz 
naniu jest ścisłe współdziała­
nie ze szkołami i uczelniami, a 
poprzez ich kierownictwa do­

tarcie do młodego pokolenia. W 
tym roku komisja znacznie roz 
szerzyła zakres swojego dzia­
łania, organizując przeszło 1000 
spotkań, w których brało 
udział około 75 000 osób. Uczest 
niczyła w nich nie tylko mło­
dzież, lecz także załogi wielu 
zakładów pracy i żołnierze. Te 
maty tych spotkań były różno 
rodne np. bezpośrednie dziele­
nie się wspomnieniami z czynu 
zbrojnego podczas II wojny 
światowej, prezentowanie 30- 
letnich osiągnięć lub dorobku 
miasta. Wszystkie zaś miały na 
celu zacieśnienie więzi człon­
ków ZBoWiD z młodzieżą.

Członkowie wspomnianej ko 
misji przyczynili się także do 
zorganizowania w niektórych 
szkołach izb pamięci narodo­
wej. W większości przypad­
ków sami uczniowie dostarczy

li do nich pamiątek, doku^ 
tów i zdjęć. Ogłoszony * *i 
roku przez centralne
szkolne oraz

li

U Ul ,
ZBoWiD'0^ 
- • j urzF

a

konkurs na najlepiej UJZL| 
ną izbę wyłonił spośród 5 
Poznania i województwa^ | 
nańskiego cztery, które z 
żyły na szczególne wyr 
nie. Są nimi szkoły w M L 
im. Gwardii LudoweL 1 .

, -r • __ 19chym Lesie oraz 
Ogólnokształcące i Szko 
stawowa nr 25 przy ’ | 
dzyńskiego w Poznani11;

Komisja czyni starą1113 J. 
w każdej szkole is^a.L<t| 
izba bowiem dla uc3.nLję Ił 
nowi ona doskonałą le j 

tp:źe koli
Z inspiracji tejże 

powstało także szereg11^ 
kół ZBoWiD, głównie W^ 
szych miejscowościacn 
wództwa poznańskiegą^^J 
kową pcmoc wr organ!" 
kół okazuje 
kaniowa „Osiedle M 
która na Ratajach' 
la ną ten cel trzy P°
nia. (a)

J

h
P
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